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Rada Ministrów obraduje nad dekretami
Dekrety oddłużeniowe, o ubezpieczeniach społecznych, złączeniu funduszów pracy

i bezrobocia —  ukażą się w przyszłym tygodniu
W A B S Z A W A  10. 10. (tel. w l. G )  Dziś 

po południu obraduje Rada ministrów. 
Poza dekretami oddłu ienlowem l przed­
miotem obrad jest również częściowa re* 
organizacja ubezpieczeń apoleoznyoh. Ra­
da m inistrów ma uchwalić 3 dekrety, któ­
re będą pierwszym  etapem reorganizacji. 
Dalsze etapy odbywać się będą Już na 
terenla Sejmu. Dekrety, mające być dziś 
uchwelone dotyczą połączenia wszystkich 
zakładów ubezpieczeniowych w  Jedną In. 
styłucję, która otrzym a nazwę Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych,

Drugi projekt ma regulować wypadki 
k iedy  pracownik w olny Jest od przymusu 
ubezpieczenia, k iedy wykluczony zortaje 
czy zwoln iony z poszczególnych rodzajów 
ubezpleoeń. Od ubezpieczenie na wypadek 
choroby zw oln ione będą t« osoby, które 
zarabia.ą ponad 720 zł. miesięcznie. W  
dziedzinie ubezpieozenie cd wypadków 
przymne nie będzie obejm ował pracowni* 
ków biurowych, oraz osoby niezatrudnlo- 
ne przy warszt tach pędu. Specjalne pra 
wa przyzni je projekt dekretu eemorzą- 
dom zezwalając Aa stworzenia przez cle 
dla swoich pracowników kas em erytal­

nych, E t y te w aszą być stworzone w  
ciąga określonego okresu czasu, a ponad­
to statut ich uzyskać musi zafwierdz-mle 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

Ubezpieczeniu nie będą podlegały oso­
by zatrudnione doraźnie np. praczki, 
szwaczki Itd.

Trzeci wreszcie dekret ureguiowaó m i 
chaotyczną dotychczas sprawę ozzeoznio. 
twa lekarskligo. Dotąd Istnieją przy każ­
dym z  zakładów ubezpieczeniowych od­
dzielne kom isje, które rozmaltem l meto­
dami orzekają w  sprawach przyznawania

rent inwalidzkich, emerytur, zapomóg Itd, 
Obecnie wszystkie Je kom .8Je mają być 
zniesione, a na Ich miejsce powstaje Jed. 
na stała komisja, która orzekeó będzie 
we wszystkich wypadkach dotj ezących 
tak w p a d k ć w  J-k 1 spraw emerytalnyoh, 
czy niezdolności do pracy.

Ponadto na dzisiejssem posiedzeniu 
Rady ministrów znajduje się również pro­
jekt złączenia funduszu bezrobocia 1 lun. 
duszu pracy. Dekrety dziś uchwalone 
przez Radę ministrów Ukażą się w  przysz­
łym  tygodniu w  Dzienniku Ustaw.

Możliwość zwiększenia ilości szynków
zawierać będzie nowy dekret Prezydenta

W ARSZAW A, 19. 10, (teł. w*. —  G.). j wartości 4V&% alkoholu nie podlegało

ograniczeniom, natomiast o ile zawartośćW  najbliższych dniach ukazać się ma 
dekret Prezydenta Rzplitej, zmieniający 
przepisy o monopolu spirytusowym i o

alkuholu przekraczała tę normę, piwo 
było traktowane tak samo jak inne napo- 

sprzedaży napojów alkoholowych. Pro— -alkoholowe. Sprzedaż piw- podlegać

Wrócili z Berezy
W ARSZAW A. 19. 10. (tel. wł. —  G ) 

W  ciągu 2 dni ostatnich zwolnieni zostali 
z Berezy Kartuzkiej trzej warszawianie, 
członkowie byłego O. N. R. Władysław 
Chadzkiewicz, Zygmunt Dziarmaga 1 An­
drzej Korycki. Jednocześnie zwolniono 
z więzienia 2 b. członków O. N. R. Pio­
tra Piotrowskiego za kaucją 200 zł. i 
Wacława Makowskiego, którego oddano 
pod dozór policyjny. Proces tych dwóch 
zwolnionych, jak i kilku innych byłych 
członków O. N. R. odbędzie się 27 bm.

Zamiast amnestii —  
ułaskawienia indywidualne

W ARSZAW A, 19. 10. (Tel. wł. G.). 
W  związku z pogłoskami o projekrs 
amnestii, donoszą ze źródeł miarodaj­
nych, że Ministerstwo Sprawiedliwości 
przeciwne test jakiejkolwiek amnestjl 
ogólnej 1 sto] na stanowisku, \t. należy 
stosować raczej ułaskawienia indywi­
dualne tak, jak to zrobiono z częścią 
byłych więźniów brzeskich i posłem 
Smołą.

Skazanie b. posła z B-B. 
za kradzież pieniędzy

W ARSZAW A, 19. 10. (teł. wł. _  G.).
2  Łodzi donoszą, że tamtejszy Sąd Okrę­
gow y na sesji wyjazdowej w  Kutnie ska­
zał posła BB i wójta gminy Sojki w po­
wiecie kutnowskim Władysława Koniar- 
fcu na 2 lata 1 6 miesięcy więzienia za 
to, że pełniąc obowiązki wójta. skradł 
z kasy gminne] 40 tysięcy zł., na która 
to sumę złożył? s!ę podatki państwowe 
1 samorządowe. Nadużyć tych dopuścił 
sie Koniarek w  .latach 1928/30. W  tym 
czasie wybrany został posłem do Sejmu 
z listy EB. ł

jekt podwyższa dopuszczalną moc napo­
jów alkoholowych z 45— 50% i wyłącza 
z  pod ograniczeń ustawy przeciwalkoho­
lowej piwo niezależnie od jego procento- 
wości alkoholu. Dotychczas piwo o za-

będzie tylko obowiązkowi rejestracji. 
Wreszcie projekt daje M nistrowi Skar­
bu możność zwiększenia kontyngentu 
miejsc detajlicznej sprzedaży nppoJów 
alkoholowych.

w Starogardzie
WARSZAWA, 19. 10. (Tel. wł. G ).

Z Torunia donoszą, że w  Starogardzie 
rozpoczął się proces o głośne zajścia w 
2 wsiach powiatu Tczewskiego: w Gręb- 
linie i Rajkowach. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 15 członków Sekcji Mło­
dych Stronnictwa Narodowego. Akt 
oskarżania zarzuca im stawianie czyn­
nego oporu policji, rozpraszającej u-

skarżeui, a która zakazana została w  o- 
statniej chwili przez starostwo tczew­
skie. Główni oskarżeni pp. Jan Czubek, 
Jan Kamiński, Władysław Żmuda, Jó­
zef hersz*ocki, Paweł Szymanowski i 
.jćzef Antkowiak przebywają w więzie­
niu od dnia zajść. Pozostali aresztowa­
ni odpowiadają z wolnej stopy. Proces, 
na który powołano kilkunastu świad-

czestników majówki, którą urządzili o- | ków, potrwa 3 dni.

Dm s3bow ość posła Wiślickiego
Bojkotuje N enców  I... uczestniczy w rokowaniach z N!emcaml

W AR SZAW A  19. 10- (Tel. wł. G.) 
Wśród organizacyj żydowskich wybuchł 
niespodziewanie sensacyjny i oryginalny 
zatarg. Mianowicie z powodu zawarcii u- 
mowy kompensacyjnej polsko - niemiec­
kiej powołano specjalną, komisję do urze­
czywistnienia tej umowy. Do kom isji 
kszedl z re m ienia Centralnego Związku

Kupców Żydowskich poseł z  BB W iślic- 
cki. W iślick i jednak Jednocześnie jest Je­
dnym z członków Centralnego Komitetu 
Żydowskiego do bojkotu towarów nie­
mieckich. Wobec tego żydzi zw oła li nad­
zwyczajne posiedzenie kom isji bojkoto­
wej, na któreui ma być omówiona 1 od.- 
powlednlo określona rola W iślickiego

Nad wartością sanacyjnego brukowca
będą się zastan*&w’^ć rzeczoznawcy

W ARSZAW A, 19. 10. (teł. wł. _  G.). 
Sąd Handlowy ogłosił dziś decyzję w 
sorawie o sprzedaż tytułu sanacyjnego 
•Kurjera Porannego". Na mocy tej de­
cyzji nakazano zarządcom masy upa­
dłościowej powołać nowych biegłych ce­
lem przeprowadzenia dodatkowej eks­
pertyzy co do wartości tytułu dziennika 
,.Kurjer Poranny". Jednocześnie zlecono

sędziemu-komisarzowi przedstawienie bi­
lansu upadłego przeds!ęblorstwa o. Fry- 
zego. Dotychczas więc sprawa „Kurjera 
Porannego" nie została definitywnie 
skończona, jednakowoż tego rodzaju po­
stawienie kwestii przez sąd właściwie 
przesądza już to, że „Kurjer Poranny" 
zostanie ostatecznie odebrany p. Fryze< 
mu i pozostawiony obecnym wydawcom
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W  ciągu jednej minuty czyni 
najtwardszy zarcet gotowym 
do golenia.

h ałożony na twarz nie zasy­
cha przez 10 minut

ZwJtrra plaflli nadaje Włosom 
zarostu Właóoiwe położ lnia 
potrzebne do golenia

|Wyfabiany z o 'ejków owo 
Iców oliwnych I palm, dzia 
a iibawienme na naskb 

rrek twarzy.

Presim y kupić Jedną łubą *a ro * J aś|f 
fio ućyctu petowy za wartości tuby nte 
k  —  ( Pen i i l e w t l t n y  — preilmy 
Ij lr jfn lo n ę  do potowy tubą odeiłać 
do C e fg sU  "alrtio.h «s Sp. z o. o., fty- 
•nłrsltu 6, w W arszkw ie, a ofrzyn — 
Pan nktychfti y*t zwrot pieniędzy.

k rem  b o  c o  Len tft

Podział stypendjów 
dla młodzieży akademickiej

W ARSZAW A, 19. 10. (tel. wł. —  Q.). 
Ministerstwo Oświaty dokonało szcze­
gółowego podzału stypendiów dla mło­
dzieży szkół wyższych. Stypendia w y­
noszące po 1.200 zł. zostały przydzielo­
ne w  następujący sposób poszczególnym 
uniwersytetom: Uniwersytet Warszaw­
ski otrzymał ich 213. Uniwersytet Jag!el- 
loński 1g0, U. J. K. we Lwowie 140. —  
Z pośród innych uczelni Pol technika 
Lwowska otrzymała 72, Akademia Me­
dycyny Weterynaryjnej we Lwowie lA  
Akademja Sztuk Pięknych w Krakowie 
6 i pół.

Będą nada] siedzieć
W ARSZAW A, 19. 10. (Tel. wl. G-). 

Wobec zażądania olbrzymich kaucyj za 
dyrektorów Żyrardowa Vermsrscha 1 
Caena, pozostaną oni nadal w  więzie­
niu Mokotow sklem. Ten sam los czeka 
hr. Henryka Potockiego, na którego 
wypuszczenić sędzia Demant zgodzfl 
się pod warunkiem złożtnia zabezpie­
czenia w  wysokości 5 miljonów zł. Ro­
dzina aresztowanego oświadczyła, że 
takiej sumy nie posiada.

Gombosz w drodze 
do Warszawy

BUDAPESZT 19, 10. (PAT). Pre- 
mjer Węgier, p. Goemboesz, odjechał 
dziś rano do Warszawy,
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ZbliZenle wiosko-Jugosłowiańskie
dojdzie do skutku w najbliższym czasie?

PARYŻ, 19. 10- (PAT). Dzienniki 
dzisiejsze piszą obszernie o pogrzebie 
króla Aleksandra i szczegółach aresz ■ 
towania Pawelicza i Kwaternika. Na 
Vm  tle „Excelsior‘ czjmi następujące 
Lwagi: Aresztowanie przywódców or­
ganizacji terrorystycznej jest czynem 
wielkiej doniosłości politycznej, który 
wywrze znaczny wpływ na pokojowy 
rozwój sytuacji europejskiej. Czyn ren 
demaskuje pewne czynniki, które zao­
patrywały spiskowców w broń i pienią­
dze w  chimerycznej nadziei, że śmierć 
króla Aleksandra spowoduje zmianę 
polityki jugosłowiańskiej. Od tej chwili 
przed polityką zbliżenia irancusko.wło- 
sklego j- włosko - jugosłowiańskiego o- 
twieiają się najlepsze perspektywy.

„Petit Parisien“ stwierdzając, że 
fcmiana na stanowisku ministra spraw 
zagranicznych nie zmieni w  niczem do­
tychczasowej linji politycznej i mówiąc 
o podróży Lavala do Rzymu po nad­
zwyczajne! sesji Ligi Narodów pisze 
o możliwości zbliżenia włosko - jugosło­
wiańskiego, które dojść powinno do 
skutku po okresie, w  którym Jugosła­
wia otrząśnie się z wrażenia zamachu 
marsylskiego J będzie mogła zajmować 
się rozwojem życia międzynarodowego.

Wizyta Lavala w Rzymie 
nastąpi w listopadzie

PA R rŻ , 19. 10. (PAT). Korespondent 
j,Fetit JournaJ“  donosi z Rzymu, ze pp 
nominacji Lavala pohiyka francuska nie 
n’egnie zmianom. W Rzymie czyni się 
przygotowania do w izyty ministra La- 
vala. Data przybycia francuskiego mi­
nistra została przesunięta z 3 listopada 
na 5 listopada b. r.

W  rozmowach bezpośrednich Lavala 
z Mu550lintm omówiony będzie cato-

?lenarne zebranie 
krakowskiej Izby P. H.
(rz.) Na plenarnem posiedzeniu Izby 

debatowano nad preliminarzem budżeto­
wym Izby na rok 1935. W  porównaniu z 
rokiem ubiegłym nlegl on rednkcjl około 
50,00,Ó zł. i wyraża się cylrą 386.010 zł. po 
stronie dochodu 1 rozchodu.. Budżet u- 
chwalono, przyczem prezydjum Izby za- 
strzegło sobie ewentualne zmiany w bu­
dżecie gdyby tego zażądaio Ministerstwo-

W  sprawozdaniu z działalności Izby za 
okres ubiegły omówił zarząd zabiegi Izby 
u władz centralnych w kierunku przyjścia 
z pomocą przemysłowi i handlowi w oko* 
licach dotkniętych klęską powodzi. Cho­
dziło w pierwszym rzędzie o odpisanie im 
zaległości podatkowych, cofnięcie egzeku­
c j i  ttp. Sprawa znajduje się obecnie w  
Warszawie a zrealizowanie dezyderatów 
zależy wyłącznie od czynników central­
nych.

W  dyskusji nad sprawozdaniem pod­
nosiły się liczne skargi na niedomagania 
kom unikacji pocztowej na terenie m. 
iKrakowa i okręgu krakowskiego. Skarżo­
no sie ogóln ie na to, że wprowadzone 
przez Ministerstwo Poczt .,ulgi telefonicz­
ne'* są bardzo problamatyczne, gdyż roz­
m ów * telegraficzna z W arszawą Jak kosz­
towała zł. 3.60 ''S minuty! tak nadal tyle 
kusztuje, podobnie Jak opłaty za rozm owy 
na mniejszych prza-trzenlaoh np. Kraków 
—Biała, Kraków— Nowy Sącz— Kraków—  
Nowy Targ itp. nie, uległy zmianie.

KASYNO I KOŁO 
LITERACKO - ARTYSTYCZNE 

Lwowie, ul. Akademicka 13,
komunikuje, że inauguracyjny 

D A N C I N G  B R I D G‘E
rozpocznie się dziś w  sobotę dnia 
20 października o godzmie 21-szej.

Karty uczestnictwa wydaje codzien- 
r,;e od godz. 19-tej Sekretariat Kasyna 

Koła Lit. Art.

Kształt spraw interesujących oba kraje, 
a więc sprawa stosunków włosko-jugo- 
słowiańskich, stosunków między W io­
chami a Yała Ententą, sprawa rozbroję. 
nla na morzu, statutu włoskiego w Tu­
nisie i wiele innycn.

Ju gos ław ja  ż?d a  w y ja śn ień
BUDAPESZT 19. 10. (PA T ) Według 

informacyj kół politycznych poselstwo 
jugosłowiańskie w  Budapeszcie zażą­

dało w  formie dyplomatycznej pew­

nych wyjaśnień w związku z zama. 
ebern w Marsylji. Ze względu na do­
bro śledztwa, cała ta sprawca jest jesz­
cze poufna.

BIAŁOGRÓD, 19. 10. (PAT). Prezy­
dent Lebrun przyjął na specjalnej au­
diencji jugosłowiańskiego premjera Uzu- 
nowićza, z którym konferował 2 i pół 
gedziny., O godz. 19 prezydent Lebrun 
opuścił Białogród, wraz z prezydentem 

i Francji wyjechali ks. Arsenjusz Kara- 
I ożordżewicz, ks. Mikołaj grecki i inni.

I Koledzy,
którzy zdawał' maturę w roku 1904 w 

gimnazjum V. (Bernardyńskiem) zechcą 
łaskawie pizybyć na Zjazd koleżeński w  
30 lecie egzaminu dojrzałości w dniach 
3 i 4 listopada nr. Wszelkich informacyj 
ustnych i pisemnych udziela kol. Ks. Prof. 
Julian Knopińoki- Lwów, u\ Ormiańska 
13. III. p.

Ks. Prof. Juljun Knopiński, Un. J, K , 
Dr. Kazimierz Hartlsb, Prof. (Jniw. J, K.* 
Dr. Stanisław Łempicki Prof. U. J.. Inż. 
Franriszes Podsoński. Dr. Maurycy Sceil, 
adwokat.

Szczegóły aresztowania przewódców 
terrorystów marsyisftich

Skon śp. prezesa Janikowskiego
Zarząd lwowskiego Okręgu Sokolego 

zawiadamia wszystkich Druhów i Druch- 
ny o śmierci b. prezesa Okręgu śp. W ła­
dysława Janikowskiego I wzywa Ich 
wzięcia grem jalnego udziału w  pogrzebie 
w  niedzielę. 21 bm.

Zbiórka umundurowanych i nieumun- 
durowanych fz agrafką na w ierzchniem  
odzieniu) w  dniu pogrzebn o godz. 13,30 
przed kościołem O. O. Bernardynów.

Pogrzeb w-ceprezydecta 
Warszawy

W ARSZAW A, 19. 10. (tel. wł. —  G ) 
Dziś przed południem odbył się z kościo- 
ła św, Krzyża pogrzeb śp Medarda 
Downąrowicza, wiceprezydenta m. W ar­
szawy. Na cmentarzu przemawiał prezes 
BB. płk. Sławek i prezyd. Starzyński.

Konferencja państw 
złotego bloku

BRUKSELA. 19. 10. (PAT). Dziś ot­
warta. została w  Brukseli pod przewod­
nictwem belgijskiego min. spr. zagr. Jas- 
para konferencja państw, należących do 
złotego bloku. W  konferencji tej, poza 
Belgją, udział biorą delegaci Polski, 
Francj5, Włoch, Holandji, Szwajcarii, 
oraz pozostającego w unji celnej z Belgja 
Luksemburga.

WARSZAWA, 19. 10. (Te!, wł. G.). 
Warszawskie sfery handlowe otrzyma­
ły wiadomość pochodzącą z paryskich 
kół finansowych, jakoby Anglja w o- 
statnlej chwili wyrazić miała ^olowośc 
wzięcia udziału w konferencji bloku zło 
tego i poczynienia w  związku z tern od 
powiednich kroków w  kierunku stabili­
zacji funta. Wiadomość ta nie jest do­
tąd oficjalnie potwierdzona.

Dyrekcja kolejowa w Star.isliwowiej
ferenję z  przewodniczącym senackie,* 
komisji spraw zagranicznych, Beran- 
gerem, z którym omówi} możliwości 
współpracy swojej z ciałami ustawo­
dawczymi w dziedzinie polityki między­
narodowej .

PARYŻ, 19. 10. (PAT). Senacka Ko­
misja do spraw reformy ustroju państwa

Tarcia na Uniwersytecie Pozni|ńslttn il>s& ^K

PARYŻ, 19. 10. (PAT). Cała prasa 
żywo omawia aresztowanie w Turynie 
przywódców ruchu chorwackiego Pa­
welicza i jego bezpośredniego współ­
pracownika Kwaternika, który, jak się 
okazało, jest poszukiu nnym przez po- 
beję delegatem Kramerem. Prasa włos­
ka donosi, iż aresztowanie odbyło się 
w  następujących warunkach: Francuski 
urząd bezpieczeństwa otrzymał wiado­
mość, że Pawelicz i Kramer zbies’1 
przez Szwajcarię do Włoch. Niezwłocz­
nie wysłano odpowiednie depesze do 
policji rzymskiej, która obiecała doło­
żyć wszelkich starań celem ujęcia or­
ganizatorów zamachu w Marsylji. A- 
resztowanie nastąpiło w środę. Poda­
no o niem do wiadomości publicznej 
dopiero w czwartek ze względu na 
aobro śledztwa.

Dr. Pawelicz miał się poróżnić z 
przebywającymi w  Szwajcarji emigran­
tami chorwackimi Krygniewiczem ; 
Kosuticzem, którzy me zgodzili się na 
stosowanie terroru w  walce politycznej.

Pawelicz przebywał na emigracji od 
roku 1928. Z ojczystego kraju w j je­
chał po zabćjsrwie deputowanego Ra-

d‘cza. Wszystk-e ostatnio dokonane za 
machy terrorystyczne w Jugosławii 
przypisywane są Paweliczowi, który 
skazany został przez sądy jugcsłowjań- 
sKie zaocznie na karę śmierci.

Przed wyjazdem do Turynu Pawe- 
licz przebywał w Tessaro, dokąd przy­
jechał z Lozanny.

Drugi aresztowany Kwaternik - Kra­
mer |est studentem, synem b. pułKOwnj. 
ka armji austriackiej, pochodzenia 
chorwackiego. Kwaternik brał bezpo­
średni udział w zamachu, na lokal u- 
rzędu policyjnego w Zagrzebiu. Znacz­
na część życia spędził w Niemczech 
u siostry, która jest żoną jednego z 
przemysłowców niemieckich.

Z Marsyiji donoszą, że śledztwo pro­
wadzone w  sprawie zamacnu pozwoli­
ło niezbicie stwierdzić, że Dr. Pawelicz 
przebywał w Marsylji z końcem wrze­
śnia br. Pawelicz w  towarzystwie ia. 
klejś pani zamieszkał w hotelu w dn, 
30 września, gdzie zapisał Się jako Pa- 
dalescu, kierownik biura kolejowego w 
Bukareszcie. Pawelicz przybył do Mar­
sylji z  Paryża.

definitywnie zniesiona
W ARSZAW A, 19. 10. (PA T ) „Moni­

tor Polski" z dn’a 19 bm. ogłasza uchwa 
łę Rady Ministrów z dnia 12 paździer­
nika 1934 r. w sprawie zn esienia Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Państwowych w

Stanisławowie. Według uchwały sieć 
kolęjowa, bedaca w zarzaaze tej Dy­
rekcji włączona będzie do lwowskiej 
Dyrekcji K. P

(Patrz strona 5.)

W ARSZAW A, 19. 10. (te!, wł. -  G j .  
W  dzisiejszym ,,Kurjerze Poznańskim" 
ukazał się poważny i rzeczowy artykuł, 
omawiający znane wypadki na Uniwer­
sytecie Poznańsk.m, a mianowicie: za­
wieszenie przez Rektora Runeego korpo- 
racyj za ich nieobecność na inauguracji. 
W  ten sposób młodz‘eż demonstrowała 
przeciw nominowaniu komisarza Brat­
niej Pomocy i to z pośród znikomo ma­
łej grupki młodzieży sanacyjnej. Rektor 
Runge udzielił również Legionowi Mło­
dych subwencji 2.000 zł„ podczas gdy 
Koło Prawników i Ekonomistów otrzy­

mało tylke 400 zł.
Podnosi też „Kurjer Pozn." duże w y­

datki na apartamenta rektorskie i kosz­
towny bankiet z okazji poświęcenia tych 
apartamentów. Wspomina też „Kurjer 
Pozn.“ , że wskutek stosunków na bmw. 
Poznańskim zmuszony był ks. prałat 
Pradzyński zrezygnować ze stanowiska 
duszpasterza akademickiego. Rektor 
Runge starał się też podważyć samą za­
sadę duszpasterstwa akademickiego. —  
Wśród młodzieży akademick'ej poznań­
skiej daje się zauważyć duże podniece­
nie.

W ŁAitYSŁAW  JANIKOW SKI
S o d a l i s  H l a r l a n u s

em , R a d ca  b. W y d z ia łu  K r a j o w t g o  , b .  P r e z e s  V . O k rę g u  T o w . G in m  „S o k ó ł"  
zaopatrzony iw. Sakramentan i, *m*.r! dnia 19 października 1934 r. 

w 78 role o życia.
Wyprowadzenia zwłok z krypty keściał* O O .  Bern*rdy»ów na cmen­

tarz Łyczakowski, odbędzie się w niedzielę, dnia 21 października br, e go­
dzinie 2 -ej papałudn‘u. Na smutny ten obrzęd zaprasza Krawoych, Przyja­
ciół, Druhów i Znajomych ś p. Z*»arłeg© pozastała w Wolu R o d ł i n a

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  za spokój duszy ś. p. Zmarłego odpra­
wione zostanie w poaiedziałek, dnia 22  październina br. e godzinie o ran^ 
w kościele parafjalnym N, P. Mtrii Śnieżnej

Zakład pogrzebow y „EL1ZJUM * Sebieskie<re 9, T e l  89-40. 2801 S

PARYŻ, 19. 10. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi z Bukaresztu: Dziennik
„Un:versul“ publikuje następujące o- 
św adczenie franc. min. spr. zagr. Lava- 
la: W  tragicznych okolicznościach, kie­
dy przypadł mi zaszczyt kierowania po­
lityką zagraniczną Francji —  jest mi 
szczególnie miło powołać się na v. ęzły. 
łączące Rumunję z Francja. W iemy 
dziedzictwu min. Barthou, będę przykła­
dał słę gorąco ao utrzymania wieczystej 
przyjaźni obu krajów w  całej jej warto­
ści pozytywnej ma pokoju._____________

Zmiany programowe 
radiostacji lwowskiej

Bobota, dnia 20 października.
Qodz. 12-95 — i*-00 Trans, z  Paryża u- 

roczystego pogrzebu b. prezydenta Repu­
bliki Francuskiej Raymonda Poincarś go.
17,0fl__17.10 Trans. (Warsz.) z Paryża. Re- •

I portaż z pogrzebu b. Pręż. Republ. Fran­
cuskiej Poincarś go w jęz. polskim przepr. 
p. A. Bohdziewicz. 17.40^-17.55 Arje i pie­
śni itd. wedł. progr. 17.55 .,Dom i rodzina"
. Spinka a małżeństwo* — Romana Dalbo- 
rowa. 18.05 „Legenda i prawda o dzienni, 

j  karzu“  le i), dr. W ł. Jampolskiego. 13.15 
| Sllva rerum i repert. Toatr, 18.20 Koncert 
chóru estońskiego. 18.45 Reportaż ,-Co w i­
działem w  Kólewcu** red. E. Pacioi’kowski 

: 19.25 .Góra Kalwarji1 itd. wedł. progr.
 ̂19.35' -19,45 P ły ty ,
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Wybory samorządowe
»K U R jE R ^ z  dnia 20 października 1954 “Sir. 5

Robi się bardzo wiele, by wybory 
do rad gromadzkich odbyły się mespo- 
strzeżenie dla samjch wyborców lub 
by nie odbyły się wcale. Ordynacja w y­
borcza ułatwia znakomicie te manewry, 
a gdzie ustawa pozostawia pewne 
możliwości, tam wkracza niezawodzą- 
ca pomysłowość miejscowych mache- 
rćw  wyborczych. Tylko jeden dzień 
mają wyborcy na zgłoszenie listy kan­
dydatów. Muszą dobrze czuwać, by 
znaleźć ogłoszenie wyborów, naklejo­
ne na urzędzie gminnym, zwłaszcza, że 
październik jest miesiącem pilnych ro- 
uót polnych a ogłoszenie może być 
przyklejone późnym wieczorem i tak 
yysoko pod strzechą, (by go nie zerwał 
wicher), że chłopi muszą uzbrojeni w la­
tarki, obmacywać rękami ścianę wój­
towskiego domu, aby znaleźć ów papier 
urzędowy ( ,Diło“ 2 18 października). 
A potem trzeba migiem zebrać podpisy 
tx'd Hsry kandyaatów o^az aekla racje 
■wyborców, wyrażające zgodę na kan­
dydowanie. Zważmy ponadto, że w y ­
bory na podstawie nowej ordynacji od­
bywają się po raz pierwszy. Nic więc 
uziwnego, że gdzie istnieje wola, by do 
wyborów zgłoszona została jedna lista, 
tak zwana „bezpartyjna", to oczyw i­
ście tylko ta lista zostanie na placu. Je­
dynie w  Wielkopolsce i w  niektórych 
okolicach Małopolski Zachodniej, które 
mają wysokie uświadomienie politycz­
ne i stare tradycje wyborcze, przycho­
dzi albo do walki kilku list, albo te i 
zwycięża lista niezawisła, narodowa 
lub ludowa. Nie należy brać dosłownie 
triumfalnych biuletynów PAT-a o zw y­
cięstwach list BB w  tych wyborach 
Ha wsi albo niema zupełnie zwolenni­
ków sanacji, albo jest ich tak mało. że 
me mogliby wyr-ełnić listy kandyda­
tów. Wobec tego na listy, firmowan* 
przez B3, bierze się z konfeczności 
zwolenników innych ugrupowań, lub 
bezpartyjnych, którzy z sanacją nic nie 
mają wspólnego. Ci. którzy te -wybory 
robią, wiedzą o tern doskonale, ale 
pragnąc się wykazać jak największą 
bością „sukcesów Bezpartyjnego Blo­
ku" ogłaszają wszystkich radnych w y ­
danych z jedynej zgłoszonej listy, za 
zwolenników sanacji. Jest to ramoulu- 
da, która nie przetrwa próby kilku mie- 
s ęcy, ale któż tam myśli o  przyszłości?

W  Malopolsce Wschodniej sytuacja 
ze względu na ludność ruską jest oczy­
wiście odrębna.- Jednolite polskie listy 
są w  przeważnej ilości wsi konieczno, 
śnią Szkoda wielka, że ludności pol­
skiej nie zagwarantowano ustawowo 
pewnej ilości radnych, taka dyspozycja 
prawna rozwijałaby we wlośuafistwie 
polskiem naszej dzielnicy zainteresowa­
nie sprawami publicznemi, kształciłaby 
je nod względem obywatelskim i była­
by najlepszem zabezpieczeniem nasze­
go interesu narodowego i państwowego.

* **

Wykazywaliśmy niedawno, iaką ko­
rzyść —  nawet ze stanowiska sanacji 
—  przedstawia zdrowe życie samorzą­
dowe. Oświadczenie P- premjera Ko­
złowskiego pozwalało się spodziewać, 
ze prawda ta znajduje zrozumienie i w  
sferach decydujących. Ostatnio nawet 
tak „endeków" nie lubiący „Czas" za­
chęcał rząd do zrobienia eksperymentu 
z  pewnem minimum swobody samo­
rządowej: „niech endecy pokażą co u- 
lr-ieją". Tymczasem —  wbrew tym gło- 
com i nadziejom —  w  Poznaniu, gdzie 
narodowcy dysponują w  radzie więk­
szością, nie zatwierdzono wybranego 
na prezydenta ani p, Mieczkowskiego,

b. dyrektora Banku Polskiego, ani p. 
Ratajskiego, długoletniego i znakomite­
go prezydenta miasta i b. ministra. Naj­
lepiej rządzonemu miastu w  Polsce w y­
znaczono na prezydenta pułkownika, 
który —  zdaje się w  tym cem — został 
przed miesiącem z wojsk* zwolniony. 
Eługo nie wiedziano, jak będzie załat­
wioną sprawa wyborów w  łbodzi. Osta­
tecznie —  jak donoszą telegramy — 
wybory, które dały obozowi narodowe­
mu większość, zostaną zatwierdzone. 
Czy jednak raSni narodowi będą mogb 
wybrać prezydentem człowieka, do 
którego mają zaufanie? Oczywiście nie, 
jeśli radni narodowi przebywający od 
k Ucu miesięcy w  więzieniu śledczem, 
nie będą brać udziału w  głosowaniu. 
Już jeden z sanacyjnych dzienników 
zapewnia, że kandydat narodowców 
(wymienia przy tern posła Rymara) nie 
przejdzie, bo do wyboru braknie mu 
głosów uwięzionych radnych —• i że 
wobec tego komisarycznym prezyden­
tem miasta zostanie obecny komisarz 
rządowy. Proceder inny niż w  Pozna­
nia, ale wynik będzie taki sam

Obserwujemy te metody spokojnie. 
Potwierdzają one tylko nasze przeko­
nanie, że obóz sanacyjny znalazł się w  
sytuacji bez wyjścia. Takie „wybory" 
nigdy jeszcze nikogo, ani niczego nie u- 
latowały. Są one zawsze wyiazem 
n emocy i bezradności. Życie publiczne 
w Polsce innych wymaga dziś sił, in­
nych idei, innej moialności i innych lu­
dzi. 1 to przyjdzie, bo Polska chce żyć.

(ax)

TWOJA ŻARÓWKA JEST... 
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CENA T Y L K O  NIECO W Y Ż S Z A  I

Ż a r ó w k i  P H I L I P S A  z p o d w ó j n ę  s p i r a l ą  

w ykonyw a się na 43, 69,100,129 1 190 DckalumenOw  

}ako Super-Arllta (w«wnqtr* matów.r.«j i Super-Arga c «m ->

P O P  W O J N A  S P I R A L A I  

S R E B R Z Y S T Y  C O K O L I

Biadania żydowskie
J. Heftman (,,F,manueI“ ) utyskuje w 

M< mencie". że wszystki j wysiłki ży- 
dostwa w  kierunku narzucenia naro­
dom rdzennym myśii i idei, pożądanych 
ula niego, spełzły na niczem.

>.—  Teorja liberalizmu- zdobycze demo­
kracji wiara w zrozumienie przez masy, 
sprawiedliwości i równości —  wszystko to 
poszło z dymem “•

M Żydzi także duże pokładali na­
dzieje i dlatego z taką wytrwałością 
rozwijali je wśród narodów rdzernych:

—  Że Żydzi zajmowali pierwsze miejsce 
wśród tych nauczycieli. jest —  zdaje się 
—  jasne. Żydzi byli najzagorzalszym i l i ­
berałami i demokratami, Żydzi p iln i sta­
rali się w tłoczyć w  m ozgi Innych to poje­
cie, pisali, uczyli propagowali w słowie 
i piśmie, tv obrazach, i rzezbach, na sce­
nie i w filmie, A wszystko to aby wytwo­
rzyć nową ludzkość.1

Pogodzili się zresztą żydzi łatwo 
także z rządami antyliberalnemi i dyk­
tatorskiemu o ile rządy te otaczały o- 
pieką rasę „wybraną". W  Jugosła­

wii i w  Polsce żydzi są ostoją po­
rządku rzeczy, który chyba nie odpo­
wiada żydowskiemu propagowaniu de­
mokracji i Liberalizmu

Skarży się dalej p. Heftman, że 
socjalizm zawiódł żydów:

,;— Niemi lepszej ilustracji dla tej 
niewdzięczności, jak ten gorzki zawód(7), 
który socjalizm  sprawił życtistwu. Żdaje 
się ze tylko mózgi żydowskie 1 duchy ży­
dowskie -rykuly ten socjalizm , rozszerzy 
ły. pogłer ły wśród narodów id rannych. 
Cale pokolenia młodzieży oddało żydo- 
stwo na rzecz rozwoju tej nauki społecz­
nej równości-.. A gdzież jest obecnie ten

socjalizm z jego miljonowemi rzeszami w 
najcięższym okresie dla jego nauczycieli, 
kiedy to Żydzi są usuwani z każdej pla­
cówki. dającej możliwość bytu.?1'

Socjalizm żydowski położył nacisk 
na sprawy materialne i, na nieszczęście 
żydów, ten kierunek wywarł zdecydo­
wany wpływ na całe otoczenie, na 
światopogląd. Judofobi jjołożyli decy­
dujący nacisk na stronę materialną, go­
spodarczą :

, —  Judofobja gospodarcza nowego 
czasu jest straszliwsza od dawniejszych 
judofobji — towarzyskiej, religijnej lub 
politycznej. Obecnie chodzi nie o uczucia- 
a o walkę o chleb.11

Wyznaniom żydowskim, bardzo wy 
mownym zresztą, brakuje —  jak zw y­
kle —  świadomości, co było istotnym 
powodem ich hiepowodzenia, zarówno 
w świecie liberalnym, jak ; socjalistycz 
nym. I tu i tam żydzi usiłowali dosto­
sować ideje do swoich potrzeb, a o- 

siągnąwszy ten cel, nadużywali zdo­
bytej przewagi w  sposób tak rażąco 
niezgodny z założeniem pierwotnem, 
że masom otworzyły się oczy i poza 
szumnemi hasłami potrafiły one dojrzeć 
ctdynarny geszeft.

Echa dnia

Niezrozumiała panika 
w Niemczech

MONACH JUM.. 19. 10. (PAT). Go­
rączkowe zakupy i magazynowanie 
przez ludność artykułów pierwszej po­
trzeby, a w  szczególności nici, tłusz­
czów, mydła, artykułów kolonialnych, 
wyrobów włókienniczych i in. przybra 
lo groźne formy.

W szy sc y  z a o p a t ru ją  si-ę Z A lD  S Z R .  1 w

ŚWIATEŁKA m GROBY . « |  ŚWIECE
w i k ła d n tcy  fa b ry c z n e j  W A S Z E  O C Z K O  

L r ć w ,  ul. H a lick a  I, (R óg R yn k u ). nm
C e n y  ś o i ś le  f a b r y c z n e .  C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e

Komentarze do wizyty 
p. GSmbbsa

Poco przyjeżdża do Polski naczelnik 
rządu węgierskiego, premjer Gombós f** 
to w dni parę po pogrzebie króla Ale­
ksandra Jugosłowiańskiego? Na to py­
tanie trudno odpowiedzieć nawet po 
przeczytaniu całej polskiej prasy co­
dziennej. Największy przyjaciel Węgier 
w  Polsce, krakowsko-warszawski ,.Czas4< 
pisze bardzo umiarkowanie, ale i nie­
jasno :

W  rzeczywistości wizyta premjera 
węgierskiego poza załatwieniem szere­
gu, spmw aktualnych natury gospodar­
czej ma na celu zadokumentowanie te 
go trwałsgo stosunku Węgier i Polski 
jak wskazaliśmy wyżej, a który ma nie- 
tylko charakter pokojowy, ale dodajmy, 
staje się dziś jedną z podstaw równo­
wagi i pokoju w Europie środkowej. 

W yżej w ypisyw ał „Czas" historjś 
prawdziwe i nieprawdziwe o przyjaźni 
polskoiwęgierskiej, ale nic nie jjowie- 
dział o spizecznych kierunkach polityki 
polskiej i węgierskiej.

„Gazeta Polska" pisze ieszcze bar­
dziej zagadkowo, niż „Czas". Wyznaje 
wprawdzie otwarcie:

Polska w zasadzie nie wkracza w  
sprawy naddunijskiego regjonu. Ilekroć 
jednak, w szczególnych wypadkach, czy­
niliśmy to — działaliśmy zawsze w  kie­
runku zacieśnienia współpracy między 
Państwimi tam położonemi. w kierun. 
ku odprężenia stosunków »am panują­
cych, nigdy zas dla wzmagania zadraż­
nień. To samo stanowisko Polska zoj. 
muje 1 dzisiaj.
Ale poco w  takim razie min Beck 

zaprasza min. Gómbosa —  tego „Gazeta 
Polska" nic mówi.

Sprzeczne Interesy 
polsko-węgierskie

Zupełnie jasno wypowiada się na ła­
mach ..Gazety Warszawskiej" sen. Ko­
zicki:

Polska należy do państw które ca­
łą politykę swoją muszą opi3rać na u- 
trzymaniu powojennego układu tery. 
torjalnego w Europie. Polska iest sk- - 
zana na konflikt z Niemcami dopóty, do-
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piłki Niemcy nie wyrzekną, się dążeń do | 
zmian terytorialnych na wschodzie. 
Polska czuwać musi nad tem. by ukłid  
powojenny nijjdzie w Europie nie został 
poważnie naruszony. To  wszystko spra­
wia. że naczelne dążenia polityczne
dwóch narodów   naszego i wągier-
■-kiego —  złączony oh tylom a węzłam i 
sympatjl —  są ze sobą sprzeozne. a 
w ięc giąbsze współdziałanie polityczne 
m iędzy niem i Jest niemożliwe.

Podobnie myśli Boi. Koskowskf, red. 
..Kuriera Warszawskiego", który pod 
kreślą tajemniczość, towarzyszącą od 
pewnego czasu polskiej polityce zagra­
nicznej:

Prasa polska 1 tym  razem  nie Jest 
wtajemniczona w  sens 1 znaczenie roz­
mów. które będą prowadzone w  ciągu 
najbliższych dni z  gościem rządu pol­
skiego.

Za to prasa węgierska nważała za 
sfosowne przypomnieć pewne rzeczy 
z okazji w izyty węgierskiej w  Polsce. 
Czytamy w  .,Kurierze Warszawskim", 
te  zbliżony do rządu ,,Budapesti Hirlap"

jeszcze raz przypomniał swym czy- 
Mnikom, żą nienjasz w  Europie soli­
darności ściślejszej nad węgiersko-nie- 
miecką.. Węgry —  pisano tam — nigdy 
wie zapomną że Rzesza Niemiecka i 
wr>gó!e niemieckość. to najważniejsze 
dla Węgier czynniki, „od których zale­
ży równouprawnienie w  Europie środ- 
kuwej.“

ZJaie się więc. że nasz węgierski 
bratanek radby był, gdyby znaną śpiew­
kę można było zmienić na: Niemiec 
Polak, W ęgier —  trzy bratanki. Nie­
dawno był von Papen w  Budapeszcie.

(Dyplomacja I pogrzeb
W  warszawskiem „ABC" prof. St. 

Stroński w  jednym artykule pisze o po­
grzebie w  Białogt odzie i wizycie w  War 
szawie:

Dziwnie się plecie na tym tu świę­
cie. Szybko mknie jedno za drugiein- 
Czasem za szybko.

O przyjaźni polsko-węgierskiej pisze 
prof. Stroński:

I w  dobie obecnej, po przełomowej 
wojnie, Polska jest w obozie obrońco w 
nowej Europy- a W ęgry są najruchli- 
wiej i najzacięciej w  obozie jej wro­
gów.

Dlatego też w  odwiedzinach jutrzej­
szy oh tern w ięcej będzie przyjaźni, któ­
ra nam Jest eenna i miła, im  m n i»j w  
nich bi dzie poi tyki.

Jest to spotkanie dwu starych przy­
jaciół którzy obecnie pracują, jako busi­
nessmani w  dwu . przeciwnych sobie 
przedsiębiorstwach, a więc jako gentle- 
meni rozmawiają, o swej przyjaźni- a 
nie o interesie.
P o  przeczytaniu tych różnych cennych 

Opinij czytelnik polski dojdzie z pewno­
ścią do przekonania, że wizyta Gombósa 
może wzmocnić w ęzły łączące W ęgry 
z Polską np. w  dziedzinie kulturalnej: 
z punktu widzenia politycznego jednak 
ta wizyta może wytworzyć —  oczyw ś- 
cie poza Polską —  przekonanie, że w  
Europie Środkowej tworzą się nowe 
konstelacje polityczne.

R.
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Ks. Metropolita Sapieha
o stosunkach w Jugosławii

Zapomogi tylko 
dla sanatorów

Przed kilku dniami zamieściliśmy w  
„Kurierze"' komunikat Ogólnopolskiego 
Komitetu Pomocy Ofiarom Powodzi, w  
którym Komitet wyraźnie ogłaszał, że 
zapomogi mają być rozdzielane wśród 
wszystkich poszkodowanych bez wzglę 
du na ich wyznanie, przynależność 
nartyjną ttd. Że komunikat ten był po­
trzebny, świadczy następujący fakt: 
chłopi gm. Młyńczyk w  p. limanowskim 
po tegorocznej powodzi, która ich do­
szczętnie zrujnowała, znaleźli się w  
skrajnej nędzy. Kiedy zgnębieni swem 
nieszczęściem zwrócili się o pomoc do 
mie;sciowego wójta, ten oświadczył 
publicznie: —  ..Mąkę (1 wszelkie inne 
zapomogi) pizeznaczone dla powodzian 
—  dam tylko tym, którzy należą, lub 
zapiszą się do BB“ .

W  tej całej smutnej sprawie jest 
rzeczą interesującą, na jakiej podsta­
wie wójt ośmiela się tak wyzyskiwać 
ludzkie nieszczęście?

W  ub. poniedziałek wrócił do Kra­
kowa z Jugosławji Książe Metr. kra­
kowski ar. Adam Sapieha. Korzystając 
z tego przedstawiciel Kat. Agencji Pra­
sowej zwróci} się do Księcia Metropo­
lity z prośbą o uazielenie informacyj 
ra temat obecnie panujących w  JugOr- 
sławji stosunków.

ANTAGONIZM SERBSKO ,  CHOR­
W ACKI

Stwierdziwszy na wstępie postępy 
katolicyzmu w  Jugosławji, podniósł Ks. 
Metropolita, ż e 1

.Stosunsi komplikuje ten fakt o- 
gromnej doniosłości, że prawosławni 
Serbowie, stanowiący mniej więcej 50 
procent ludności w  państwie, zagar­
nęli niepodzielnie rządy w  swe ręce. 
Musiało to pogłębić antagonizm serb­
sko - chorwacki, trwający od wieków, 
a wynikający z różnicy mentąlnośń 
Serba i Chorwata. W  mentalności Ser­
ba przeważa bowiem pierwiastek 
'■schdni, bizantyjski. Chorwat nato­
miast jest człowiekiem Zachodu 1. Rzy­
mu. Na podłożu tej różnicy możemy 
zrozumieć tę olbrzymią ilość zastrze­
żeń, jaką wysuwają Chorwaci, którzy 
nie mogą się pogodzić z wrogą wprost 
działalnością Serbów, przypominającą 
wybitnie przedwojenne stosunki rosyj­
skie. Nie dziw, że .w  atmosferze tej czu 
jt się dobrze —  na terenie JugósTawjT 
przebywający tam od dłuższego czasu 
osławiony Antonjusz z Wołynia.

W P Ł Y W Y  MASONF.RJI

Dodajmy do tego, że Serbja jest 
pod wybitnym wpływem mąsonerjl.
W  samym Zagrzebiu jest pięć lóż ma­
sońskich. a król A'eksander byl również 
wybitnie zaangażowany . w  masonerii, 
będąc jednym z  wielkich mistrzów 
wol lomularskich.

Dziwić się nie będziemy, że władze 
serbskie —  przy takiej konfiguracji — 
likwidowały katolicką organizację spor 
tową „O rel" a formowały antykatolic­
ką formację ,.Sokoi" i subwencjono­
wały ją. W idząc jakim ważnym bast­
ionem jest szkoła, cent -alne władze 
serbskie robią stale trudności z mia­
nowaniem katechetów, doprowadzając 

tendencyjnie do takiego sfanu, że szko 
ły  z  katollckiemj dziećmi w wielkiej 
częśc] są obecnie bez nauki relig.i, 
a w wielu wypadkach dzieci otrzymu­
ją naukę religji tylko dzięki prywatnej 
inicjatywie księży.
DEMONSTRACJE ANTYKATOLICKIE

Stare antagonizmy serbsko - chor- 
wackie wystąpiły zaraz po śmie rei 'cró 
la Aleksandra jaskrawo, czego Ks. Me­
tropolita był naocznym świadkiem.

Kiedy przyjeżdżał do Mostaru, j"ż  
słyszał jak głośno atakowano katolic­
kich Chorwatów. W  Sara ewie zaś za­
siał slery katolickie pod przygnębia- 
jacem wrażeniem ekscesów ulicznych, 
skierowanymi przeciw katolikom. Już 
we wtorek 9 bm. w  całem Sarajewie

przeciągały ulicami bandy demonstran­
tów. Nazajutrz doszło do pożałowania 
godnych ekscesów. .Demonstranci w y ­
bili szyby w  kościele pod wezwaniem 
św. św. Cyryla i Metodego, w  kapli­
cy Seminarium duchownego (kaplicę 
tę musiano zabarykadować, bo tłum 
usiłował w targnąć do wnętrza), nastę­
pnie w  kaplicy domowej ks. arcybis­
kupa dra Ivana Szaricza, będącego o- 
becnie na międzynarodowy ni kongresie 
eucharystycznym w  Buenos Aires, 
wreszcie w  kościele córek Bożej m i­
łości pod wezwaniem Matki Boskiej 
Różańcowej. Właściwie tylko kościół 
0 0 . Franciszkanów, leżący nieco na 
uboczu nie ucierpiał w  tym dniu

W  czasie tych demonstracyj wzno­
szono ciągle okrzyki: ,,Precz z Papie­
żem! Precz z biskupami!"

W  odpowiedzi na pytanie przedsta­
wiciela K-A.P. jakie są nastroje wśród 
Chorwatów i ich plany, Ks. Metr. od­
powiedział:

GRÓB RADICZA

„Symbolem tego, co tkwi w  duszy 
Chorwata jest grób Radicza. Po dzień 
dzisiejszy grób ten jest stale zarzuca­
ny kwiatami. Stale się je usuwa i sta­
le co noc na grobie świeże nowe kwia­
ty. Spodziewają się oni, mimo wszyst­
ko, łagodniejszego kursu. Król Aleksan­
der byl, jak wiadomo, przedstawicie­
lem rządów „silnej ręki". Wobec Ko­
ścioła katoicikiego mial on pian, o któ­
ry m dziś głośno mówi się wśród kato­
lików Chorwatów. Po unifikacji państ­
wowej, chciał przeprowadzić unifikację 
religijną (?). Unifikacją tę planował w  
sposób prosty: złamać wpływ Kośdoła 
katolickiego. Stąd: pomysły kościoła
narodowego, stąd faworyzowanie sta­
rokatolików itp. odłamów. Kościół na­
rodowy czy inny rozsadzający katoli­
ków łatwo potem dałby się zunifikować 
z cerkwią prawosławną.

Ośmielę się twierdzić, że jeśli rząd 
serbski będzie nadal postępował tak 
arbitralnie jak dotąd, jeśli nie pozbędzie 
się dotychczasowych gwałtownych me 
ted, może dojść do bardzo poważnych 
kon-sekwencyj... może i politycznych. 
W  tej sprawie nie chcę zabierać głosu 
Sądzę jednak, że dotychczasowe me­

tody prowadzą do rozbicia dzieła ca­
łego panowania króla Aleksandrą, tzn. 
unif.kacji państwowej.

Trudno mówić o  konkretnych pla­
nach Chorwatów. Wśród czołowych 
działaczów chorwackich żyje marzeńe 
o katolickim bloku środkowo - euro­
pejskim (!), któryby objął Polskę, W ę­
gry, Austrie i Cnorwację... Nazywam 
to jednak marzeniem. Kto wie jednak 
czy to marzenie nie kryje w sobie w i­
zji przyszłości, bardzo ważnej dla ka­
tolicyzmu w  Europie?"

W  zakończeniu swego wywiadu pod­
kreślił Ks. Metropolita żywe zaintere- 

j sewanie się Chorwatów ‘ osami nasze- 
t go państwa.

Wolność kolportażu
Druki wszelkiego rodzaju wolno w Polsce kolportować, 

bez zezwolenia władz administr.
Znane są wszystkim ustawiczne pro. 

cesy wytaczane działaczom narodowym 
o rzekomo bezprawny kolportaż dru­
ków w postaci bądź to ulotek nawołują­
cych do .kupowania w  sklepach katolic­
kich, bądź też czasopism narodowych.

Między innemi przed Sądem grodz­
kim w  Kamionce Strum. Stanęli dwaj 
studenci Uniw. oskarżeni c to. że w 
czasie wiecu Stronnictwa Narodowego 
w  Kamionce Str. rozdawali zgromadzo­
nym pisma drukowe, że rozlepili na 
mieście afisze, zawiadam!ajace < od­
być się mającymm wiecu Stronnictwa 
Narodowego i w  końcu, że rozdawali 
miedzy chłopami zebranymi na targu 
w  Kamionce Str. ulotki niecenzurowane, 
wydane przez ,,Ligę Zielonej wstążki", 
oczywiście nie pytając we wszystkich 
powyższych wypadkach Starostwa po­
wiatowego o zezwolenie.

W  wyniku rozprawy naczelnik Sądu 
grodzkiego w  Kamionce Str. Szczepa­
niak zasadził oskarżonych po myśli żą­
dania oskarżenia za przekroczenie z § 23 
austr. ustawy prasowej, który to prze­
pis władze administracyjne stosują we 
wszystkich wypadkach kolportażu dru­
ków przez działaczy Stronnictwa Naro­
dowego. Powyższy skazujący wyrok zo­
stał zatwierdzony przez Sąd Okręgowy 
w  Złoczowie.

Oskarżeni wnieśli kasacie do Sądu 
Najwyższego naprowadzając, że § 23 
austriackiej Ustawy prasowej, zabrania­
jący kolportażu druków, stracił moc 
obowiązującą z chwilą wejścia w  życie 
Konstytucji R. P. poręczającej wolność 
prasy.

Sąd Najwyższy, który wydał zresztą 
już szereg orzeczeń, s tw ierd za ją cy ch  że 
§ 23 austr. ustawy D rasowcj stracił moc

ZAW IADAMIA się, że już został 

otwarty pierwszorzędny zakład Fry­

zjerski dla Pań i Panów, przy ulicy 

Akademickiej 14, pod firmą A-S. PRE- 
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obowiązującą —  i tym razem przyznał 
w  zupełności słuszność wywodom ka­
sacji i wydał następujący wyrok, unie­
winniający oskarżonych w zupełności 
od winy i kary. Oto jego wyrok:

Nr. 2 K. 180/34. W yrok. W  Im ienin 
Rzeczypospolitej Po lrk iej. Sąd Najwyższy 
w składzie: Przewodniczący Sędzia S N. 
W I. Kaczyński /'sprawozdawca) R. Scholz- 
Sędziow ie S. N. W . Eauryłkiew icz. Przy 
udziale prokuratora S, N. SŁ Janickiego 
i  protokulanta apl sąd. SŁ Rudnickiego 
na rozpraw ie kasacyjnej 30 kwietnia 1934 
w  sprawie S te ian i Schindlera 1 Antoniego 
Lasoty, oskarżonych z  ort. 26 kk. § 23 nsta 
wy z dnia 17 grudnia 1862. Nr. § Dz. p. u. 
z  1863. po rozpoznaniu kasacji oskarżo­
nych od wyroku Sądu okręgowego w  Z ło­
czowie z dnia 13 października 1933 na 
mocy art. 529, 533 i  581 k. p. k. W YRO K  
SĄDU OKRĘGOWEGO W  ZŁOCZOW IE Z 
D N IA  13 PA ŹD Z IE R N IK A  1933. UCHYLA 
I oskarżonych Stefana Schindlera i Anto. 
niego Lasotą z  oskarżenia o wykroczenia 
z  § 23 ustawy prasowej z duła 17 grudnia 
1862 r Nr. 6/53 Dz. p. p i z  art. 26 kk. 
U N IE W IN N IA , obciążając Skarb Państwa 
kosztam i postępowania kLrnego.

UZASADIENIE
1, K asacja oskarżonych zarzuca obrazę arŁ 
26 kk. i § 23 ustawy pras,, z  duia 17 gru­
dnia 1662 Dz. p. p. Nr. 6 z  1863 r. PRZEZ 
BEZPO D STAW NE SK AZAN IE  OSKARŻO­
NYCH, M IMO ZE § 23 CYTOW ANEJ 
U S TA W Y  PRASO W EJ CO DO KOLPOR­
TAŻU  STR AC IŁ  MOC OBOW IĄZUJĄCĄ, 
JAKO SPRZECZNY Z ART. 105 KONST. 
RZECZYPO SPO LITEJ PO LSKIEJ z  dnia 
17 marca 1921 i mimo, że plakaty zawle. 
raly obwieszczenie natury czysto lokalnej,
2. P R Z E P IS Y  OBJĘTE § 23 U STAW Y 
PRASOW EJ Z D N IA  17 GRUDNIA 1862 r. 
(Nr. 6 Dz, p. P. z  1863 r.) ST ttAC ILY  W  
POLSCE MOC OBOW IĄZUJĄCĄ O 
ILE  CHODZI O DRU KI KRAJOW E, A  
M IANO W IC IE . ZO STAŁY  UCHYLONE 
PRZEPISEM  AR TYK U ŁU  105 KONST. RZ. 
P . PORĘCZAJĄCYM  WOLNOŚĆ PRASY. 
Artykuł ten stanowi, że nie mo :a być. o 
ile nie wchodzi w  grę e rt. 123 Konst, 
wprowadzona ani cenzura ani system kon. 
cesyjny na wydanie druków, ani odebrany 
drukom kra jow ym  debit pocztowy, ani 
ograniczone ich rozpowszechnianie na ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej, Przepis 
art. lo5 Konst, w  zw iązku z  art. 104 
Konst. zaw ierający zakaz wszelkich ogra* 
nlozeń w  rozpowszechnianiu dzienników 
i drukóW na obszarze Rzeczypospolitej 
FolskieJ. jest prawnym pozytywnym  prze­
pisem, normującym bezpośrednio stosu, 
nek prasy w  powyżej określonym kierunku 
o n<e jedynie przepisem programowym, w  
którego ramach ma się rozw ijać ustawo­
dawstwo, m ające dopiero zrealizować postu 
laty konstytucyjne, a wym agające w  myśl 
art. 126 Kcnst. wydania odpow iedniej usta 
wy (Zob. Orz. S. N. z  16 lutego 1924 r. N. 
Z. O. 69/23, Zb. O. Z. Cg. z  lat 1922—1925 
Nr. 17. Orzecz. w. N. z 15 listopada 1926 
I I .  K. 132/26 Zb. 135/26. Orz. S. N. z  19 
stycznia 1932 r. 4 K. 895/31. Orz. S N. z 
29 kwietnia 1932 2 K. 341/32 Z-h. 148/32 
Orz. S. N. z 15 marca 1934 r. 3 K. 24/34. 
GD”  WOBEC TEGO CZYN, P R Z Y P IS A N Y  
OSKARŻONYM  W  SENTENCJI W YROKU, 
NIP- STA N O W I ŻADNEGO PR ZE STĘ P- 
STW A. przeto Sąd Najw yżrzy, na mocy 
art, 516 lit. a k. p. k. zaskarżony wyrok 
uchyli! a zarazem oskarżonych, z mocy 
art, 333 k. p. k. uniewinnił- Na oryginale 
właściwe podpisy, —  poprawiono, 1921. 
prawnym O. wykreślono i. Za zgodność 
podpis nieczytelny. —  L. S. (Sprawdzała 
H. Ostroróg, m r.)
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■i

Zatwierdzenie wyborów 
w Łodzi

W  związku z pamięt/iem zwycię­
stwem narodowców w  wyborach do 
łódzkiej rady miejskiej sanatorzy 5 ży ­
dzi zgłosili protesty, które zostały roz­
patrzone przez wydział wojewódzki 
pod przewodnictwem naczelnika Jelin- 
ka. Wydział zaopiniował, że protesty 
są nieuzasadnione i postanowił Je od­
rzucić.

Tem samem wybory w  Łodzi zo­
stały zatwiei dzone. Ostateczną jednak­
że decyzję w  tej sprawie ma woiewoda 
łódzki.
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Co o n a  zwiniecie Dyrekcji Kulej.
w Stanisławowie pod względeiu narodowym?

2> k t a j a

„Napad chuliganów 
na Brith Hacha ;pł“

Pod powyższym tytułem donosi ży­
dowski ,,Nasz Przegląd**:

,,W Płońsku odbył się zjazd org. 
,,Brith Hachajał** z województwa war­
szawskiego. W  drodze powrotnej na­
padła w  Nowem Mieście pod Pułtuskiem 
na delegację .Brith Hachajał** z  Pułtuska 
banda z 30 chuliganów, uzbrojonych w  
noże i bagnety. Miało to miejsce w  
chwili, gdy autobus zatrzymał się. aby 
zaczerpnąć benzyny. Członkowie ,,Ha- 
chajału** stawili energiczny opór i zdo­
łali napastników przepędzić. W  czasie 
utarczki ranni zostali Zygmunt ( ! )  Jo- 
skowicz. felczer z Pułtuska 1 Hersz 
Cieślak. Stan obu rannych jest ciężki. 
Juskowicz przewieziony został do szpi­
tala w  Pułtusku.

Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenie**.

Święto K.O.P. w Skale 
n. Zbruczem

W  dniich 14 i 15 bm. wszystkie miej­
scowości wzdłuż granicy polsko-bolsze­
wickiej obchodziły Święto swoich żołnie­
rzy. I w naszem mieście utworzył się pod 
przewodnictwem burmistrza p. Tepkow - 
skiego i dowódcy komp. K. O. P. p. kpt. 
Zgrzebmcfelego komitet miejscowego oby­
watelstwa który zajął się urządzeniem 
tej uroczystości.

Wieczorem 14 bm. wśród ruin starego 
kresowego zamczyska odbył się na tle 
rozpalonego ogniska apel Poległych o fice­
rów 1 żołnierzy K. O. P., po którym od­
dział miejscowy kompanji odtworzył frag­
ment bitwy. Zkolei ulicami mtasta prze­
szedł capstrzyk z dwiema orkiestrami na 
czele.

Następnego dnia- po Mszy św. w  ko­
ściele rz. k-itol. i certkwi idali się wszyscy 
pod pomniz Króla Sobieskiego, gdzie kpt. 
Zgrzebnicki dokonał dekoracji odznaczo­
nych i odebrał defiladę. W  południe odbył 
się obiad żołnierski- w  kto-ym wzięio 
udział i społeczeństwo miejscowe; w  cza­
sie obiadu wygłoszono szereg przemó­
wień. Wieczorem odbyła się w sali Tow. 
Domu Polskiego uroczysta Akademja 
którą, zagaił kpt. Zgrzebnicki, poczem chór 
męski pod batutą p. mgr. Józefa Mojżeso- 
wicza odśpiewał wiązankę pieśni żołnier­
skich. Po odczycie wygłoszonym przez 
kier. szkoły p. M. Bernarskiego. dekla­
macji żołnierza miejscowej kompanji K. 
O. P. i  harcerza —  uroczystość zakończo­
no przez odegranie trzech wesołych Jedno­
aktówek. Po  alkademji odbyła się żołnier­
ska zabawa która się pociągnęła do póź­
nych godizin.

W  ten sposób miejscowe społeczeństwo 
dało wyraz swoim sympatjom, jakie żywi 
dla Korpusu Qchrony Pogranicza.

J. M.

KRONIKA STRYJSKA 

Rzucenie klątwy w cerkwi
W' niedzielę 14 bm. rzucono w  cza­

sie uroczystego nabożeństwa z  ambony 
w cerkw' parafialnej w  Stryju klątwę 
(ekskomunikę) na przemysłowca Hara­
symowa, osobistość znana wśród tu­
tejszych sfer ruskich.

Podłoże sprawy przedstawia się na­
stępująco: Między Harasymowem, wła 
śclcielem przedsiębiorstwa masarskiego 
a ks. administratorem miejscowej para- 
fji greoko - katolickiej wybuchł spór na 
tle osobistem. W  rezultacie sporu Ha- 
rasymow znieważył czynnie ks. H. w  
lokalu Narodne-i Torhowli. Lwowski 
Ordynarjat gr. kat. polecił dziekanowi 
stryjskiemu ogłosić za tę zniewagę 
duchownego ekskomunikę na przemy­
słowca Harasymowa. Aktu ekskomu­
niki dokonano, mimo iż Harasymow 
przeprosił X. H.

.Sprawa ta wywołała wielką sensa­
cję w  kołach ruskich. Rozpoczęto boj­
kot sklepu Harasymowa.

Ojciec Harasymowa, miejscowy ad­
wokat. zamierza w  imieniu syna wnieść 
skargę na administratora cerkwi ks.

Stanisławów w  październiku
Nareszcie wszyscy zrozumieli, tylko 

oby nie za późno! W  ub. niedzielę od­
był się w  sali Teatru im. Moniuszki wiec 
obywatelski, zwołany przez Związki 
Oficerów Rezerwy, P. O. W-, legioni­
stów i strzelecki w  sprawie zwinięcia 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państw w  
Stanisławowie. Po zagajeniu przez p. 
dyr. Ziobrowskiego przemówił prez. m. 
Chowaniec, poczem zebrani uchwalili 
jednogłośnie rezolucję pod adresem rzą­
du o pozostawienie Dyrekcji kolei.

Dopiero teraz ruszyli się. Tymcza­
sem ,,Kurjer Lwowski** już od marca br. 
zamieszcza alarmujące artykuły, wyka­
zując w  nich oczywista szkodę, jaką za­
mierza się wyrządzić polskiemu stanowi 
posiadania na kresach południowo- 
wschodnich.

Dogadzać to może tylko naszym 
„najserdeczniejszym braciom - rusinom** 
(jak ich nazwał kokieteryjnie na wiecu 
Piez. Chowaniec) oraz elementowi ży­
dowskiemu. Radykalny .dziennik ruski 
,.Nowyj Czas“  z nieukrywaną radością 
głosił niedawno, że mimo alarmowania 
opiinji przez „Kurjer Lwowski** o zatra­
ceniu polskiego stanu posiadania w  Sta­
nisławowie. dyrekcja ma być zwinięta.

Zwinięcie Dyrekcji jest równoznacz­
ne z pomniejszeniem i tak szczupłego 
stanu posiadania polskiego, ze skaza­
niem na upadek towarzystw i organizacyj 
społecznych. Silnie od lat przedwojen­
nych pulsująca praca kulturalna, spo­
łeczna i narodowa kolejarzy zostanie 
zniszczona‘Usuwhjąc element Inteligen­
cji, niejako duchowych przewodników 
szarej masy kolejarzy —  skazuje się 
ducha tej masy na osłabienie.

Podkreślić należy, źe nie chodzi tu 
tylko o 400 rodzin pracowników dy­
rekcji. Walka toczy się o 12 tysięcy 
dusz polskich. W  tej chwili tylko(l) 100 
rodzin jest niepewnych jutra. Przenie­
sienia na emeryturę i na inne stanowi­
ska są już w  toku. I poco?

Trudno przypuścić, aby tu mogło 
chodzić tylko o zabawę w  ruch, Wszak 
kolejarze stanisławowscy zadecydowali 
w  latach 1918 i 1919 o przyszłości Sta­
nisławowa! Ich krwi zawdzięcza się 
zbyt wiele! Na Zjeźdzle Kaniowczyków 
i Źeligowczyków w  b. r. zbyi głośno, 
aby o tern zapominać, podniesiono czy­
ny kolejarzy! To są momenty, nad któ- 
remi nie wolno przejść do porządku 
dziennego. »

KRONIKA TARNOPOLSKA 

Jnbneusiowa procesja
W  myśl intencji Ojca św. j polece­

nia Ks. Arcypasterza Bolesława Twar­
dowskiego w  paraf# Tarnopolskiej ob­
chodzono w  niedzielę 14 bm. uroczy­
ście wiekopomną rocznicę Ustanowie­
nia N. Sakramentu i śmierci Zbawicie­
la. Uroczystość poprzedziły kazania 
przygotowawcze, które w  trzech pol­
skich kościo’ach głosili: O. Górnlsie- 
w Jcz Z. K., O. Tarnawski T. J., oraz 
księża Rechowlcz, Stroński , Winnicki* 

Liczne rzesze wiernych spieszyły do 
stołu Pańskiego celem uzyskania od­
pustu jubileuszowego. Na uroczystą 
sumę jubileuszową, w  czasie której ka­
zanie wygłosił ks kan. Urba, zaproszo­
no przedstawicieli władz. Orkiestra woj 
skow? wykonała szereg religijnych u-

Krytyki nie wytrzymują przytaczane 
względy rzekomych oszczędności ani 
też głowa za głowę wymiana na urzęd­
ników innej instytucji, która miałaby 
być przeniesiona do Stanisławowa. Bę­
dą to ludzie nowi, nie znający terenu, 
a więc nie prędko, o ile wogóle zdołają, 
mogliby się pokusić o zastąpienie w  pra­
cy na niwie społecznej swych ofiarnych 
poprzedników.

Dotąd w  naszej walce w  obronie pol­
skości w  Stanisławowie byliśmy odo­
sobnieni. Teraz gdy niebezpieczeństwo 
stało się zrozumiałe dla wszystkich, na 
nasza drogę, którą kroczyliśmy z calem 
polskiem społeczeństwem ziem połud­
niowo - wschodnich, wstąpiły i związki 
prorządowe.

Zobaczymy niebawem, czy czynniki 
decydujące będą się liczyły z głosami 
swoich zwolenników. Społeczeństwo 
stanisławowskie jest rozgoryczone w  
pierwszej mierze na swych przedstawi­
cieli i przez nas zapytuje pp. senatorów 
dra Marcina Szarsklego i dra Maksymil­
iana Thul’e‘go oraz posłów Chowańca, 
Niedźwieckiego, Henlrza, dra Rubla, dra 
Seidlera i Pastuszyńsklego, zwłaszcza 
tego ostatniego, mieniącego się ,,opie- 
kunem“ miasta. — co zrobili w  sprawie 
wytłumaczenia decydującym czynnikom 
pomysłu przeniesienia Dyrekcji Kolejo­
wej. Czyżby mandaty ich ogramczały 
się do prawa poboru djet, a zaintereso­
wania ograniczały się do spraw oso­
bistych?*

Roman Tuporczyk.
V • *

Sprawa przesądzona
Zgodnie z naszeml przewidywaniam i, 

sprawa zwinięcia Dyrekcji Kolejow ej w  
Stanisławowie została defin itywnie prze­
sądzona. Jak slą w  ostatniej chw ili do­
wiadujemy, wybrana przez onegdajszy 
wiec obywatelski w  Stanisławowie dele­
gacja, Która mtala Interwenjować w  spra­
w ie pozostawienia Dyrekcji, nie została—  
wbrew staraniom —  przyjęta przez p, 
prem. Kozłowskiego,

P rzy ją ł ją natomiast wiceminister ko ­
munikacji p. P iasecki, który oświadczył, 
że D yrek ca  kol. musi ulec likw idacji ze 
względów oszczędnościowych. W  miejsce 
Dyrekcji Stanisławów tytułem rekompen­
saty otrzyma urząd kontiuli dochodów 
kolejowycb z Bydgoszczy.

Ponadto m iał p. Piasecki oi-wiadczyó. 
że urzędnicy, zw iązani ze Stanisławowem 
Interesami m ajątkowem l i  rodzinneml, 
nie zostaną przeniesieni.

. duchowieństwa prowaozil ks. kan. 
Czuoskl.

Procesja ta, która zarazom była. 
wspaniałą manifestacją katolickiego i do! 
skiego Tarnopola, wśród śpiewów reli­
gijnych z  towarzyszeniem wojskowej 
orkiestry ponad 3 godziny przelewała 
się ulicami miasta, pozostawiaiąc nieza­
pomniane wrażenie.

Dużo inicjatywy w  urządzeniu ju­
bileuszu wykazał obecny administrator 
parafii tarnopolskiej ks. Edward Win­
nicki.

KRONIKA BORYSŁAWSKA

L IK W ID A C JA  SZYBU. Najgłębszy w 
Polsce szyb wiertniczy Pionier w Orowie, 
głęboki m  22.62 mtr- został w tych dniach 
przeznaczony do likwidacji, gdyż pomimo 
tak znacznej głębokości nie dowiercono 
się ani ropy ani gazu.

P IE R W S Z Y  ŚNIEGI W  okolicy Schod- 
nicy pow. drohobyckiego spadł wczoraj 
śnieg, który utrzymał się do południa. No­
cą temperatura w okolicach górskich ob­
niżyła się do minus 5 st. C- wskutek cze­
go warzywa i kwiaty jesienne zostały 
zniszczone.

KRONIKA RZESZOWSKA 

Wybory gromadzkie
Starosta powiatowy rzeszowski za­

rządził wybory do rad gromadzkich, 
przy^zem na dzJeń wyborów obrał bar 
dzo niedaleki termin, bo 26 bm. To o- 
głoszenie wyborów wywołało pewne 
ożywienie wśród ludności wiejskiej, 
gdyż dotychczas ludność ta mało się 
niemi interesowała, a jedynie działali 
przywódcy poszczególnych organizacyj.

Powodem braku zainteresowani a 
był nadzwyczaj trudny proceder w y ­
borczy, przewidziany regulaminem w y ­
borczym, który wymaga głębokiego 
wyrobienia politycznego i bezwzględ­
nej znajomości regulaminu.

Zdawaćby się mogło, że zarządzone 
wybory spotkają się z zadowoleniem 
ludności, —  że przecież wreszcie bę­
dzie mogła wypowiedzieć się otwarcie 
i powołać rady gromadzkie, będące 
wyrazem jej życzeń. Tymczasem pa­
nuje wśród niej niezadowo'enie, gdyż 
przypadły na czas gorączkowych jesień 
nych robót polnych. —  Wprawdzie za­
rządzono je na drugą połowę paździer­
nika, ale ostatnie powodzie, które moc­
no dotknęły tut. powiat, sprawiły, iż 
do zasiewów jesiennych, jak również 
do wykopania ziemniaków, buraków 
i zebrania kapusty można dopiero, teraz 
przystąpić. —  Tymczasem wybory za­
rządzono w  ten tak gorączkowy czas. 
choć regulamin wyborczy w yraźnle 
przewiduje, że nie mogą one odbywać 
się w  okresie pilnych robót pełnych. —  
Widać, że okres ten odpowiada pew­
nym czynnikom.

KRONIKA WIELKO”  Ą

ARESZTO W AN IE  H R A B IN Y-SZP IE G A
Do Poznania nadeszła wiadomość o are­
sztowaniu w Wiedniu hr. Dunin Markie- 
wiczowej pod zarzutem oszustw 1 szpiego- 
itw-», Aresztowana ma bogatą przeszłość. 

Córka garncarza Brzybowskiego z W ied­
nia w czasie wojny światowej była na u- 
sługach wywiadu niemieckiego. Nawią­
zawszy kontakt z Jednym z wyższych ofi­
cerów rosyjskich z naczelnego dowódz­
twa. skradła mu b. ważne dokumenty. 
P o  vvojnie poślubiła w  Krakowie hr. Du­
nin Marcinkiewicza, z którym się jednak 
rozwiodła i wyjechała do Gniezna, W  
Wiedniu, dokąd wróciła po kilkunastu la­
tach zwróciła na siebie uwagę policji wy­
stawnym trybem życia.

KRONIKA ŁÓDZKA

SK AZAN IE  PO SŁA Z EB. Sąd okręgo­
wy w Łodzi na sesji wyjazdowej w Kut­
nie skazał posła z BB i wójta gminy Soj­
ki (pow kutnowski), W ładysława Koniar- 
k& na dwa lata i 6 miesięcy więzienia za 
to że » a  stanowisku wójta swej gminy 
gdtfraudował r  kasy gm iny <0 tysięcy zŁ 
podatków państwowych 1 samorządowych. 
Nadużyć tych dopuścił się w okresie 1P2£ 
„  1930 r.

k r o n ik a  ś l ą s k a  

Oszust w sutannie
W  powiecie pszczyńskim przytrzy* 

mano 60-letniego górnika, Jana Bogac­
kiego , który odwiedzał zamożniejszych 
obywateli, a przedstawiając się jako 
ksiądz Jan Skulik z Wrocławia, wyłu­
dzał poważniejsze ofiary na budowę 
sierocińca w  Katowicach. Bogacki w y ­
znał w  śledztwie, że proceder ten upra­
wiał od dwu lat na obszarze woje­
wództwa śląskiego (w ł )

O BNIŻKA PŁAC  URZĘDNICZYCH. Na
wniosek pracodawców Komisja Pojed­
nawczo - Arbitrażowi w Katowicach obni­
żyła płace urzędników w przemyśle meta­
lurgicznym o 6 procent dla określonej 
dykasterji o 7 proc. Obniżka wchodzi w  
życie z dniem 1 bm. 1 potrwa do 31. IIP 
1935 roku.

ZAM EK D LA  UBOGICH DZIECI. Mag: 
strat miasta Chorzowa nabył od barona 
Morgenhebsera zamek w Orzeszu (w pow, 
pszczyńskim), który wraz z okolicznym 
obszarem ziemskim przeznaczony bedzie 
na pomieszczenie letniska dla chorowi­
tych i ubogich dzieci z Chorzowa,

O FIARA  ..DkdKIEGO" SZYBU. Wczo­
raj popołudniu na teranie dzikich odkry­
wek między hałdami w Wełnowcu wpadł 
do 25-metrowego szybiku 62-letnl górnik 
i poniósł śmierć na miejscu,

tworów muzycznych.
Popołudniu ruszyła z kościoła pa­

rafialnego olbrzymia wielotysięczna pro 
dziekana, który ogłosił klątwę, oraz cesja Jubileuszowa przez mkśto do
pa Ordynarjat, który klątwę nakazał | kościoła O.O. Dominikanów i 0 .0 . Je­
ża zniewagę i straty materialne. . zuitów Procesję w  I czne; asystencji

O D Y
/

L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k i  A .
Najmodniejsze materiały wałnlane na płaszcze, koitjnmY, suknie, ubrania męskie I 
oraz najnowsza wyrooy na znknia jedwabno w największym wyborze po cenach I

najniższych 24301
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CO DZIEtó NIESIE?

20
PAŹDZIERNIKA
W sch. gł. 5 g. 52 m* 

Zach. sł. 16g. 24 m.

SoDota
Jana Kantego. Ireny

N ia d z ia la  U rszn li

Gdzie i co kupię ?.
WALICHIE\viCZ Kopernika 2, SIODŁA,
laprzęgi, kufry, torby, toczki, portmonet­
k i, kagańce, buty czapraki, koca na ko­
nie Kek injełeni* 18n3

W Y P R A W K I
s tu d e n c k ie  k e łd ry  sł. 12.— Kace 

w ełn ian e , M a te ra ce  z  tra w y  sł. 18. —  P o ­
duszki sł. 8. —  P o s ia w k i sł. 3 p a leck  

W ,  i Ź Y C K f l  L w ó w , K op a rn ik a  4.

- F U T R A
n ow e d sm sk ia  1 m ę . 

ak ie , oraz w sz e lk ie  p r z e ró b k i w ed łu g  naj- 
now szych  iu rn a li w yk on u je  ta n io  i so lidn ie  
M agazyn  i P ra co w n ia  F  tei A le k s a n d ra  
W ró b la  L w ó w  H a lick a  20 te l. 57.04. 1175

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH 
TEATR W IELK I

Sobota, 20. 10. 3. 7.30 ,.Cadz3 dziecko" 
Abon. 5.

Niedziela, 21. 10. g • 3-30 •,Zwyciężyłam 
kryzys", 7.30 •,Cudze dziecko'. Abon. 5.

Poniedziałek 22- 10. g. 7.30 „Cudze
dziecko *' Abon 5.

Wtorek 23. 10. g. 7.30 „Cudze dziec­
ko-"

Środa 24. 10- g. 7.30 , Cudze dziecko"'
Czwartek 25. 10. g. 7.30 „Cudze dziecko"
Piątek 26, 10. g. 7.30 „Cudze dziecko' 

TEATR ROZMAITOŚCI
Sobota, 20. 10. godz. 7.30 ..Kochanek 

to ja ‘ .
Niedziela, 21. 10. godz. 7.30 Kochanek 

to ja ‘ .
Poniedziałek 22. 10. g. 7.30 Gdybym 

chciała.
Wtorek 23. 10. g. 7-30 Kochanek to ja.
środa 24. 10. g. 7.30 Gdybym chciała.
Czwartek 25. 10. g. 7.30 Kochanek to ja.

fc .
Piątek 26. 10. Próba generalna

X  33'

F P J T R A
damski*, mgskle, prie rd b ia , m odern izu j*, 
n a jaow sz* medale, w yLoaa je  najstaren lej, 

■ n reeew n ia  Władysława L I G U A T A ,  
Lweir K : :  i n o wsklege 3. 1277

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: Fedora M irja  Bell.
ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca".
COLOSSEUM: Kobieta Orchidea. Rewja 

Parada żołnierzyków.
CA SINO: Twe usta kłamią, z Normą 

Shearer.
CHIMERA: .Wesoła Zuzanna" z Liljan 

Harvev w głównej roli.
GRAŻYNA: Quo vadis? (wydanie dźwię­

kowej.
KOPER \TIK: Marlena Dietricn w filmie

Impentorowa.
MARYSIEŃKA: MarL.ia' Dietrich Imp-era- 

t-orowa oraz rewja Ram-Pam-Pam.
MUZA: Czibi.
PAŁACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 

głównej roli Smosarska — Bodo.
PAN: Buntownik oraz rewja,
PASAŻ: Ślady o świcie Kenn Maynard 

oraz rewja.
RAJ: .Katarzyna W ielka" Elżbieta Ber-

gner i Douglas Fairbanks.
STYLOWY: Karol Łamacz w filmie przy 

drzwiach zamkniętych.
ŚW IT : Podwójny program: Jego eksce­

lencja subjekt" i ..Maharadża Rumpuru''
W ANDA: Czemp. Tajemnice ogrodu zoo­

logicznego.

niedziela
21. X. 
1934

Stronnictwo Narodowe
Koło  Lw ow sk ie  

u rząd za

Dancing-bridge
Początek o godz. 18.

W sali 
Stronnictwa

ul. P i ł s u d s k i e g o  
15 II. p.

Kronika lwowska

Gdy człowiek stacza się
po równi pochyłej...

(a) Po przyjeździe pociągu warszaw­
skiego wczoraj wieczorem wywiadowca 
Komisarjatu kolejowego w  czasie legity­
mowania przytrzyma! Eustachego W il­
czyńskiego, b. adiunkta sadowego w  Ko- 
pyczyńcach, zwolnionego ze służby 
przed dwoma laty.

Wilczyński pomimo kilkakrotnych 
wezwań nie zwrócił legitymacji kolejo­
wej* a nadto sfałszował ją w  ten spo­
sób. iż datę jej wystawienia przerobił na 
r. 1933. z prolongatą na rok bieżący. —  
I tak scbie podróżował na tałszywą legi­
tymację.

Przy  rewizji osobistej znaleziono u 
Wilczyńskiego Książeczką PKO., wysta­

wiona na nazw sko plutonowego W . P. 
ze Zambrowa i książeczką wojskowa ze 
siałszownnem nazwiskiem owego pluto­
nowego. Dochodzenia, podjęte przez po­
licję w  tej sprawie, wykazały, że W il­
czyński zabrał książeczkę PKO. pluto­
nowemu. pod.ął z niej w  Przemyślu 80 
zł., przyczem ■wykazał się swoia ksią­
żeczka wojskową, do której wlepił tytu­
łową kartkę z książeczki wojskowej 
plutonowego. Dopuścił slą skutkiem tego 
fałszerstwa dokumentów i został na tej 
podstawie aresztowany. Tak dzieje się. 
gdy człowiek stacza się w  swem tyciu 
po równi pochyłej do moralnego upad­
ku.

Akademicki
Wieczór

Towarzyski
Wstęp za okazaniem legitymacji akad.

Uda ia «  50 g r

Sala 
Czytelni 
Akade­

mickiej ul. 
Łozińskiego 7 

parter

■ F U T R  A —
dam sk i, m ęsk i*, m odei i • uje, p rzerób k i, I i 
w yk en u je z n .e y  z  se lidn esc i M a g - a r y *  
i P ra eew n ia  Fu ter K  re la  L c h u r e r a  
L w ó w , S eea te rsk *  11 a, te  , 69-56. D o - 
fo d a e  w srea k i sp łaty. 862

KOMUNIKATY T E A T R Ó W  M IEJSKICH
W TEATRZE W IELK IM  dziś po raz 

pierwszy przeniesiona na skutek niebywa­
łego powodzenia komeJja w trzech ak­
tach W . Szwarkina „Cudze dziecko'. 'VV 
komedji tej będącaj wzorem humoru ro- 
sjjskiego godnej Czechowa, znajdujemy 
obraz dnia codziennego współczesnego o- 
bywatela sowieckiego.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś peł­
na humoru i zabawnych momentów sytu­
acyjnych komedja R. Niewiarowicza -Ko­
chanek to ja". Niewątpliwie jest to je­
dna z najlepszych komedyj kameralnych 
wykonanie jej stoi Jia najwyższym pozio-

Zdarzenia i wypadki
(a ) D W A  FATALNE SKOKI Z TRAM. 

W AJU Kronika Pogotowia Ratunkowego 
noiowała wczoraj dwa wypadki nieostroż­
nego wyskakiwania z wozu tramwajowe­
go w chwili gdy był w ruchu. I tak wo­
zem linji ,4 - przejeżdżał popołudniu ul. 
Potockiego ar, Tadeusz Kaczmarski (ul. 
Sodowa. 1. 3). który wyskoczył z wozu 
tak fatalnie, iż uderzył o stojący na jezd- 
ni wóz meblowy „Hartwiga", upadł na 
bruk i doznał potłuczeń na całem ciele. 
Samochodem Pogotowia przewieziony . zo­
stał do Sanaiorjum Kasy chorych. — Ta 
sama ulica i ta sama linjna trmwajowa 
oglądała rano podobny wypadek. U  wy­
lotu ul. Lenartowicza wyskoczyła z tram­
waju Marja Mrozówna a upadłszy na 
bruk uległa silnym potłuczeniom i samo­
chodem Pogotowia przewiezioną została 
do szpitale.

(a.) ŻONA OBLAŁA MĘŻA KWASEM  
SOLNYM. U wy]otu ul. Słonecznej i Szpi­
talnej niejaka Julja Ljsiewiczowa. pozo­
stająca bez miejsca zamieszkania, napadła 
wczoraj na przechodzącego chodnikiem 
męża Edwarda i oplata go kwasem sol­
nym. Lisiewicz doznał poparzenia twarzy 
i opatrzony został na Stacji Ratunkowej. 
Żonę jego aresztowano.

(a.) O F I A R A  S 7 0 F E R S J U C H  H A R C Ó W  

Zdołano ustalić, iż kobieta, która przed 
wczoraj w południe zginęła skutkiem ka­
rygodnej, nieostrożnej lazdy szofera Hrv- 
caniuka. była Rachela Metzger licząca 70 
lat. wdowa po kupcu, zamieszkała przy 
ul, Si°n'nwskwfi, ]. 8.

(a.) D W A  W YPA D K I ULICZNE. Samo­
chód wojskowy 6 p. lotn. prowadzony 
przez szer. W ładysława Dobrzańskiego 
najechał na ul. Gródeckiej na Jerzego 
Konstnntina, który szczęściem wyszedł z 
niemiłej afery z lekkiem potłuczeniem. —  
Gorzej była w drugim wypadku. Jakiś 
nieznany cyklista najechał na ul. Śykstu- 
-kiej na Eugeniusza Romaeha, urzędnika 
Politechniki, tak szybko i nagle, iż upadł 
fcn na bruk i doznał wstrząsu móz^u. Ro- 
macha w stanie groźnym Pogotowie prze­
wiozło do szp itala.

mie tembarJziej, źe autor jest równocześ­
nie reżyserem i aktorem w swojej włas­
nej sztuce, w otoczeniu wyborowego ze­
społu w osobach pp. Niczewskiej, bialosz- 
czyńskiego i ptaszkiewicza- Jutro powtó­
rzenie tej świetnej komedji.

N IEDZIELNA FOPOŁUDNIÓWKA W  
TEATRZE W . W  niedzielę o godz. 3.30 
gra Teatr W ielki po raz ostatni i po ce­
nach zniżonych świetną komedję P. Vul- 
piusa . Zwyciężyłem kryzys'.

Ceny najniższe umożliwią wszystkim 
zobaczenie tego miłego i tak bardzo ak­
tualnego widovwska».

Zamaih samobójczy 
pod Brzuchowicami

(aj W  dniu wczorajszym wieczorem 
strażnik kolejowy w  czasie swej służby 
obchodowej natknął się na szkarpie toru 
kolejowego w odległości 4 km. od Brzu- 
chowic w kerunku Zawadowa na zw ło­
ki mężczyzny. Obok leżał kapelusz po­
pielaty, a w  nim rewolwer w  futerale i 
książeczka wojskowa, opiewająca na na­
zwisko Władysława Warskiego, liczą­
cego 38 lat, podporuczn ka rezerwy, u- 
rzędnlka prywatnego. Warski w  ostat­
nim czasie wykazywał rozstrój nerwo­
wy, na którego tle wystrzałem z rewol­
weru w prawą skroń pozbawił się życia. 
Warski- mieszkał we Lwowie przy ul. 
Miączyńskiego.

G ł a s z c z e  studenckie
Zł. 27, 30. 33, 35, 40

MIECZYSŁAW ZALESKI
L w ó w , p l.  Mafjecbi 10 2746/III

Jeszcze Jedno wyjaśnienie 
prezesa Zarządu Okręgu Z.N.P.

W  związku z uwagą Szanownej Re­
dakcji do wyjaśnienia mego, zamiesz­
czonego w  numerze ..Kuriera" z 18 bm., 
w sprawie rzegomych nadużyć w Za­
rządzie Okręgu Z. N. P. we Lwowie, 
jakobym zatwierdzić miał ,,fikcyjne kwi 
ty  na kwotę 1.350 zł. rzekomo wypła­
coną przez p. Balickiego tytułem hono­
rariów autorsk’ch za artykuły w  „Prze­
glądzie Nauczycielskim" wyjaśniam, iż 
na mocy uchwały Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiego p, 
Balicki istotnie pobierał 150 zł. miesięcz­
nie, jako redaktor ,,Przeglądu Nauczy­
cielskiego" i z tego tytułu istotnie po­
brał za 9 miesięcy kwotę prawnie mu 
należną 1.350 zł. Kwity zatem na łączną 
kwotę 1.350 zł. —  choć zostały co do 
tytułu pobrania możliwie nieformalnie 
wystawione, —  nie mogą jednak żadną 
miarą być uważane za fikcyjne, tembar- 
dziej, że istotnie p. Balicki był autorem 
niemal wszystkich artykułów ,,Przeglą­
du Nauczycielskiego". —  Zatwierdzanie 
kwitów należało zresztą do skarbnika 
Zarządu, a nie do mnie, jako pirezesa
Związku. Romuald Desztoerr

* **
OD REDAKCJI: P. prezes Deszberg

z uznania godną cierpliwością, wyjaśni* 
wysuwane w  naszych notatkach zarzu­
ty. Co więcej —  stwierdza, że może być 
mowa tylko o ,,ruchomych nadużyciach" 
w  Zarządzie Okręgu Z.N-P. -we Lwowie.

Ponieważ, jak już zaznaczyliśmy, nie 
chcemy —  do czasu zbadania spiawy 
przez powołane do tego czynniki — 
wchodzić w  merytoryczną dyskusje, 
całkowite naświetlenie roli o. Balickiego 
w  Zarządzie lwowskiego Okręgu Z.N.P. 
rezerwujemy sobie na później.

Sprawa przebudowy 
ul. PełtewneJ

W  związku z naszą, notatką o prze 
budowie ulicy Peltewnej, otrzymaliśmy 
z Zarządu Miejskiego we Lwowie nastę­
pujące sprostowanie: ,
1) Nieprawdą jesi jakoby wskutek nie­

dbalstwa Kierownictwa budowy zapom­
niano o przewodach gazowych l elektry­
cznych.

2) nieprawdą jest jakoby Z  powodu 
miejscowych zapadnięć zaczęto jezdnie 
gruntownie przebudowywać. »

Natomiast prawdą jest, że dla przewo­
dów elektrycznych przewidziane jest miej­
sce w projektowanym dla linji tramwa­
jowej pasie środkowym (ziemnym) bieg­
nącym pomiędzy obiema jezdniami.

Pas ten wykonany już na odcijlku — 
100 mb (poza Teatrem) został czasowa za­
mieniony na zieleńce, więc jąsńim jest, 
ze przyszłe roboty ziemne dla przewidy­
wanej llnjl tramwajowej i oświetlenia, w 
żadnym wypadku nie mogą naruszyć wy­
konanych ostatnio robót drogowych.

Naprawa jszdni uskuteczmona jest ko­
sztem Przedsiębiorstwa do czasu odbioru 
robót, przei. Zarząd Miejski. Usuwane o. 
becnie usterki nie są następstwem zapa­
dania się jw d r l,  lecz n lerw iązanla mtef- 
scamt m urawy cementowe] przy zawale­
niu styków, co spowodowane zostało za­
nieczyszczeniem lezdni W czasie budowy 
i wylewaniem przez tamtejszych przercup- 
ni wód zakwaszonych, od czeeo trudr.o 
było się uchronić. Kierownik Oddz Dro­
gowego: I r 2. A. Gałek.

BIELIZNA
męake, k r .w a ty , k a p e lu i-e  o ra i es te ta  e 
now ości w ze lc re ti*  m ody  m ęsk ie j —  p e  

5  ___  cenach  najn iższych  no leea

R .  M O K R Z Y C K I
Lw ów , R u to w s k ie g o  2___________

W krainie śniegów i słońca
Odczyt Inż. S, Daszyńskiego w  Kasynie 

i Kole Literacko . Art.

Polski sport wysokogórsk. pochlu­
bić się może wspaniałym sukcesem, 
jakim byia wyprawa polskich taterni­
ków do Argentyny dla zdobycia, szere­
gu szczytów w Andach, nietkniętych 
jeszcze stopą ludzką. O wyprawie tej, 
odbytej w  jesieni i zimie roku 1933/34 
rrówił we wtorek )6 bm. w sali Ka- 
sjna Literackiego inż. S. Daszyński, 
jeden z jej uczestników. Po zagajeniu 
zebrania przez Prof. Dr. Eugeniusza 
Romera, inż. Daszyński opowiedział c 
ti udach swoich i 5 towarzyszy w  Ame­
ryce Południowej. Prelegent barwnie 
przedstawił przygotowanie się do w y ­
prawy, ekwipunek sportowy naukowy, 
następnie opowiedział przebiig podnó­
ży aż do stóo niebotycznych Andów.

Oddzielnie przedstawił wyprawę 
pierwszą w  grupie Ramady wraz z 
wejściem na niezdobyty dotychczas 
przez nikogo najwyższy szczyt tej 
grupy Mercedario, a porem nakreślił 
obraz walki z żywiołami i trudnościami 
atmosferycznemi przy wejściu na naj­
wyższy szczyt kontynentu amerykań­

skiego, mianowicie na Acancaguę 7010 
m.). Wspaniały ten szczyt został zdo­
byty tego samego dnia od sirony chi­
lijskiej przez grupę alpinistów wlosko- 
niemjecka, a od strony Argentyny przez 
naszych dzielnych taterników. Liczne 
i piękne przeźrocza, ilustrujące trudy 
polskiej wyprawy, dały Imponujący o- 
braz wysiłków całej dzielnej szóstki 
naszych rodaków. Paleni słońcem, mu­
sieli równocześnie przedzierać się przez 
ogromne pola śniegowe, zasłane ostre- 
mi tworami śnieżnemi tzw. ..pendten- 
tami" jechali na wytrzymałych, argen­
tyńskich mułach j posuwali się ostroż­
nie w tzw. ,,rako-butacb“ po wielkich 
płaszczyznach lodowców andyjskich, 
walczyli z burzami śnieżnemi, szli na­
przód, marzli, cofali się i znów szli 
naprzód... byle w & ig ć jź . Postawili
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•iwoje polskie stopy na nieugiętych do­
tychczas wierzchołkach górskich, zdo­
byli bogaty plon naukowy w  różnych 
dziedzinach w iedzy (fizjologia, mete­
orologia, geologia, kartografia), poznali 
bliżej nieznane dotąd okolice, czynem 
swym pomogli najlepiej naszym roda­
kom w  dalekiej Argentynie. Czyn ich 
to najlepsza propaganda polskiej siły 
i tężyzny, toteż nazwiska tych sześciu 
ludzi: (Dr. Dorawski, dr. Narkiewicz- 
Jodko, inż. Karpiński, inż. Daszyński, 
Osiecki, Ostrowski) winny dobrze nam 
wszystkim wbić się w  pamięć 1

B. licznie zebrana lwowska publicz­
ność . obdarzyła prelegenta za ciekawy 
odczyt hucznemi oklaskami, dając w  ten 
sposób wyraz swym uczuciom wdzięcz 
ncści dla dzielnych ' Polaków, kiórzj7 
śladami dawTych polskich podróżników 
i odkrywców niosą sławę Polski w  da­
lekie, górskie krainy... W . N.

ZEBRAN IE  DYSKUSYJNE 
W  STO W  M ATE K  CHRZEŚCIJAŃSKICH

Stowarzyszenie Matek Chrześcijań­
skich przy kościele 00. Jezuitów piosl 
gorąco wszystkie młode matki pragnące 
poznać zasady chrześcijańskiego wycho­
wania dzieci, o przybycie na zebranie py- 
skusyjne z referatem o uświadomieniu 
dzieci w wieku doJrzOwanła. które odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 22 bm. w  
sali Soaalicji (ul. Rutowskiego 13) o godz. 
17-ej (3-ej popol.)

Wstęp wolny.
W IECZÓR PO EZJI MŁODEGO LW O W A

Staraniem Koła Polonistów U. J. K. 
odbędzie się dzis o  godz. 20*ej w Colle­
gium Mazimum (Nowy gmach UJK.) W ie ­
czór Poezji Młodego Lwowa. Udział bio­
rą: A. Baumgardien M. Freudman. W . 
Korabiowski. Z- Kunstman. N. Paszkow­
ska, M. Promiński, S, Pogowski. M. Sto­
biecka, W . J. Turzański, Dr. W . Fedyk. 
Słowo wstępne wygłosi red. Henryk 
Zbierzchowski. Recytują, artyści Teatrów 
Miejskich

ZEBRAN IE  TO W A R ZYSTW  
I  ORGAN ILACYJ

—  W  sobotę. 20 bm. w  Izbie Przem.- 
Handlowej odnędzie się staraniem Pól. 
Tow. Ekonomicznego odczyt Prof. Edwina 
Hauswalda: „Dynamika kosztów produk­
cji* . Początek godz. 18.

—  W  sobotę. 20 bm.. zebranie nauko­
we Pol. Tow. Matematycznego w sali 1. 
UJK. Początek o godz- 20.15.

—  W  niedzielę, ■ 21 bm. odbędzie się 
walne zgromadzenie Tow. Bursy im. św. 
Wojciech! w  lokalu własnym (św. W o j­
ciecha 26). Początek godz- 10 rano.

W  czwartek, 25 bm., zebranie nau­
kowe Pol- Tow. Filologicznego w sali VII. 
nowego gmachu UJK. Początek o godzi­
nie 18-tej-

— X  =
F IR M A  A. W ITTE LS , Lw ów  Rutow- 

sklego 7 naprzeciw katedry przoduje w 
wykwintnej garderobie męskiej jak ra- 
glany męskie, ubrania sportowe i wizy­
towe, wierzchy futrzane miastowe palta 
Z'mo've. bubertusy oraz bryczezy do kon­
nej iazdy. Niskie ceny zachęcaia do 
kupna. 540 IV

=  * = .

KOMUNIKATY
„CUDZE DZIECKO" Odnośnie do za­

mieszczonej we wczorajszym numerze re­
cenzji z premjery sztuki , Cudze dziecko* 
zaznaczamy, że awo-em  tejże jest red. K. 
Rychlowski. -— co skutkiem przeoczenia 
zecera nie zostało wczoraj uwidocznione.

k i n o  —  k e w j a  , M a r y s i e ń k a ".
Tylko jeszcze przez trzy dni graną będzie 
na scenie Kina -Marysieńka * przebojowa 
rewja ciesząca się niebywalem powodze­
niem pt- ,-Ram - Pam  - Pam“ oraz film  
fm peraiorowa-.

K IN O  — REW JA ,.COLOSSŁUM*. Dziś 
i w dnie następne nadal graną będzie we­
soła rewja pt. ,-Parada Żołnierzyków** 
która spotkali się z niecodziennym aplau­
zem Publiczności. Każdy numer programu 
jest nagradzany silnemi oklaskami. Na  
eknm e pi zepiękny film grany poraź 
pierwszy we Lwowie pt. -Kobieta Orchi­
dea* .

TRAN SM ISJA  Z P A R Y Ż A . 20. bm.
(sobota) o 17-ej rozgłośnie Polskiego Ra­
dia transmitować będą z Paryża reportaż 
uroczystości pogrzebowych, b. Prezyden­
ta Republiki Francuskiej śp. Rajmunda 
Punęarć.

(s.) N O W Y N AC ZE LN IK  W IĘ Z IE N IA  
W E LW O W IE . Jak się dowiadujemy na­
czelnikiem więzienia karno-śledczego we 
Lwowie zostaje dotychczasowy naczelnik 
wńezienia w Krakowie p. Pawlik.,

Kronika krakowska

Dlaczego Kraków broni sią
przed trzecią wicsprezydenturą?

(rz) Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, 
żydzi w  Krakowie dążą za wszelką cenę 
do obsadzenia trzeciego stanowiska w  
zarządzie miasta swoim reprezentantem. 
Polski© społeczeństwo broni się katego­
rycznie przeciwko powoływaniu w  o- 
gólności trzeciego wiceprezydenta mia­
sta ze względów zasadniczych. Wydat­
ki personalne gminy m. Krakowa są tak 
rozdęte, że przekraczają możności fi­
nansowe zubożałego miasta.

Obecny skład władz rmejskith obej­
mujący prezydenta miasta, owócn wice­
prezydentów, 7-miu ławników j 1 dy­
rektora zarządu magistratu — jest aż 
nadto wystarczający do załatwiania 
bieżących spraw miejskich i  sprawowa­
nia nadzoru nad poszczególnemu agen­
dami i przedsiębiorstwami w  mieście. 
Czwarta osobistość w  prezydium mia­
sta byłaby zupełnie nlepotrzebnem ob­
ciążeniem flnansowem gminy.

A warto przy tej sposobności zwró­
cić uwagę, że gmina Krakowa jest ob­
ciążona bardzo wydatną pozycją, bo

aż kwotą około 40.00U zł. na emerytury 
byłych prezydentów i wiceprezydentów 
miasta, wzgleonle ich rodzin.

Tworzenie nowej wiceprezydentury 
w  mieście, mającem tak olbrzymia po­
trzeby na każdem polu: czy to kulru- 
ralnem, czy  budowlanem, względnie 
przemysłowem i handlowem —  musi byc 
raz na zawsze zatamowane. Urzędy wi- 
cepi ezydentów stwarzają precedensy 
do emerytur, oo łącznie z szeregiem 
wydatków, często zupełnie niepotrzeb­
nych, daje w  rezultacie bardzo znaczne 
obciążenie finansowe gminy.

jak wspomnieliśmy, jest uo powód 
zasadniczy, dla którego katolicka lud­
ność Krakowa jest przeciwna posadze­
niu czwartego miejsca ^  zarządzie mia­
sta. Jeżeli jednak czynniki decydujące, 
a więc w  danym y-yradku sanacyjne, 
przeforsują wybór czwartego członka 
zarządu mias>a, to ludność katolicka u- 
waża za zupełnie słuszne, aby nie po­
woływać iyda.

=  X = «

Epidemia grypy w Krakowie
Z powodu ciągłych przeskoków atmo­

sferycznych grypa w  Krakowie szerzy 
się nagminnie. Na szczęście przebieg cho­
roby w  porównaniu z poprzednimi laty 
Jest łagodny. Występuje lekka gorączka, 
która przeważnie mija po dwóch dniach, 
pozostawiając wielkie osłabienie 1 zaję­
cie organów oddechowych u pacjentów. 
Gabinety urdynacyjne lekarzy Kasy 
Chorych są przepełnione, a lekarze dy­
żurni są w  ustawicznych rozjazdach. —

Z SADU LWOWSKIEGO

Prezes Z. Z. Z. Mozer skazany
(s '. j Wczoraj przewodniczący trybunatu 

apelacyjnego r. Januszewski ogłosił wy- 
roK w sprawie Hoffmann contra Mozer. 
Przypomnieć należy, że tłem skargi była 
walka prezesów dwu organizaoyj zawodo­
wych, a więc p. Hoffmanna- reprezentu­
jącego Związek Zaw. tramwajarzy z pod 
znaku P . P- S. i p. Mozera reprezentują- 
cego sanacyjny Z. Z. Z. W alka ta na tere­
nie lwowskich zakładów tramwajowych 
przybrała dość ostre formy, a w pewnym 
etapie przeniosła się nawet na teren pu 
bliczny. zapomocą ulotek w których p. 
Mozer niezbyt dodatniemi konturami na­
szkicował postać p. Hoffmanna.

Sprawa oparła się o sąd; w pierwszej 
instancji oskarżony przez p. Hoffmanna 
Mozer został uniewinniony. W  diiigitj 
instancji, apelacyjnej. Mozer został skaza­
ny na 2 miesiące aresztu z zawieszeniem 
na 2 lata, 50 zł. grzywny i ponoszenie 
kosztów procesu.

Komunista Benlo Melzer
(s.) Wczorajsza rozprawa przed sądem 

przysięgłych o tyle odbiegła od codzien 
nych spiaw komunistycznych, w których 
oskarżonymi są towarzysza I towarzyszki 
pochouzenia żydowskiego, że między try- 
nunalem a obroną rozegrał się epizod 
rzadko notowany w (kronikach sądowych. 
Ale o tern później.

Przed sądem stanął jako oskarżony 
magister praw Benjamin Melzer, obwinio­
ny o przynależność do Komunistycznej 
Partji Zach. Ukrainy. Ponadto władze 
śledcze przy rewizji osobistej u Melzera 
znalazły dwie matryce o treści 
antypaństwowej i referat antypaństwowy- 
pisany jego ręką. Ulotka zwrócona była 
między innemi do PPS., wzywając szere­
gi robotnicze do oderwania ziem Małopol­
ski Wschodniej od Rzeczypospolitej.

W  czasie badania oskarżonego obroń­
ca dr. Axer stawia pytanie, odnocz tce się 
do dat manifestu Marksa i jego legalno­
ści; tymczasem przewodniczący r. Dwo- 
rzak stawia pytanie odnośnie do daty u- 
lotek związanych ze sprawą Melzera i ich 
legalności. Przeciw temu jplko rzekomemu 
ironizowaniu pytań obrońcy zastrzegł 
się adw. Axer, za co został przez trybu­
nał po naradzie skazany na 100 zł. gTzyw- 
ny. Ponadto -prok. dr. Minasowicz zażą­
dał odpisu protokołu.

Po przeprowadzeniu rozprawy i po 
werdykcie sędziów przysięgłych, który za­
przeczył pytania co do zdrady stanu a na­
tomiast potwierdził pytanie co do kolpor­
tażu ulotek, trybunał skazał Melzera na 
3 lata więzienia.

Procent dzieci nieobecnych w  szkole 
wskutek zaziębienia jest znaczny. Są 
klasy, zwłaszcza w  szkołach puwszech 
nych, gdzie brakuje po 20 dzieci.

N AD U ŻYC IA  W  M IEJSKIEJ IZB IE  
OBRACHUNKOWEJ.

(rz.) Jak się dowiadujemy, przy grun­
townej rewizji ksiąg Miejskiej Izby Obra­
chunkowej w Krakowie wykryto naduży­
cia, które naraziły gminę m. Krakowa na 
stratę około 30.000 zł-

Jeden z urzędników zosta. zawieszony w 
urzędowaniu, a sprawa znalazła się w rę­
kach prokuratora.

KW A S  S IA R K O W Y  N a  UL i CY.
(rz.) Z wozu platformom ego- który je­

chał rynkiem Podgórskim zsunęło się 6 
dymionów kwasu siarkowego i rozlało się 
po ziemi. Wezwana Straż Pożarna zasta­
nowiła ruch kołowy i pieszy w tern miej­
scu i spłukała hydrantami kwas do ka­
nału.

P A R K A N  O KALAJĄCY W IK AR Ó W K Ę
koło kościoła MarjackiegO w Krakowie 
zostanie obniżony. Wiadomości o zupeł- 
nem zniesieniu parkanu względnie zanie­
chaniu robót około budowy wikarówki są 
tendencyjne i nieprawdziwe.

IN AU G U RAC YJN A  W Y S T A W A  
ZW IĄ Z K U  AR TYSTÓ W  - PLASTYK Ó W .

(rz.) Jak w swoim czasie donosiliśmy 
grupa Artystów-Plastyków wystąpiła z 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Krakowie pozostającego pod prezesurą 
p. Tarockiego i stworzyła własną organi­
zację do której przystąpił szereg arty­
stów - plastyków z całej Polski. Nowa or­
ganizacja wybudowała własny gmach 
przy ul. Łobzowskiej 3, i urządza w nim 
pierwszą inauguracyjną wystawę w nie­
dzielę ‘21 bm. Wystawa potrwa do 7 listo­
pada br,

REPERTU AR  TE ATR U  
IM . J. SŁOW ACKIEGO

Sobota 20- 10. „Lekkomyślna siostra** 
R E PE R TU AR  K INO TEATRÓ W . 

AD R IA i „Królowa szybkości** i -P il­
ni swego męża-**

APO LLO : lmperitorowa.
BAG ATE LA : -Symfonja życia** i rewja. 
DOM ŻO ŁNIERZA: -,Nie pożądaj Zony 

bliźniego swego-*.
PRO M IEŃ : „Zdobyć cię musz-. * i Dla­

czego zgrzeszyłam*.
SŁONKO: -,Żółty książę** i „Głos pu­

styni*'.
SZ-TUKA. Burza w szklance wody* 
ŚW IT : „ptaki miłości**
UCIECHA. ..Parada wiosenna* 
W A N D A : „Czy Lucyna to dziewczyna*. 
ZjORZA: „Branka Syna Puszczy* 

KOMUNIKATY 
Z KRAK. ODDZIAŁU POL. TOW. H I­

STORYCZNEGO. W  sobotę 20 bm. o 6-ej 
pop. odbędzie się pzy ul. Gołębiej 20 I p. 
posisdzenie naukowe na którem dr. N i­
wiński omówi ostatnie prace J. Ptaśnika 
i M. Patkaniowskiego z historji miast w 
Polsce.

LO TY  PASAŻERSKIE . W  najbliższą 
niedzielę tj. 21 bm. odbędą się z Lotniska 
w Czyżynach, loty pasażerskie nad Kra­
kowem. Cena biletu zł. 7-50. Przedsprze-

e r*
DY/KR ETNIE, 
NIEDOSTRZEGALNI* 
DLA  OTOCZEN IA 
M O Ż N A  U /UN ĄĆ  
Z A  P O M O C Ą
/ r O d k a :

m
■s*

i.1':'
} %

„ O R IE N T !  N E
Siwe7 włosy
wskaaają . na zbliżając > się st-rożc | 
Nalriy taffo aailcai. Trzeba młoda wj 
glądać aby asiąraąć powadzanla 
“r życia.
Zaanjr żrodsk ' .jOricntlne** przy.
wr x i aiwym, lab wyblakłym właaara 
pis: wotuy, zupałnia aataralay kalor, 
połyak i atiękkaść bas szksdy dla 
zdrowia. Spaićb użycia bardzo y.oity, 
ala wymaga obca) pornosy, a wląa
tast dyskrstojr i a>< drogi.
’rzy atosawkuia ,,Ortentkiieaf mażaa 

ożywać wszalkla kosa-otyki, jak rów. 
Bież wieczną ondulacją,
V szędzie da nabycia,

„FARFUMERIE d* ORIENT"
(R> Ostpowckl) 8p. Jtko. 144e

daż biletów i informacj'e   P-L.Lł -Pot“
Szpitalna 1. 32.

W i a d * .  s f j& t ta w e

K4LISCY WIOŚLARZE NA CZELE
Tegoroczny wioślarski sezon regato­

w y przyniósł wielką niespodziankę, je­
żeli chodzi o tabelę punktacyjną PZTW , 
zestawianą corocznie na podstawie w y ­
ników poszczególnych klubów w  rega­
tach klasyfikacyjnych. Na czoło tabeli 
niespodziewanie wysunęło się Karskie 
Towarzystwo Wioślarskie z 418 pkt.. 
spychając z pierwszego miejsca War- 
szawsKie Tow. Wioślarskie, które uciu­
łało 346,5 pkt. 3) Bydgoskie TW  301 p-

Ogółem sklasyfikowano 41 klubów 
z całej Polski. Ostatnie miejsce zajmuje 
T W  Łomża —  1 pkt.

Jeśli chodzi o punktację według śro­
dowisk wioślarskich w  Polsce —  pierw­
sze miejsce zajmuie Warszawa 807,5 
pkt., 2) Bydgoszcz 575 pkt., 3) Ral'sz 
519,6 pkt., 4) Poznań 361 p., 5) Wilno 
33y pkt., 6) urodno 260,5 pkt., 7) W łoc­
ławek 131 pkt., 8) Kraków —  126 pkt.

Kaliskie Tow. Wlośl. zawdzięcza jed­
nak swoje miejsce nietyle bezwzględnej 
jakości swych osad, nietyle ich zw y c ię ­
stwom, co mniejszym sukcesom, odno­
szonym jednak ua wszystkich niemal 
punktowanych zawodach w  kraju.

RUMUŃSCY BOKSERZY W  POLSCE.
CZERNIOWCE. Rumuńscy bokse­

rzy, członkowie znanego klubu Dragos 
Voda z Czerniowiec rozpoczynają w  so­
botę tournee po Polsce.

Rumuni przybędą do Polski w  naj­
silniejszym składzie. Klub ten jest mi - 
strzem Bukowiny. Skład przedstawia 
się następująco w  wagach od muszej dc 
ciężkiej: Manz —  mistrz Rumunji, Un- 
gureamo, Ichnatluk —  mistrz Rumunji, 
Chawriliszyn, Popescu, KHta —  t  trzy­
krotny mistrz Rumunji. Janus‘ewlcz — 
mistrz Rumunji I Dracz —  mistrz Bu­
kowiny.

NIEMCY O W ALASIEW ICZÓW NIE

ESSEN. Koloński dziennik ,,West. 
deutscher Beobachter** zamieszcza entu­
zjastyczny artykuł, poświęcony Wala- 
slewlczówniei z okazji ustanowienia 
przez nią nowego rekordu światowego 
na 200 mtr.

Zdaniem autora artykułu, Walasie 
wiczćrwna Zawdzięcza swoje niezwykłe 
sukcesy przedewszystkiem budowie swe­
go ciała. Autor nie wątpi, że na igrzys­
kach olimpijskich Walasiewiczówna ode­
gra duża rolę, choć grozić jej bedą licz­
ne mioasze zawodniczki. Do zawodni­
czek tych autor zalicza przedewszyst­
kiem Ceszke Koubkową i Niemkę Kuni- 
mann.

M ISTRZOSTW A BAŁKAŃSKIE 
W  ZAPAŚNICTW IE.

SOFIA. Mistrzostwa bałkańskie 
zapaśnictwie, rozegrane poraź trzeci w 
Istanbule, przyniosły zwycięstwo dru­
żynowe reperezentacji Turcji.

Jugosłowianie i Grecy zajęli drugie 
i trzecie miejsca.
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Z uśmiechem i piosenką na ustach wra cają oddziały żołnierzy franciiskich 
z jesiennych manewrów do swych uroczych Madelon.

„Homo Galijaeus” z przed 40.000 lat
Sensacyjna odkrycie archeologiczne

Poincare w anegdocie
Poincaró liczył niespełna 33 lata, 

kiedy po raz pierwszy wszedł do ga­
binetu, jak0 minister oświaty.

Kiedy o tej nominacji dowiedziała 
się jego matka, rzuciła skromną uwagę:

— Mój syn ministrem? I cóż to za 
stanowisko dla miodego człowieka?

* • •
Od najmłodszych lat okazywał Poin­

care żywe zainteresowani© dla litera­
tury, Jako młody chłopiec —  razem z 
kJkoma kolegami ze szkolnej ławy — 
ułożył nu wy język międzynarodowy, 
nazwany ,;ixessoire‘‘. Słowa tego no­
wego języka pisało się w  alfabecie 
greckim, a tworzyło się je poporostu 
przez odf/owieanie skróty, wyrzucając 
po kilka liter z każdego wyrazu fran­
cuskiego.

Już jako dziesięcioletni chłopiec pró- 
bował swych sił na polu poezji; rów­
nież i w  latach młodzieńczych, kiedy 
mieszkał w  „Quartier latin" pisywał 
chętnie wiersze, nie mające jednak więk 
szej wartości literackiej.

• .  •
Poincaró odznaczał się fenomenalną 

pamięcią. Dał tego paradny przykład 
podczas przyjęcia b. króla hiszpańskie­
go Alfonsa XIII.

Jak wiadomo, oficjalne przemówie­
n ia  podczas przyjęcia panujących, uło­
żeń© zawczasu, wręczane są odnośne­
mu panującemu do przeczytania i za­
aprobowania.

Otóż podczas galowego obiadu, kie­
dy Poincaró miał zabrać gios, by od­
powiedzieć na toast, —  Alfons XIII 
wydobył z kieszeni drukowany tekst 
tej odpowiedni, kontrolując, czy  Poin- 
cai-ó —  mówiący z pamięci •—  nie po- 
my'i się. lub czegoś nie opuści.

Po obiedzie Alfons XIII mówi z u- 
śmiechem:

—  Złapałem pana, panie prezyden­
cie! Mowa pańska nie zgadzała się z 
tekstem oficjalnym!

—  Wiem o tern, —  odparł Poinca­
ró z uśmiechem. —  Zauważyłem, że 
W. Kr. M. kontrolował moje przemó­
wienie, porównując je z tekstem- I 
d'atego rozmyślni© zmieniłem trzy sło­
wa tekstu, a mianowicie te. —  I zacy­
tował najdokładniej trzy zlYCealoBe 
słowa.

• *•
Najwięksi nawet przeciwnicy Poln- 

caró‘go musieli pochylić czoło przed je­
go bezinteresownością. Był człowie­
kiem czystych rąk i nigdy nie dbał 
zbytnio o własne interesy.

Posiadał ulubiony swój pałacyk w 
Sampigny, — który w  czasi© wojny 
Niemcy zbombardowali ze szczególną 
zaciekłością. Również i dom rodzinny 
w  Surbecourt uległ (zupełnemu znisz­
czeniu skutkiem eksplozji.

Tak więc, kiedy w  roku 1920 Poin­
care opuścił pałac Elizejski, —  zmu­
szony był szukać w  Paiyżu jakiegoś 
mieszkania.

Lloyd George - nawóz 
i wojsko

Lloyd George, po usunięciu się defi- 
.nitywnem z życia politycznego, zajmuje 
się z zamiłowaniem swem gospodar­
stwem rolnem.

Niedawno zaprosił do swe] posiad­
łości w  Churt sąsiadów - rolników, któ- | 
rym pokazywał swe zbiory, zwłaszcza j  
wsnaniały zbiór kartofli.

Jeden z obecnych zapytuje gospoda­
rza, ile nawozu naturalnego stosuje na 
pola, przeznaczone pod uprawę kartofli.

—  Dwieście do trzystu ton, —  odpo- 
iwiada Lloyd George. —  Biorę go z po- 
' bliskich koszar. Pierwszy to raz mogę' 
powiedzieć z czystem sercem, że w o j­
sko przydało się na coś-..

Podziękowanie
W . Panu Drowi Wiktorowi Steinowi- 

Lwów, ul. Piekarska 1. 10, —  za nader 
troskliwa opiekę i bezinteresowne w y­
leczenie mnie z ciężkiego stanu nerwo­
wego serdecznie dziękuję.
Kazim'erz Wajda, Lwów, Polskie Radjo,

W  pobliżu Nazaretu, w  jaskini leżącej 
u stóp Dżebel Kafzeh, dokonali niedawno 
uczeni archeolodzy niezwykłego odkry­
cia.

Odkopano tam mianowicie cały sze­
reg prymitywnych narzędzi, obrobionych 
niewątpliwie ręką człowieka, oraz czte­
ry doskonale zachowane czaszki ludzkie, 
o plaskiem czole, silnych szczękach i 
mocno zarysowanych łukach kości oczo­
dołów.

Czaszki te zbadał gruntownie ks. 
Kceppel, profesor Instytutu biblijnego I

Technika radiowa straciła już swój 
romantyczny urok. Nie zachwycamy się 
zbytnio możliwością złapania na swój 
odbiornik tej czy  innej stacji radjowej, 
nie polujemy już w  eterze na odlegle, 
zamorskie rozgłośnie. Nawet tak atrak­
cyjne do niedawna transmisje z poza 
oceanu, spowszedniały od czasu, gdy 
stały się niemal normalna częścią pro­
gramu radjostacyj europejskich.

Pozostał jednak jeszcze dla roman­
tyków radja kraj szczerych wzruszeń.

W  lutym br. rozpoczęła swój regu­
larny program radiostacja nadawcza 
admirała Byrda na Biegunie Połudnlo. 
wym. Sucha notatka owiana jest uro­
kiem bohaterstwa: studjo radjowe zbu­
dowane w małej, skleconej z desek bu­
dzie, leży w  środku śnieżnej pustyni. 
Speakerami są ludzie nieustraszeni, o 
nerwach stalowych i  woli niezłomnej. 
Choć termometr opada do —60°C, sło­
wa ich płyną gładko, spokojnie, nie­
mal wesoło. Jest to ten dziwny humo- 
amerykańskich mężczyzn, którzy umie­
ją uśmiechać się w obliczu rozhukanego 
morza, gruzów lodowych, szczelin ot- 
chłannych, potwornych igieł gór lo­
dowych.

Cala Ameryka słucha z zapartym 
oddAhem stacji admirała Byrda. W  
miesiącach letnich można i w  Europie 
słyszeć ten jedyny w swoim rodzaju 
program, gdyż amerykańskie stacje 
transmitują go około godz. 3-ej w  nocy 
w/g czasu środkowo - europejskiego. 
Amatorzy posiadający dobre odbiorniki 
•krótkofalowe mogą bezpośrednio odbie­
rać program Byrda.

Program radiostacji Byrda jest gwo­
ździem tygodniowego programu Co­
lumbia Broadcasting System. Trans­
misję otwiera zwykle rozmowa dyrek­
tora stacji nowojorskiej z admirałem 
Byrdom. Potem wymienia się wzajem­
ne nowości i komunikaty naukowe. 
Najbardziej jednak słuchacze nteresują 
się prywatną niejako częścią tych trans 
niisyj.

—  Hallo. Charl! —  słucha cała A- 
meryka —  mama kazała ci powiedzieć, 
żebyś chronił się przed przeziębieniem 
■ nosił zawsze ten brunatny szal, który 
ci dała-

na podstawie szeregu danych orzekł, iż 
pochodzą one z okresu 40—30 tysięcy lat 
przed Chrystusem- 

Prace prowadzi się dale] —  i to w  w y ­
jątkowo pomyślnych warunkach. Odko­
pano już dalsze części szkieletów, znale­
zione w  miękim kamieniu wapiennym, co 
znaczn;e ułatwia wydobycie ich bez 
większjAdi uszkodzeń.

Odkrycia te w yw ołały zrozumiałe 
wrażenie w  świec*e naukowym, a osta­
tecznie ich wyniki oczekiwane Są z o- 
gromnem zainteresowaniem.

Następnie technik poucza swego kO' 
legę na b:egunie:

—  Czy macie dosyć gliceryny? 
Uważajcie na nią, bo inaczej aparat bę 
ćzie do niczego. A  nie zapomnijcie, że 
do tego aparatu można użyć tylko 
drutu o przekroju 0.5.

I tak dalej idą wiadomości z No­
wego Jorku na Biegun Południowy, a 
Amerykanie słuchają tego, jako niesły­
chanie interesującej audycji. Czasem 
towarzysz© Byrda przyprowadzają do 
mikrofonu* swoje psy i przedstawiają je 
światu* gdy dokonały jakiegoś bohater 
skiego osiego czynu na lodowych pu­
styniach.

Na zakończenie transmisyj polarnych 
słuchają Amerykanie zwykle prostych 
marynarskich pieśni uczestników eks­
pedycji.

Zapewne najwięcej słucha tych trans 
misyj młoda żona admirała Byrda. Je- 
dynem jej zmartwieniem jest, że dziec 
ko nie umie leszcze mówić. W ybrn!ę- 
to jednak z tego kłopotu. Mikrofon 
przechylono nad kołyską dziecka, aby 
dać możność ojcu. oddalonemu o setkę 
tysięcy kilometrów, słuchania kwilenia 
Jedynaka.

W tedy Ameryka szalała że wzru­
szenia.

"z "a "iT r f T s T a
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K. M A K S Y M O W I C Z
Lwów, Sokoła 1 28414

Sto lat portretu 
francuskiego

W  Paryżu otwarta została przed 
paru dniami wystawa „Sto lat portretu 
francuskiego", obejmująca twórczość ar­
tystyczną wszystkich malarzy francus­
kich XIX wieku

Wystawa obejmuje zaledwie 70 o- 
brazów, wśród których znajdują się na 
cenniejsze arcydzieła takich mistrzów 
jćk David, Ingres, Courbet, Corot, Mil­
let, Monet, Degas. Van Gogh, Renoir 

i i innir

HFMOROIDY. Wybitni chirurgowie 
stwierdzają że przed i po ope-acji sto  ̂
sowali u pacientów naturalną wodę 
gorzką ,.FP AN CISZKA-JÓZEF A z naj­
lepszym wynikiem, Zal. przez lek. 25002

H a  l a i i  d n i a

Reda
Bubuś i Kubuś by li parą przyjaciół tak 

nierozłączną, że poprostu aie.posób było 
sobie jednego baz drugiego wyobrazić, 
Zawsze i wszędzie występowali razem. Jak 
Kantor i Polukd lub jak bracia sjamscy. 
W szystko co robił, m yślał l m ówił Eubuś 
spotykało się za stai4 aprobatą Kubusia 
i  vice versa, B yli Jednomyślni we wszyst- 
klem. Nawał w drobiazgach. N osili iden­
tycznego ko lon i skarpetki 1 krawaty. Pa< 
li i i  tego samego gatunku papierosy. Cha­
dzali razem do kawiarni, kina i lombardu, 
N ie  uznawali m iędzy sobą podziału na 
,,mo]e twoja1' —  wszystko dla nich by. 
to „nasze".

Słowem  — była to Idealna para przyja­
ciół na wzór do naśladowania powszechnie 
wskazywana.

P rzez długie lata harmonia pogodne­
go pożycia dwóch m łodych łudzi nlcznm 
ni? była zakłócona i  nlo ież nie wskazy­
wało, ża mogą Ją Jakieś chmurki zdćmM 
w  przyszłości.

DJabeł w prawdzie nie śpi- ta  Jednak nio 
n ie m ógł zdziałać. A le  wiadomo, że gdzia 
djabał nia u loże, tam...

Urocza panna Hanka to t  długo strze­
lała oczkiem do Kubusia i  tak uwodziciel­
sko uśmiechała slą do Bubusia. że pew ­
nego dnia oba] Jednomyślnie (Jak zw yk le ) 
doszl do wniosku, żu się w  nia] narabój 
kochają 1 żyó bez nie] me mopą. I  tu po 
raz p ierw szy nia m ogli Jakoś się po­
godzić. Jeden nie chciał drugiemu nstęplć, 
tembardzlaj- że pannica oś władczyła, l i  
obu Jednakowo kocha.

Horyzont przyjacla lsk l zasnuły groźne- 
czarna chmury. Łysnąły błyskawice wza- 
emnych wyrzutów  —  bliska zapowiadi 

gromów wojny.
Doszło wkońcu do tego- ża dotychcza­

sowi przyjaciele na śmlaró i  życie posia. 
nuwill cal i sprawę rozstrzygnąć przy po­
mocy pistoletów

7 tą  krwawą decyzją poszli do wspól­
nego przyjaciela, starego prolesora. 
Przedstaw ili mn cala rzucz ab ovo 1 za­
kończyli ponuro: —  Czy pan profesor zna 
lepsTy sposób załatw ienia te] h lstorji?

P rofesor za jrza ł w  głąb sw ij n c z o n j 
duszy- podrapał się wskazującym palcem 
w  dostojną brodę 1 rzek ł krótko: —  Znam.

Eks-przyjaciela zam ien ili się w  dwa 
pytajniki.

—  Puśćcie Ją obaj w  trąbę
Bubuś 1 Kubuś nadal są idealnym i 

przyjacióm l. Bubnś zm ienił nawet dla Ku­
busia nczesanie i ma iak i sam Jak on 
rozdział.

TADDT.

Y/śród czasopism
W .ADOM OŚCI TU RYSTYC ZN E1' <>

statńi (19) numer tego jsdynego w Poleca 
fachowego dwutygodnika zawiera artyku­
ły: -Kto winien organizować tyrystykę na 
prowincji". „O przysposobienie turystycz­
ne Warszawy", „35-ciolecie największej 
mistyfikaji". ..Przeciw próbom etatyzacji 
przemysłu Hotelowego*' itd. W  dziale au 
tomobilowym: ,-Autostrada Londyn-Istam- 
buł“', „Samochód za 2000 cł1.‘ i in. Poza- 
tern kronika krajowa i zagraniczna oraz 
wiale materjału informacyjrego i sprawo­
zdawczego.

W  odcina, u ,.W!ad. Tur.1 rozpoczął olę 
druk ciekawej pracy słynnego bohatera 
Czeluskina, prof. O. I. Schmidta pt. Ba­
dania Arktyki i Unja Sowiecka!'.

. .S ło n k o ” .  Ukazał się pierwszy numer 
pisemka d li dzieci od lat 5— 8. pod powyż­
szym tytułem.

Treść urozmaicona, odpowiednio do­
brana. —  druk czysty, miły dla oka. — 
dużo barwnych obnzków, —  strona gra­
ficzna i literacka bez zarzutu.

Wydawnictwo tego typu powinno misi 
duże powodzenie- na które w  zupełności 
zasługuje.

Rodikcja' ..Słonka" mieści się w W ar­
szawie, Smolna 7. Prenumerata wynosi 
l  zł. miesięcznie.

! E i& £ io Q x a M a

Prof. L . Mataklewłcz: Ochrona przed
powodzią na tle ostatnich katastrof powo­
dziowych w świe.cie i tegorocznej w do­
rzeczu Wisły. Lwów 1934.

Heinrich Koltz. Manner um Piłsudski. 
(Profile der polnischen Poiitik) Willi. 
Gottl. Korn. V\jrlag (Breslau> Cena 4.50 
marek. Stron 275,

Radjo za Kręglem polarnym
Rozmowy admirała Dyrda z Ameryką
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Sny o eksporcie obuwia
( g  ) Nis tak dawno, jak na lamach 

prasy sanacyjnej z intencją wciągnięcia 
w szeregi BB. szewców ukazały się 
artykuły o „planach ekporiowych obu­
w a  polskiego1'. Nie tak dawno, jak czo­
łowi działacze sanacyjni na odcinkach 
rzemieślniczych zorganizowali wyciecz­
kę do Moskwy ze specjalnem nastawie- 
n'em na eksport obuwia. Przi* tej spo­
sobności jakaś „komisja eksportowa", 
zorganizowana przy ..Związku Izb Rze­
mieślniczych" przechwalała się swemi 
pianami eksportów emi, amnicjami za- 
morskiemi j t. d. Szewc i but były w 
modzie... ale się skończyło.

A eksport obuwia leży na obu ło­
patkach, co ilustrują cyfry pierwszopół- 
roczne z ostatnich czterech lat. Według 
v jęc tych danych wywieziono w  pierw- 
szem półroczu 1928 r. 2 tony obuwia 
skórzanego za 83 tys. zł., w  r. 1930 — 
2.4 t. za 107 tys. zł., w  r. 1932 —  2.1 t 
za 61 tys. zł., a w pierwszem półroczu 
1934 już tylko 0.6 t. za zaledwie 23 tys. 
złotych.

Myliłby się ten, ktoby sądził, że są 
to cy fry  eksportu —  nie —  to Zwroty 
importowanego obuwia, a przede- 
wszystkiem t. zw. mały ruch graniczny.

Nie będziemy się zastanawiali nad 
przyczynami tego niepowodzenia w y­
wozowego na odcinku obuwianym, pi­
saliśmy zresztą o tem kilkakrotnie ob­
szernie —  dziś tylko stwierdzić musi­
my. że t) zw. komisja eksportowa przy 
Związku Izb Rzemieślniczych nie zdała 
rgzaminu na całej linji.

Należności z Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej

W  „Monitorze Polskim" i w „Dzien­
niku Ustaw" ukazało się rozporządze­
nie ministra rolnictwa i reform rolnych 
w  sprawie ulg przy spłacie należności 
Punduizu Obrotowego Reformy Rolnej 
I>rzy spłacie należności Funduszu obro­
towego Reformy Rolnej, płatnych w 
czasie od dnia 1 lioca 1934 roku do 
dnia 30 czerwca 1935.

O K A Z J E
Sypialnie w stylu Ludwika XVI.. Sa­

lon Biedermayer. Witrynka, Biurko an­
tyczne Salon turecki. Fotele, Tapczany, 
Jadalnia nowoczesna orzechowa, Gabinet, 
męski, Klub skórzany. Sypialnia różana, 
Mable biurowe, Kasa pancerna. Kilimy 
Obrazy słynnych malarzy- Świeczniki,
Bronzy   sprzedaje tanio .Dom Sztuki"
Lwów, Fredry 1. teł. 84-78.

Tank miażdżący życie gospodarcze
Orka panów sekwjstratcrów

(g.) I znów po okresie ..odpoczynku" 
wyszli panowie sekwestratorzy na wieś. 
Już ścieka im z czoła poi kroplisty, obfi­
ty. Pracują masowo, rujnując podstawy 
egzystencji warsztatów gospodarczych, 
aż do ostatniej krowy, do ostatniej w y ­
chudłej szkapy Ale by nie wpaść pod 
rynnę, i by dać przykład, że się ta „or­
ka" egzekucyjna panów sekwestratorów 
już wszędzie przejadła, zacytujemy u- 
wagi, jakie na temat pochodów egzeku- 
torskich wyczytaliśmy w  dwutygodniku 
„Gospodaika Narodowa" (nr. 20 z d. 15 
października b. r.), a w  którym między 
innemi widnieje artykuł p. min. Ponia­
towskiego. A więc z tego pisma nastę­
pujące urywki:

— „ W jadnym jedynym numerze pew­
nego pisma stołecznego znajdu jemy ser- 
ję ogłoszeń pewnego komorniKa prowin­
cjonalnego, z której możemy się zorien­
tować, jak wyglądają zajęcia tego sympa­
tycznego urzędnika. Jesi to coś w rodzaju 
gotowego scenarjusza filmowego- A  wiec 
O godzinie 11-ej pan komurnik licytu je 
we wsi Rembiosze kilka świń i kilka 
sprzętów domowych. W godzinę później 
jest już we wsi Dzialyń, gdzie ma do zli­
cytowania w jednam miejscu kilkadzie­
siąt korcy zboża 1 świnię, w drugim me­
ble. O godzinie 13-ej znów zboże 1 prosię­
ta we wsi Macikowo. Następnego dnia 
dzień pracy zaczyna się wcześniej, w i­
docznie bowiem odległości są większe. 
Już o 10-3j pan komornik jest w miej 
scowości Kijaszkowo, o 12-ej nowa licy­
tacja w innem znów miejscu, o 13-ej znó,v 
inna wieś. Rezultat działalności... parę 
wagonów źy ta i pszenicy wepchniętych na 
rynek, małe stadko trzody chlewnej, po­
pędzonej na targowisko. Prawdopodobnie 
komornik jest w najzupełniejszym po­
rządku. Prawdopodobnie pracuje też cięż­
ko. bo przy naszych drogich i jesiennej 
pogodzie zmiana miejsca licytacji (chcia­
łem powiedzieć pobytu) nie jest rzeczą 
przyjemną. Ale o ile się zwłaszcza wie- 
ile kosztuje akcja interwencyjna, auto pa­
na komornika (końmi chybaby nie nadą­
żył) urasta do rozmiarów jakiegoś sym­
bolicznego tanku m iażdżącego życie go­
spodarcze..."

A oto drugi fakt:
— .. W  powiecie błońskim istnieje 

wieś... Wieś ta niedawno była komisowa- 
na, wobec czego z mocy ustawy zwolnio­
na jest na dwa lata z podatku gruntowe­
go. W  stosunkach wiejskich inne podatki 
nezpośredme praktycznie biorąc nie wcho­
dzą w grę. Zjawia się komornik i zajmu­
je regularnie systematycznie-., wszystkie 
krowy we wsi. Z-i co? Niewiadomo Praw­
dopodobnie stwierdziwszy- że wieś podat­

ku nie płaci i nie wnikając w  to* dlacze­
go go nie płaci, zarządzono egzekucję... 
nienależących się podatków. Sprawę uda­
ło się załatwić, krówki z pod zajęcia zwol­
niono, do licytacji nie doszło. Nie wyda­
je się to jednak znakomitym środkiem 
wzmacnianie poczucia porządku prawne­
go. Zresztą skąd mamy pewność, że nie 
mogło dojść do bezprawnej licytacji, sko­
ro doszło do bezprawnego zajęc:a. I jesz­
cze jedno- Kto w takim wypadku ponosi 
koszta egzekucji. Czy aby nie...* —

A takich tanków sekwestratorskich 
w  całej Polsce sporo... sporo. A takich 
powiatów „błońskich" również sporo. 
Gdyby ktoś zadał sobie nieco trudu i 
przestudiował rozkład prac tanków, o- 
głaszany w  „Gazecie Lwowskiej", prze­
konałby się. jak barwnym jest ten sce­
nariusz, a jak miażdżącą siła tej orki se- 
kwestratorskiej. Dobrze jednak się stało, 
że tank ten dostał się pod obserwację 
podwórka, któremu przewodzi p. rnin. 
Poniatowski. Może rzuci się rozkaz: ha­
mować!

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.19— 

5.20 zł. Dolar pryw. notowano 5.22ł/2 
zł., doiar złoty 8.92—S.93 z ł . funt szter- 
ling 25.90. frank franc. 34.90 fr. belg. 
2 .̂70 zł., frank Szwajo. 1721/* zł., lc;e 
rum. 39 -39 50 zł„ korony czeskie 22.00 
zł., gulden gdański 1.72 .zł., szyliig 
austr. 99.50 zł., marka niem. 1.91 zł., 
gulden holend. 3.5/ zł., lir włoski 45.50 
— 45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Gjelda zbożowa.
Na giełdzie obroty w jęczmieniu, mące 

i otrębach po cenach w ramach dotych­
czasowych notowań.
Ceny p a r l t a s  Pudwołoczyska od do
Owies jedn. niezadeszcz. 473 15.25— 15.75
Owies jedn, niezadeszcz. 459 14.50— 15.00
Owies jedn. lekko zadeszcz. 13 50— 13.75 
Owies znior. zadeszcz- 13.00— 13.25
Owies jedn. zadeszcz. 12.00—12.25
Owies zbiór, zadeszcz- 11.50—11,75
Otręby p«zenne grube 7.75—  8.00
Otręby pszenne średnie 7.25—  7-50
Otręby pszenne miałkie 7.75— 8.00
loco Lw ów  od do
Owies jedn. niezadeszcz. 473 17.25—17.75
Owies jedn. niezadeszcz- 459 16.50—17.00
Owies jedn. lekko zadeszcz. 15.50— 15.75 
Owies zbiór, lekko zadeszcz. 15.00— 15.20 
Owies jedn. zadeszcz. 14.00—14.25
Owies zbiór, zadeszcz. 13.50—13.75

Naogól sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana usposobieni® 

spokojne.
Giełda pieniężna.
Ruch słaby. Dolar poza giełdą zł- 5.23.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w  hurcie 2-50 zł., 

w detalu 2.80 zł, masło II. sorty w  
hurcie 2.30 zł. w  detalu 2.60 zł.

Ser edamski huit. 1.80 zł., detal 2.66 
zł, ser litewski hurt. 1.80 zł, detal 2.60 
zł., ser ementalski hurt. 3.70 zł, detal 
4.00 zł.

Miód górskj hurt. 2.80 zł, detal 3.0d 
zł, miód odolski 2.00 zł, detal 2.40 zł.

Jaja kopa 4 zł, detal 7 gr. sztuką.

Mleko hurt. 16 gr., detal 18 groszy, 
we flaszkach 22.1 groszy.

3 proc .
4 proc.
4 proc. 

proc.
5 proc,
6 proc. 
4 p roc .
7 proc . 

10 p roc .

B e lg  ja 
U dańsk  
H o lan d ja  
Lon d yn  
N . Jork

Giełda warszawska.
W arszaw a. 19. X . 1934 

p o ż . bu dow lan a  
po ż. in w es tycy jn a  
p o ż . in w es t. se ry j. 
poi. k o n w etsy jn a  
poż. k o le jo w a  
po i. d o la row a  
p o ż . d o la ro w a  
p o ż . s ta b iliz a c y jn -  
poż. k o le jow a

48 —
11750

67-75 
64 25 
74-50 
54-50 
7 8 6 3

Waluty
123-65 
172-75 
358-60 
25-C4 

5-25-75

i dewizy 
P ra g a
S toek ho lm
S zw a jca rja

W io c h y
B erlin

22-10

172-75 
45'35 
213 3ł

Giełdy zagraniczne
L c  n  d  y  n. 19 X

N . Jo rk  4"94" Z u rych  11 '03"
P a ry ż  7-. 40* P ra g a  117*
B erlin  1 2 1 9 ' B u d ap eszt
A m s te rd a m  723'75 B u l a resz t
Bruksela  2 1 0 2 ' W ie d e ń  26*25
R zym  , 57"21- W a rs za w a  25 93

P a r y ż .  19. X

L o n d yn  74"40' P ra g a  63 ‘40
N . Jork  15'05* B u k areazt 1515
Bruksela  354* W ie d e ń
Rzym  130' B erlin  6*10*50
Zu rych  494*80 W arszaw a
Am sterdam - 1028*—

Tela 0 4 - ea.

zpn mmu
Bcialytti I ortopedii

Lw ó w .  m m  Gródecka 1 . 2 1 .
P e U e a  wła n a fo  w yrobu  
sstucine nog i 1 r < « t ,  aparaty 
I fa rs a ty  ertepedyesne, p ra . 
..e trzym aaso , epask l p n a .  
pu k lla .w a , pasy  brzuszne, 
sra i b zadaźa  W iz t ik  a ra  

rodzaju, 1799

Wa M  Klipa damki.
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„ Ś l e p y  * J a c E c ”
—  Nie szkodzi. —  rzekł żywo, spacerując po biu­

rze tam i z powrotem. —  Znalazłem dokument ślubny. 
W  diamentowym roku jubileuszowym, sierpień 1897 
został zawarty ślub. który miał miejsce w kościele 
w Highgate. I wie pani. co się potem stało?

— N e mam pojęcia, —  rzekła powoli.
—  Zaraz pani usłyszy. Gordon Stuart, w  tym cza­

sie jeszcze młody człowiek, b§T okolicznościowo 
w  Anglji. Przekonałem się. że od lipca do sierpnia 
mieszkał w  hotelu w  Cecil. Jego narzeczona nazywała się 
Margaret Wilson, poślubił ją, zaś w marcu 1898 po­
wrócił do hotelu w  Cecil, ale sam. W  hotelu opowia­
dano mi, że po- dwu dniach wyjechał do Kanady. Mają 
bowiem tam książkę, w której zapisują dokładne adre­
sy, celem odsyłania nadesłanej poczty, a zatem nie 
trudno było znaleźć cel jego ówczesnego wyjazdu. 
Następnie odnalazłem wikarego z kościoła, w którym 
brał ślub i tam zrobiłem swoje genialne odkrycie.

Przerwał, gładząc ręką włosy i zmarszczył czoło.
—  Wiele bym dał za to, bym mógł się dowiedzieć, 

kim jest ten wysoki człowiek, bez małego palca u lewej 
ręki, —  mruczał.

—  Jakto? —  rzuciła zaskoczona.
  Dzień przedemną był u wikarego, —  odrzekł

Larry gniewnie, potem jednak żyw o ciągnął dalej: —  
Oto ma pani całą historię, którą opowiedział Stuart 
wikaremu, którego spotkał w dzień swego wyjazdu 
w porcie. Miał powrócić nie wcześniej, jak za dziewięć 
mesięcy.

— Wikary, który im dawał ślub, przypomniał so- 
b e dokładnie jeszcze inne okoliczności. Jak twierdził, 
S -w t  miał być człowiekem bardzo nerwowym i nieco 
: ..okrzesanym i żył w  wiecznej obawie przed ojcem,

bogatym ziemianinem w  Kanadzte. P rzy  filiżance her­
baty w  hotelu Cecil zwierzył mu się Stuart, że swoją 
żonę pozostawia, a sam wyjeżdża do Kanady, by po­
wiadomić ojca o swoim ślubie. Martwił się bardzo, co 
on.na to powie, a nawet nie miał wątpliwości, że w y­
prowadzi tem ojca z równowagi. Sensem tej długiej 
rozmowy był jego wyjazd w  dniu następnym, poczem 
zamierzał powrócić po żonę.

—  Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Stuart 
nie opowiadał swemu ojcu o tajemnicy swego ślubu 
i obawia* się, że z czasem fakt ten mimo wszystko 
wyjdzie na jaw i przeto zerwał wszelkie stosunki 
z żoną.

—  Nie należy źle mówić o umarłych, —  zauwa­
żyła dziewczyna, potrząsając główką, —  ale zbyt ład­
nie tego nie uczynił.

—  Słusznie, —  rzekł Larry. —  Był tchórzem. Ale 
w każdym razie musiał dać swej żonie pokaźną sumę 
pieniędzy, bo gdy wikary po pewnym czasie zobaczył 
się z nią powtórnie, żyła całkiem dostatnio. W  trzy 
miesiące potem, w  sierpniu 1898 urodziła dziecko, — 
jego dziecko, którego nie miał nigdy zobaczyć, o kfó- 
rem najprawdopodobniej nigdy nie słyszał, dopóki po 
latach, nękany wyrzutami sumienia, nie powrócił do 
Anglji, by odszukać żonę i dziecko.

—  Przypuszczalnie zwrócił się do biura informa­
cyjnego i w rezultacie znalazł na cmentarzu w Baver- 
ley Manor —  grób swej żony i córki.

—  Kim jest zatem Clarissa? — spytała, a Larry 
wzruszył ramionami.

—  To zagadka numer drugi; muszę jednak ją roz­
wiązać.

Dziewczyna milczała, a jej piękne brwi ściągnęły 
s'ę w zamyśleniu. Wkońcu odłożyła pióro, które gry­
zła, pogrążoną w myśiach, poczem spojrzała na szefa 
przez stół, powolnym, trjumfalnym uśmiechem, tak że 
mósrł odczytać z jej twarzy rozwiązanie zagadki.

—  Znalazła pani? spytał gorliwie, a ona przy* 
taknęła-

—  Rozwiązała pani zagadkę córki Clarissy?
—  Przypuszczam, że był to jeden z najłatwiej­

szych problemów, — rzekła spokojnie, —  i widocznie 
jestem strasznie głupia, że przedtem o tem nie pomy­
ślałam. Czy ma pan metrykę urodzenia?

—  Jeszcze nie. Musimy jutro zająć się odszukaniem.
—  Mogę panu oszczędzić trudu, —  ciągnęła Diana. 

—  Clarissa jest -bliźniaczką.
—  Bliźniaczki? —  rzucił Larry. Diana przytaknęła, 

a jej oczy tańczyły z zadowolenia z jego zmieszania.
—  Ależ to leży jak na dłoni, — rzekła. —  Biedna 

Mrs. Stuart miała bliźniaczki, o których istnieniu Stuart 
może dowiedział się na kilka godzin przed śmiercią,

Larry wpatrzył się w  nią z uszanowaniem.
—  Gdyby pani była szefem policji miejskiej, był­

bym ńezwykle wdzięczny, gdyby zechciała mię pan: 
prz3\iąć na sekretarza. Mam wrażenie, że muszę się 
jeszcze wiele uczyć-

ROZDZIAŁ X.

„Błyskotliwy Fred" nie wyjechał z Londynu i, 
mówiąc prawdę, nigdy nie miał podobnego zamiaru. 
Dręczyło go wiele wątpliwości, które chciał wyjaśnić, 
a jego horyzont pokrył się cężkiemi chmurami, które 
chętnie by rozpędził. „Błyskotliwy Fred" jadł chlefc 
z niejednego pieca. Gdyby nie to, nie mógłby żyć rak 
elegancko, nie miałby swego wytwornego mieszkania 
na Jerunyn Street, ani też limuzyny, która go podwo­
ziła wieczorami do teatru- Jego wydatki nie były 
szczupłe, lecz jego wpływy o wiele znaczniejsze. 
Zawsze trzymał rozpalone żelazo w  jakimś ogniu nig­
dy jednak nie sparzył sob'e przytem rąk —  i to było 
jego wielką sztuką powodzenia w życiu.

(C. d. n.)
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Obrona, która nie wytrzymuje krytyki
Dziennik węgierski usiłuje zrzucić odpowiedzialność za obóz w Janka Puszta

BUDAPESZT, 18. 10. (PAT), „Pester 
Lloyd“ ograsza dłuższy artykuł, odpie­
rający zarzuty, jakoby W ęgry zamie­
szane były w  zamach marsylski, Na 
podstawie dotychczasowych wynków 
dochodzeń, —  stwierdza dziennik, — 
żaden z aresztowanych współuczestni­
ków zamachu nie jest obywatelem wę. 
gierskim. Żaden z dzienników zagra­
nicznych, występujących z oszczerczą 
kampanią przeciwko Węgrom, nie w y­
mienił ani jeanego ooywatela węgier­
skiego, któryby pozostawał choćby tyl­
ko w  najluźniejszych stosunkach z mor­
dercą lub jego pomocnikami.

Rzekomy obóz emigrantów chorwac­
kich w  Janka Puszta, skąd terroryści 
mieli wyruszyć w  podróż przez Niem­
cy j Szwajcaiję do Francji, jest już od 
7 miesięcy zwinięty. W  Janka Puszta 
grupa emigrantów chorwackich prowa­
dziła wprawdzie od 10 lat fermę rolui. 
Czą, gdy jednak rząd węgierski w  mar­
cu r. b. dowiedział sję w  Genewie, że 
rząd jugosłowiański zarzuca tym osad­
nikom chorwackim działalność, zagra­
żającą pokojowym stosunkom między 
jugooławją a Węgrami, prem. Goem- 
bcesz natychmiast zarządził rozwiąza­
nie tej kolonii, có też zostało wykonane.

„Pester Lloyd“  na podstawie tych 
faktów z naciskiem podkreśla, że żadne 
władze węgierskie ani państwowe, ai.i 
lokalne, nie miały nic wspólnego z przy­
gotowaniami do zamachu, oraz, że ni*>- 
ma poszlak, by ze strony węgierskiej 
brały w tej sprawie udział choćby tyl­
ko osoby prywatne. Pismo stwierdza 
dalej, że nie można stawiać Węgrom 
zarzutów z  powodu udzielenia azv'u 
emigrantom jugosłowiańskim, gdyż tego 
rodzaju zarzut możnaby zwrócić prze. 
ciwko - .umai wszystkim państwom eu­
ropejskim.

W  dalszym ciągu dziennik omawia 
podstawy, na których wytoczono o- 
skarżenie przeciwko Węgrom i przed­
stawia koleje losu, jakie pi zeszedł pasz­
port czechosłowacki Nr. 185 744, na e-

40 mil*. zł. wynosi 
zapis hr. Potockiego

W a RSZAW A 18. 10. (Teł. wł. G.). 
Wykonawcy testamentu śp. hr. Jakóba 
Potockiego otrzymali zlecenie od Sądu 
Okręgowego w  Warszawie dokonania 
urzędowego spisu ruchomości i wyka­
zów  majątków, pozostawionych przez 
zmarłego. Prace nad zinwentaryzowa­
niem bogatej spuścizny toczą się w 
szybkiem tempie. Ogólna wartość zapi­
su oceniana jest na 40.000.000 zł

Kolejka wpadła na autobus
W ARSZAW A, 18. 10. (Tel. wł. G.). 

Z Ciecnanowa donoszą, że na przecię­
ciu szosy p rzasnysz —  Ciechanów, z 
:orem koleiki Mława —  Przasnysz, po- 
siąg kolejki naładowany burakami 
wpadł na autobus prywatny Ludwika 
Ostaszewskiego. Zderzenie spowodowa­
ło wyskoczenie z szyn i przewrócenie 
lokomotywy kolejki, oraz całkowite po­
trzaskanie autobusu. W katastrofie po­
niosła śmierć jedna osoba, 9 innych 
osób odniosło cięższe lub lżejsze obra­
żenia. Rannych przewieziono do szpi­
tala w  Przasnyszu, gdzie 2 osoby zmar­
ły. Przyczyny katastrofy naraz>e nie 
ustalono.

Katastrofa szybowcowa 
pod Sanokiem

(a) W  dniu wczorajszym o godz. 11 
przed południem wystartował w  Bez- 
miechowej, w  powiecie leskim, pilot 
tamtejszej szkoły szybowcowej, Stani­
sław Piątkowski słuchacz Politechniki 
warszawskiej.

Gdy pilot Piątkowsk] znaidował się 
nad wsią Wuiskie pod Sanokiem, szy­
bowiec spadł ze znacznej wysokości. 
Piątkowski doznał ciężkiego potłuczenia 

eałcm ciele 1 przewieziony został do 
ssr/tala wojskowego w Przemyślu. Szy­
bowiec, który uległ zupełnemu znisz­
czeniu, był własnością Aeroklubu lwow- 
V e g a

źący najpierw do nauczycielki Joanny 
Majerskiej, a który znaleziono następnie 
przy mordercy. „Pester Lloyd“ zazna­
cza przy tern, że na tej podstawie mo­
żnaby raczej zastanawiać się, czy nie 
istniały jakieś stosunki między grupą 
terrorystów, a biurem paszportowem 
czechosłowackiem w  Budapeszcie.

Wkońcu dziennik węgierski daje do 
zrozumienia, że cała oszczercza kam­
pania przeciwko Węgrom inspirowana 
jest przez Pragę, a inicjatorem jej jest 
min. Benesz. Świadczyć ma o tern rów­
nież antywęgierska kjimpanja dzienni­
ków zagranicznych, m. in. francuskich, 
prowadzona, zdaniem „Pester Lloyd'u'\ 
według „dobrze znanych metod pra­
skich'*.

(Red. Bardzo gorliwie przedrukowu­
je PAT. od dwóch dni glosy prasy wę­
gierskiej, broniącej Węgier przed zarzu­
tem odpowiedzialności za przygotowa­
nie zamachu. Obrona jednak nie zawsze 
s,ę udaie. Oczywiście żaaen ze spiskow­
ców me jest obywatelem węgierskim. 
Tego nikt nie twierdził. Są to emigian-
c. chorwaccy (i macedońscy), działający 
na terytorjum węgierskiem. Rajticz i 
Pospiszil przyznali, że wyjechali z Bu­
dapesztu za paszportami węgierskiem! 
i że w Zurychu wręczył im kierownik 
spisku fałszywe paszpo-ty czeskfe. 
Przyznali także, że opuścili Janka 
Fusztę dopiero we wrześniu, a więc 
wbrew zapewnieniom węgierskim. Obóz 
terrorystów w  tej miejscowości nie zo­
stał aż do ostatnich czasów całkowicie 
zlikwidowany)

Wspólny front państw bałkańskich 
i Małej Ententy

PARYŻ, 18. 10. (PAT). Białogrodzki 
korespondent agencji „Radio** podaje, 
że po posiedzeniu stałej rady Małej En­
tenty odbędzie się prawdopodobnie na 
zamku królewskim wspólne posiedzenie 
tej rady z przedstawicielami państw bał­
kańskich, którzy również ze swej strony 
przedtem odbędą odrębne posiedzenie. 
W  obradach weźmie udział zapewne ks. 
Paweł i król Karol rumuński. Chodzi łu 
nietylko o manifestację uczuć przyjaźni 
dla Jugosławji, ale również o opraco­
wanie programu wspólnej obrony prze­
ciwko tym, którzy przez akcję w  ro­
dzaju zamachu marsylskicgo, chcieliby 
zakłócić pokój 1 normalne stosunki mię­
dzynarodowe.

Jeszcze jedno nazwisko
PAR FŻ, 18. 10. (PA T ) Władze poli­

cyjne prowadzą w dalszym ciągu enat-

W ARSZAW A, 18. 10. (Tel. wł, G ) | 
W  Hotelu Europejskim w  Warszawie i 
odbywają się narady nad zawarciem 
nowego kartelu w  przemyśle cemento­
wym Jak słychać miano osiągnąć iuz 
zasadnicze porozumienie. Pertraktacje 
prowadzone są obecnie jeszcze w  kwe­
stii udziałów licencyjnych. Nowy kartel 
ma być gruntownie zreorganizowany. 
Na jego czele staną nuwe osoby z prze­
mysłu cementowego.

Przy tej sposobności przypomnieć 
należy, że w  ciągu rocznego okresu 
bezkartelowego, tj. od 1 października

Wybory do rad gromadzkich
W ARSZAW A, 18. 10. (Tel. wł. G ). 

Źródła sanacyjne podają następująca 
wiadomość:

Według dotychczasowych obliczeń 
n^oficjalnych, otrzymanych z 12 powia­
tów woj. pomorskiego, w  dniu 12 b m. 
z ’ożono listy kompromisowe w S38 gmi­
nach. Na ogólną liczbę radnych tych list 
— 11.684 BBWR otzym ał 7 955, Str. 
Narodowe 1.289. NFR. 637. Str. Lud. 
159 bezpartyjni 728, Niemcy 530. Inne 
ugrupowania otrzymały 376. Brak jesz­
cze danych z 4 powiatów.

giczne dochodzenia w  zakresie między­
narodowym, celem wykrycia wszyst­
kich nici spisku na króla Aleksandra. W  
ostatnich dniach zdołano ustalić, że w  
spisku prócz Kramera odgrywał ważną 
rolę drugi wysłannik Pawelicza, MIo 
Bzik, który od djuższego czasu poszu­
kiwany jest przez policję międzynarodo­
wą. Wysłano za nim listy gończe.

Zgodność zeznań zamachowców
MARSYLJA, 18. 10. (PAT). Rajtiąz 

przesłuchiwany ponownie wczoraj ze­
znał, iż urodził się w  Jugosławii w roku 
1903. Jest z zawodu rolnikiem. Przea za­
machem przebywał w  Janka Pusta wśród 
emigrantów chorwack ch, dążących pod 
przewodnictwem Pawelicza do oderwa­
nia Chorwacji od Jugosławji. Ponieważ 
między zeznaniami Pospiszila i Rajricza 
nie stwierdzono' poważniejszych rozbież­
ności, zamierzona konfrontacja nie odbę­
dzie się.

LUZANNA, 18. 10. (PAT). Badame 
dokumentów pozostawionych' na dwor­
cu przez uczestników zamachu w  Mar- 
sylji zostało zakończone. Źródła miaro­
dajne stwierdzają, że wśród papleró-y 
nie było an] jednego pas?pcrtu węgier­
skiego.

MARSYLJA, 18. 10 (PAT). Dziś od- 
b3ria się konfrontacja Malny'ego z w ła ­
ścicielem hotelu. Malny zapewnia, że w 
dniu zamachu powrócił do swego hote­
lu o godz 16.30 właściciel hotelu twier­
dzi jednak, że Malny powrócił dopiero 
o godz. 18.30. Sędzia ś edczy zwraca u- 
wagę Malny‘ego na wielkie znaczeme, 
jekie posiada dla śledztwa ta różnica go­
dzin, gdyż zeznania właściciel* hotelu 
pozwalają przypuszczać, że Malny bu l 
udział w zamachu.

Niespodzianka dla Włochów
RZYM, 18. 10. (PAT). Wiadomość o 

aresztowaniu w  Turynie na żądanie 
w<'adz francuskich Paw elicza i Kwater- 
uika. była niespodzianką dla ooinii w jo- 
skiei i p rzy jęta  została w kolach poli­
tycznych  Rzvm u, o raz w  sferach dyp lo­
m atycznych  jako p ierw szorzędna sen­
sacja. Jak dalece prasa wlośka nie 11- 

-ezyła się z możliwością przebywania 
cbu Chorwatów na terenie Wioch, św:ad- 
c z y  fakt, że wieczorne wydanie dzien­
nika „Lavoro Fascista“ przynosi w ia­
domość telefoniczna z Paryża, w  której 
korespondent informuje, że Pawelicz 
jeszcze dzisiaj poszukiwany był przez 
władze francuskie w  górnej Sabaudii i 
w  Szwajcarji, gdzie rmał się ukryć rów­
nież Kwatemik.

1533 r, do 30 wrześma r. b. zbyt cemen. 
te wyrnósł ogółem 660 tysięcy tonn, wo­
bec 365 tysięcy tonn w  poprzednim ro­
ku kartele wym.

Cena cementu w  okresie kartelowym 
wynosiła 8 zł. za 100 kg. loco fabryka 

1 wraz z opakowaniem, zaś obecnie 2 zi. 
Czterokrotna więc zniżka ceny cemeilu 
wywołała w  okresie bezka-.telówym 
prawie dwukrotny wzrost spożycia ce­
mentu.

Obawiać się przeto należy, że wzno­
wienie kartelu przekreśli dotychczaso­
we cyfry konsumeji.

U trumny prezydenta 
Poincare go

PARYŻ, 18. 10. (rA T ) Dziś rano o 
godz. 9 trumnę ze zwłokami prezyd. 
Poincare*go przewieziono z kościoła 
St. - Honore d‘Eylau do Panteonu, gdzie 
ciziś i jutro ludność Paryża będzie miała 
rrożność złożyć zmarłemu ostatni hołd. 
Ceremonja przewiezienia miała charak­
ter ściśle :odzinny. O godz. 10 wóz ża­
łobny przybył do Panteonu. Wielka na­
wa tego „Wawelu francuririego'* jest 
całkowicie zakryta kirem, okna są za­
słonięte, jedynie na kataialk pada silny

i snop światła. Trumnę nakryto olbrzy.
J mim sztandarem trójbarwnym. Do Pan­

teonu zwożą bez przerwy kwiaty i 
wieńce. Straż honorową pełnią ttomoa- 
tanci i oficerowie służby czynnej

Nabożeństwo żałobne za króla 
Aleksandra w Rzymie

RZYM, 18. 10. (PAT). . Dziś rano w  
kościele św. Hieronima w  Rzymie od­
prawione zostało nabożeństwo żałobne 
za duszę króla Aleksandra. Na nabożeń 
stwo przybył król włoski Wiktor Ema­
nuel wraz ze świtą i członkami rząlu, 
przewodniczący obu Izb, podsekretarze 
stanu, korpus dyplomatyczny, guberna­
tor i prefekt miasta Rzymu i in

Okolicznościowe 
plotkarstwo

P\RYŻ, 18. 10. (PAT). W  ostatnich 
dniach rozpowszechniane były w e 
Francji iałszywe i wysoce alarmujące 
wiadomości o śmierci lub zamachach .ia 
wybitne osobistości francusk-e. M. in. 
agencja „Radio“ zwróciła się do władz 
o wszczęcie dochodzeń pizeclwko nie­
znanym osobom, które donosiły jej abo­
nentom o rzekomej śmierci przewodni­
czącego senatu, o zamachu na delegację 
francuską w  białogrodzie itp, W  dniu 
dzisiejszym ministerstwo spraw we­
wnętrznych rozesłało ukółnik, ostrzega, 
jący przed dawaniem wiary tego rodzaju 
pogłoskom j zapowiadający wszczęcie 
dochodzeń przeciw roznosicielom tych 
wiadomości. Rozpowszechnianie wiado­
mości dostarczanych przez czynniki nie- 
autorytatywne będzie ścigane na równi 
z wiadomościami fałszywemL

Poddali s5ę
PARYŻ, 18. 10. (PAT). Rząd madryc­

ki rozwiązał 45 stowarzyszeń robotni­
czych f zawodowych. W  związku ze 
znalezieniem składów broni skazano 6 
osób na 3-!etnie więzienie i 1000 pese- 
tćw kary, a jedną osobę na 2 lata i ta­
kąż karę pieniężną. Jedno z ostatnich 
miast oozostałych ^  ręku rewolucjoni­
stów, Trebia, zajęły dziś wojska rządo­
we bez wystrzału. Powstańcy otrzyma- 
wszy ultimatum, wywiesili białą chora 
giew i złożyli broń.

=  X =*

Kronika telegraficzna
PARYŻ. Min. spraw zazr. Lava\ 

przyjął dziś ambasadora Francji w 
Warszawie, p. Jules Laroche a.

B U D APESZT Ministerstwo sp n w  wsw. 
nętrznych zawiesiło na 15 dni jeden z ty  
środników za artykuł uwfaczhjący pa­
mięci króla Aleksuudra.

D ETROIT Oskarżony o usiłowano w y ­
muszanie 5.000 dolarów pod groźbą za­
mordowania jedynego syna Heryyka For­
da, Lickwall skazany zostat na 10 lat 
wiezienia.

B ERLIN  Kolo Jutebcrgd pociąg oso­
bowy najechał na przejeździs na samo­
chód ciężarowy wiozący robotników. Na 
skutek zderzenia 6 osób zostało zabitych. 
7 ciężko rannych i 5 lżej.

Skazanie sprawców 
burzliwych eksmisyj

(s) Wczoraj o godzinig 11.30 w  nocy 
po werdykcie sędziów Przysięgłych 
trybunał pod przewodnictwem r. Będa- 
szewskiego 6 oskarżonych uwolnił od 
wjny i kary, zaś 7 skazał, a to : M. J 
Sperbera na I rok więzienia z zawie­
szeniem na lat 5, Jakóba Panzera na 2 
lata bezwzględnego więzienia. Szj mona 
Renncra na 7 miesięcy więzienia, Taubę 
Feizenstein na 1 rok więzienia, Feigę 
Krieger na 1 rok więzienia, Izaka Loren­
za na 10 miesięcy więzienia, Minę Kra­
ter na 1 rok więzienia. Wszystkim za ­
sadzonym zaliczono areszt oJ dni* 4 
maja b. r. Tak się zakończył proces o 
burzliwe zajścia eksmisyjne w  dniach ł 
i 4 maja br. p izy ul. Nenckiego i Sło­
necznej.

Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej

Przemyli cementowy wraca do polityki
kartkowej
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AUDYCJE BADJOWE
Radjostacja lwowska

Sobota, dnia 20 października 1834 r.
6-45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. P *og '.

7.30 Koncert retUam 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Koncert 
Zesp. Z. Grossmana. 13 05 Saint - Saens: 
Karnawał Zwierząt. 13.30 Wiad. o ecsp. 
poi. 15.35 Pr/egl. giełd- 13.43 Nows nagr. 
na płytach. 18.30 „Teatr Wyobraźni11 nad. 
słuchowisko dla dzieci *,W kraju kwitną­
cej wiśni* najka japońska w  opr. M. Dy- 
nowskiej z ilustr. muz. W ł. Macury.

17.00 H- Ravel: Kwartet smyczkowy 
F-dur w wyk. Wa^sz. Kwartetu: I. skrz. 
J. Kamiński, II. skrz. Z. Lederman, al 
tówka J. Gornowski. wioloncz. M. Neu- 
teich. 17.30 A r je  i pieśni w  wyk- E. Ben­
dera. W  progr.: A. C. Gomez, Donaudy 
M. Rimskij - Korsakow. G. Fistul-ari T. 
Ouarania. 17J50 „Dom i rodzina**. 10.00 
,-Gaweaa o pewnym teatrze prow lnc], le i], 
dr. W . Jnmpolaklego. 10.10 ,,Sllva Rerum  * 
i  repeit O aTós 18.16 Koncert ork. man- 
10 48 Aeportaź.

18.00 Recit. śpiew. Anieli Szlemlńskiej. 
W  progr. pieśni Stefana Malinowskiego- 
Przy  fortep. Kompozytor. 1. Pieśni o zło­
tym ptaku (sL J. Guranowakiego), a) 
Przychodzisz do mnie. b) Złota ptaszyno

płyn, c) Mój złoty ptaku; 2. 4 pieśni: a) 
Widziałam go we śni a, b) Przyjście 
(Staff), c) Kwitną, czeremchy (Relidzyń- 
ski), d) przy kołowrotku (sł. Malinow­
skiego;; 3. Trzy pieśni o wiośnie: a) Pod­
much wiosny (sł. Tuwima) b) Wiosenne 
rano (sł. Gwiżdżą), c) Wiosna. 18.20 ..Góra 
Kalwarji'* wyg! p. H. Luisrec (z cyklu 
„Miasta i miasteczka polskie*). 18.30 Pły ­
ty. 10,43 Progr. na dzień nast. 10-30 Wiad. 
sport. 18.58 Lokalne wiad. sport. 20.00 
Koncert popal, w  wyk. ork symf. P- R. 
i U. Macnez (tenor) W  progr.: Flotow. J- 
Massenet, J. Foulde. G. Bizet. J. Bayer. 
20.45 Dz. wiecz. 20.55 .,Jak prac. w Pol­
sce *. 21.00 Recit. fortep. St. Niedzielskie­
go. 21.45 . Wędrówki po czytelniach** szkic
liter. ___ J. Stępowski. 22.00 Koncert reki.
22.15 Muz- tan — Ork. W . W ilkosza. 23.00 
Kom. 23.05 .Teatr Wyobraźni* w ;,Loży 
Szyderców* nad. ,,Humor rosyjski *. 23.35 
Muz. Salon. —  płyty. 24.00—1.00 Muz. tan. 
Ork. Fronta.

10.30 STOCKB OJ.M Dawna muzyka.
21.00 KOPENHAGA. Koncert radjo-ork.
21.30 RADJO-PARIS Opera.

Radjostacja krakowska
Sobota, dnia 28 października 1934 r.

6.45 Aud. poranna z  Warszawy. 7-40 
Progr. na dz. bieżący, koncert reklam. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar- 
jackiej. 12.03— 13-05 Transm. z Warszawy.

13.Ob Płyty. 15.30 Transm. z Warszawy.
15.35 Harceiska watra. 15.45 Płyty. 16.30
  18.00 Transm, z Warszawy. 18.00 -Co
słychać w świecie*'w oprać. dr. J. Regu­
ły. 18.10 Wiadom. bież. is .IB— 19.30 Trans, 
z Warszawy, 19,30 Płyty. 19.45 Progr. na 
dz. nast. 19.50 Wiadom. sport, z Warsza­
wy. 19.55 Lokalne wiadom. sport. 20.00— 
22 00 Transm. z Warszawy. 22.00 Koncert 
reklam, 22.15— 23.35 Transm. z Warszawy.
23.35 Płyty. 24.00—1 0u Transmisja z W ar­
szawy. ,i i . I

Radio-OdbiormK

18ao
ftr
3
E
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*
18
U

d o  s i e c i  110-220 V. ostatnia 
nowość, z dynamicznym głośni­
kiem, zasiąg całej Europy. Do 
próby w domu wysyłamy. W a­
runki kupna najdogodniejsze sy­

stemem Philipsa 10 rat 1695 
D e  a a b yc ia  w  f irm io  1695

Barwik&Borzemski
L n ó w , n l. K o p e rn ik a  18. T e l .  18-60.

K o m p le t  d e te k to ro w y  . . .  28 i ł .  
W zm a c n ia c z  d e te k to r e w y  . .  90 .  
O d b io rn ik  2 -m p o w y  . . . 150 »

Na całe życie!!
sypialnie, jadalnie, M M  ■ ■
gabinety z Wytwór- M  f i  V I  I  O  
ni E D W A R D A 1 I W U I W

NLEBANA
Lw ów , Czap* 
nieckiego 2,
Tal 70-45 703

W Y T W Ó R N IA  
T N S T R P M E N  I* ÓW 
K I Z Y C Z N Y C B  

F R A N C IS Z E K
ii I E W C Z Y K
Lw ów , n l. G ród e t k a  
2 B e fo n N r . *»J 76 
po leca  znane a d o ­
broc i w sze lk ie  iaatrn- 
-s e a tym u zye in e  p rzy -  
b e ry  do Instrum entów  
p o  cenech  k e r  curen- 

ly jnyeh . P rz y jm u je  napraw / ia «tru m »n t ',w  
I g ram ofon ów , C e a o ik  aa  żądan ie. 1487

M E B L E p o leea  p o  eenaen  naf- 
www w—i —  —  —  a iż iz y c *  1 na b a rd zo  
d o ro d n a  r a t y ł  O tem a n y  o d  26 « ł .  S yp ia ln ie  
od  200 —  i ł .  K r o d e n iy  kuchenne od  3 5 —• 
Ł ó żk a  p o lew a  •  1 15.—  f l  3 po  tw s ik i a 16.—  tŁ  

S ia tk i a  17.—  ał. K r ie a ła  a 6.—  f i
Najtan-iy Ha; a «y »  Mebli 911 

Kan arnika 23 róp ul. WronowakłaL

K a ż d y  w yru  10 fraisy. —  O g ło s z e n ia  

nie aadlowa d o  10 wyrazów 30  gr, d la  

peizck. praey d a  15 wyrazów 30 gr. » G a t o s z e m a  d c o & n e < *

J ed n o  o g ło iz e n ie  n ie  m aże  p rz ek ra c za ł 

50 słów . O g ło s ze n ia  rek la m ew a  w śród 

drob n ych  k o sz tu je  za  1 mm. 1 łam . 30 gr

Kupię
psa  w ilczu ra  tre s o w a n e * -  jako  
tow a rzy s za . L is ty  d e  L u r je ra  
'Lw ów . Z im e r e w jo ia  10 pad  
.P i e s * .  28808

je d n o p ię tro w o , s z e ś e ie p rk e jo w a  
d o  ip r z e d a a ia , Z a m ów ien ia  p c -  
żąd ea e . L is t y  d e  K a r ie ra  Lw ów , 
Z im er. 10 p o d  „B e c ia a  L is t o ­
pada -1. 288T1

Plaubel ITIaking
41,2x9 a w b a d . d a lem ie rzsm  
k a p ię . L i n y  „ G o t ó w k a *  K a r ie r  
L w ó w . Z m e r e w ie z a  10. 28 78 '

Kto ma
d e  a d s tęp io u ia  la b  k a p a a  ra a e . 
w e g e  D ra th a a r ig e r  F  e z a  lab  
F e z t e r je r a  iz e z e a  ę  r a i ca. 
Z g ło s ze n ia  d e  K a r ie ra  L w ó w , 
Z im e r e w ic r a  10 p a c  .P r z y ja c ie l  
łw ie r ią t * .  28840

Kupię
fż y w a a ą  w  d e b r y *  s te a ie  m a­
szyn ę  d e  s z y e ia  S ia g e ra  Z g ło ­
szen ia  t e l.  50-05. 28911

Pianino
• r c z  fo r te p ia n  „S e h w e ig h e fe r a "  
■ a jd o s k ea a ls iy  asodel p ra w ie  
a o w y , zn ak om ity  ip - ie d a m  bar- 
d z e  e k a iy ja ie  S k le a ia r ik i L w ó w  
K o p e rn ik a  26. 28798

Sprzedam
ap a ra t fo to g r a f ic z n y  „ R e l le i f le z *  
L u t y  d e  K n r je ra  L w ów , Z lm e - 
r o w ic z a  10 p a d  "T a n ie -e k a z ja * .

28899

Sprzedam
fu tro  m ąok ie  a e w e  i deptakie, 
ro żn e  r z e c z y  L w e w , N o w y  Ś w ia t 
3 p a r t e r . _______________________2Ł8V7

Wflla Sprzedam
ładn e m orw y  1 d e  3 m etrów  
w ys o k ie  L w e w . K ra s iń sk ie go  31

28879

L w ó w , 5 p e k e i * r . - e k o m fe r t e -  
w ych  d e  w yn a jęc ia , W ia d o m o ś ć  
25.7',. 28894

Darmo dziś nic niema
a le  e z .e w ie k  p rz e -e rn y  a le  kup 
w p ie rw  u r z ą d ie i ia  d< n .ew ege  

zaa im  a le  e g lą d n ie  

.S a lo n u  Sztu k i** , 

w e  L w o w ie  n l. KI. T a ń sk ie j 1 
g d z ie  są ok a zy jn ie  d e  a a b yc ia  
n a jp ięk n ie jsze  a rz ę d zs a la  w n ę trz

1598

W  toj rubryce
amlouGZ&isiy tfg tb iicń li «# wolaych 
mlcftsksnlftCk wr*s pouukująeycb 
mlauknA — de 10 iłów  2 resy bei 
ititn lfl*

Dwa
c z te r e p o k e je w e  p e ła o k o m fo r -  
tow o  m iaszk aa ia  w  n ow ym  gm a- 
cha re w yn a ję c ie  p rz y  a l. S e- 
b ia ik ie g e  1. Z g ło s ze a ia  tam że.

28906

Motocykle
a e w e  „F .  N ."  „ N o r t e a "  „S e ro -  
lea “  „R a lo igh ** o ra z  u żyw ane 
w szellr : e  c zę ś c i m o to cyk lo w e , 
ro w e ry , a r iy c u ły  ten n isow e  p e ­
c e t  A u .e s p o r t, L w ó w , S ło w e c -  
fiege 2.___________________ 773

Automobiliści
M o to c y k liś c i ,  W a rs z ta to w c y , 
kn pu je ie  t łe k i,  p ie rś c ie n ie , b e lc y , 
w en ty la  W  sk ła d z ie  fa b ryczn ym . 
S k ładn ica  O p e n  M 1 Ć H E U N  
L w ó w  Pasaż M ik e la sch a  te l. 
639. W s zy s tk ie  w ym ia ry  sta le 
oa sk ła d z ie . 976

W y tw ó rn ia  fo r te p ie  
JUT nów , p ia n ia , fish a r- 

ABiBjŁ m en ij S Z K IE L S K I  
jjB S S g jL  L w e w , O sso liń sk ich  

r n S n a lH  10 te l. 87-23. S p rze - 
J L g o A : daż, k u p a e  iastru - 

m en tów  n ew ych , u ży- 
w aaych  —  napraw a, majem 
C en y  b a rd zo  n ijk ie . 269 ’ ’

Nie wyrzucajcie
Ewoleh pieniędzy, kupując 
tandetę aklepową lecz wprost 
iw tródre, Firma SANDKER. 
Wytwórnia mebli i tapicernLi 
Leona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby Buszone na własnej 
kuszarnl i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie. Jadalnie. 
Balony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. 'Otomany, 
Bufalkl, Krzesła, Tapczany 
1 wszelkie Inne wedle najnow 
bzych wzorów po cenach bar 
flzo nl«kich dogodnych «;pla 
tach.. Uwagal Każdy kupu 
lący korzysta po roku 7 bez 
płatnego odnowienia mebli 
1'waga na f i r m ę  SANDKK.fł 
I.w ń w  L  ^ a T ',e h v  34. 247

Sprzedam
r a r r e le  p rzy  nl, L e s a e j.  W ia d e  
m o ić  B a lon ow a  10 K n eb la ch .

28836

F O R T E P iA N Y
p i a a i a a, nej 
m u je , sp rzeda je , 

kapn ie. 
M A R E C K I ,  L w e w  
B a te r c g e  7.26141.

Prawdziwe
ryd ze  k is zo a e , b eczu łka  5 k g  
7 zł. m arynow ane 9 z '  g r z y b y  
saszone ładn e p e  6 za 1 kg. 
b ryn d ze  p ra w d z iw a  e w c za  b e ­
czu łka  4 k g . 8  zł. w ysy ła  fran co  
za p eb ra n iem  p c c z t. P ia k a s  S tu- 
m ar K o só w , k/K o łom y ji. 28707

M inogi
w iślane op iek a n e  w  o c e ie  w  
pusz.keeh p e  50 sztak  8 zł., w  
ga la re c ie  pusztca 8,50 aucke b e z  
ec tu  k o p a  7.50 w  o c c ie  b e ezk s  
d e  30 k ó p  —  kopa  8 zł.—  frea - 
c e  G n ie w  w ysy ła  z .  ze lic zk a  
1 . W yk la n d , G n ie w  (P o m .) 17441

iAUesKfłóMiai 3-pokojowe
m ie iz L -n ie  z pe ln/m  k em fe r tem  
zara z  d e  w y n a ję c ie  L w ó w , K o r ­
d e c k ie g o  21 w iad om ość  tam że 
lub te l. 5< .70. 2S8SJ-

Dwie zalety
m aję* e g ło a zen ie  m iea zk aa iow e  
u m ieazczane w K n r je r z *  : 1. aic  
nie k eaztu ję  —  2 razy  d o  10 
ałów , 2. są a k u teeza ie ja ze  a iż  
K artk i w  rkn ach  w ya taw ew ych  
lu b  na  ry an ach , m urach , parka- 
n s c l . 28610'

3-pokojowe
p e ła e k o m fe r to w e  m ieazkan ie 

w zd ro w e j o k e lie y  z e re z  d e  w y  
e e ję c ie  L w ó w , ul. W ó jto w a k a  2 
g es o ed a rz . 2^901

3 pokoje
k ac h a ia , p r z e d p o k ó j ,  ła z ie a k a  
d e  w y a a ję c ia  eg lęalać ad  1— 4 
L w ó w , M ą eza a  20. 28876

3 pokoje
kn eh s ia  k e m fe r t  a łoa ec za e  d e  
u yn a jęc ie . L w ó w . M urerake 24 
ig lą d a ć  m ię d z r  11 ą — 13 ą. 28824

Mieszkanie
k o m fo r to w e  d e  w y a a ję c ia  4 
po k o je  L w e w , L is to p a d a  54.

?88o4

Do wynajęcia
t p o k o je , kach a ia , k o m fo rt 
L w ó w , P o to c k ie g o  49. 28783

3-pokojowe
w ie lk ie  lukauaowe m ieazkaN le 
d o  w yn a ję c ia , L w ó w , S od o  w  
i  1 g e ó z . 15— 17. 288 9

M -.............................................................. -Wi

 *  .
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Miasto Osaka w  Japonii, które uległo ostatnio katastrofie powodzi, wywołanej
przez gwałtowny tajfun.

2 pokoje
1 kechfcia, p e łk o m fo r t , pa rte r , 
d o  w y a a ję c ia  za ra z  za czyaazam  
m ie t ię e z  lym  p n y  ul. D w e r ­
n ic k ie g o  6. T e le fo n  80-90. B

Ładky
oetcój u m eb lew an y , ła z iea k r  
w e jś c ie  n iek ręp u ję ce  od  15 b. m 
do w yn a ję c ie . L w ó w , D ługouzi 
23. I p. na lew o . U

Do
w yn a ję c ia  zaraz o  j . jk e i  k For 
L w ó w , W a łó w *  23. 2879',

Poszukuję
3 p o k o je  i ku ch n ię z ła z ienka  
za czynszem  m ies ięczn ym . Z g łu ­
szen ia  d a  A d m . „K o r je rn  L w o w ­
s k ie g o *  L w ó w , Z im e re w ic z a  10 
rod .S o lid n y  o łr tn ik * . B

3— 5
roko i kuchnia k o m fo r t  d e  w v - 
re ję c ie  L w ó w , p la c  A k a d e m ic k i 
'. 78851

Pokój
cuckuU b a rd zo  t «n io  N e w y  
Lw ów , G dańska 14 M alinow ska.

Do wynajęcia
2 p o k o je  z kuchnią W ia d om ość  
Balonow e 10 L w ó w , K a ob io ch  

28837

5-poko;owe
m ieszk ea ie  lcem fertow e  w  par 
te r ze  w  w ill i  z eg roa am  obek  
je rk u  d e  w yn a jęc ia  od 15 lis to ­
pada L.wów, H e rb u tó w  4. 78908

Wszystkie
w alne pem ieszk a n ia  w e  L w o w ie  
p o leca  .A g e n c ja *  L w ó w , Koś,

28fi60eiuszki 22, 28913

Słoneczne
m iaszk aa ia  jed n e  i  d w u p ek o jo w e
do  w yn a ję c ia . L w ó w , S ie rp o w a  
9 b e e z a a  a l T o re s ie w le za . 28865

2 pokoje
ku eba la  w eran d  i  za  35 zł. m ie­
s ię c zn ie  e i  1 H atepada  Kem -
d rack a  Z im na Wods. 28874

Natychmriast
w ya a jm ę 2 p e k i e  i  k u eb a ię  dla

r zę d e s r e iw , la m e rzę d e w e ó w . 
L w ó w , M iłk e w s k ie g e  7. 28880

Mieszkanie
je d n e  i d w w p ek e je w o  d e  w y a - .
ję c ia  o d  1 lia tep a d a  L w ó w , J. 
I lk ie w ic za  20. 28884

4-pokojowe
K o m fe rte w e  m ie s zk a a ie  pokój 
a łu żb e w y  Łatko i d o  w y a a ję c  a, 
L w ó w , S u o iń sk ic g e  5. • 28859

B e z p ła tn ie
um ieszczam y o g ło ezen ia  a w o l ­
nych  po k o jach  i po szu k u jący m  
po ko i C i rezy  d o  10 w y ra z ó w ).

Kulturalny
sposób  og ła sza n ie  w eJeych  p o ­
koi u m eD low anycb  —  te  o g ło ­
s zen ie  w  d z ien n ik a  (w  .K u r je -  
r z e “  d e  10 s ław  2 razy  bez* 
p ła tn ie ): o s zp eca n ie  m iasta za. 
pom ocą  lep ien ia  k a r tek  z o g ło ­
szen iam i na rynnach  i murach 
dom ów  jest n ieku ltu ra lne i.. 
karalne w ed łu g  ed a o ś iiy eh  roz* 
p o rz a d ie ń  P re zyd ju m  Zarządu  
m iasta. 18967

Wyinajmę
p o k ó j 1 p ię tro  L w ó w , M a te ck ie g e  
5 d rzw i 6 2890U

Solidna
poszu ku je aa  rok  p ok o ik u  urno- 
b lo w a a ego , c ie p łe g o , s łe a e e za e g e  
ty lk o  w  c z y s te j k a m ien ic y , w e j­
śc ie  z p rzed p ok o ju  de 30 zł. 
M aże za p ła c ić  czyn sz  k ilka  m ie- 
a ię ty  zg ó ry . N ie o d p o w ie d n ie  
n ie fa ty g o w a ć  s ię . K e r je r  L w ó w  
Z im er. 10 .C z y s to ś ć * . 28896

Tani
rtokój u m eb low an y  dla Pań. 

L w ó w , ja b ło a o w sk ich  40 o g lą ­
dać  9— 10 28891

Pokój
a m eb low cn y  z k la tk i d la  p o w a ż  
n e g e  pat,n L w ó w , D ą bcząń sk ie j 
9 ob ok  O sso lin eom . 2891U



Str. TZ .KURJER**z dnia 20 października 1934 Nr. 289

Pokój
k a w a le rsk i en ebay  w ch ód  ta ras  
w yn a jm ę  L w ó w , L e w i t k ie g e  l ł a .

28890

Pokój
uM ablaw any dla so lid n ych  L w ó w  
N a w y  Ś w ia t 3 pa rte r . 28889

Francuzka
p rzyb y ła  i  F ran c ji w  średnim  
w iek a , szuka p o k a ja  z u trzyn a- 
n isat za  kon w ersac ją  fraucaską. 
M a że  u d z ie la ć  francusk i a ga  i n ie ­
m ie c k ie g o . Z g ło s ze n ia  ad resow a ć  
K o n o r e w ie z ,  K n ia ż ę  p. Załucza.

287^

Solidny
, Tętnik szuka w legan ak iege  pa  
ko ju  u jia b U w a n z g o . L is ty  K u r 
jor L w ó w , Z ia so raw icza  10 pod 
„W c h ó d  ty lk o  z k la tk i* . 28825

Pokój
dw u osob ow y, u atab low su y dl 
pp . A a a d e ra ic z o k  lub A k a d e m i­
ków  da  w yn a ję c ia  zaraz. L w ów , 
M a ła ek io g a  8, II  p. śród m iośs ia

28828

Pokój

Kucharka
•zaka  p ra cy  d o  w szys tM o y e , 
u czc iw a , sm aczn ie  g o tu je , ładn ie  
p ie rze , prasu je o szczędn a  w g o ­
tow aniu . L w ó w , P io k a isk a  1<
m. 2. 28853

Młoda
ia t. su btelna  P a n i za jm io  sic 
dom em  u ku ltura lnej sem etn e j
esab y  L is ty  K u rjo r  L w ó w , Z i 
m arow icza  10 „M ie js c o w o ść  
o b o jc tn a “ .  28858

Osoba
z tow a rzy s tw a  za jm ie  s ic  dam om , 
saraad tia ln ie  lub p row a d zen iem  
eea s jo sa tu . W ia d o m o ś ć  L w ó w  
L o n a ro tw ic za  12 d rzw i 5. 28893

Młoda
n te liy o o ta a  s ie ro ta  są jm la  sic 

sprzątan iem , pran iam  u jodnej 
asoby. L ia ty  K u rjer  L w ó w , Z l-  
m araw icza  10 p od  „N a  ku rsach " 

2890-

Nauczycielka
abso lw en tk a  s zk a ły  k a a d law e j 
poszuku je p ra cy  w  sw ym  z-, 
w o d z ie  L is ty  K u r je r  L w o w s k i 
p od  „P e w o d z ia m k a ” .  28699

amząca
zd row a , silna, p ra co w ita  szuka 
za jec ia . M o żo  g o to w a ć . L is ty  d e  
K e r je ra  L w ó w , Z im e ro w ic za  10 
ood  „H e le n a " .  78361

Zredukowana
oeszu k u ie  ja k ie jk o lw ie k  p ra cy  
b iu row ej. M a tu ra  ginan. Kura 
A b itu r ja n tó w , m a izyn a , r e fe -  
rea c je . Ł a sk a w e  zg ło s zeu ie  do 
Ku riera  p o d  „M  S. 26“ . R

Dziewczynę
do  d z ie c k a  p rz y jm ę  zaraz. L w ó w  
ul. Ś w ię to k r z y s k a  7 aa. 4. 28887

JęlOMonte w t t j  ruóryoo a m iu ia e il 
JT Je* l i  »lów beipłatnlc

Gospodyni
kucharki, p ra cow ita j, o s zczęd n e j. 
sp o v ajnaj, zn a jące j g o ip a d a rs tw o  
go tow a n ie , p eszak u ja  p rob ostw a . 
( . fe r t y  z  od p isa m i św ia d ec tw
Kurjbr L w ó w , Z im o r o w it r *  10 
O so b a  a c z c iw a * . 28856

Potrzebna
służąca, P a lk a , z  d o b ie m i  p o le ­
cen iam i, d ob rzo  go tu ją ca , chętna 
-lo prUcy w  o g ro d z ie .  L w ó w , 
K o ch a n o w sk ie go  95/4. 28322

far 30w
kursy w yk w in tn o  od  ośm iu  z ło - 
jy c .i „S ro n “  L w ó w , K o p ern ik a  
ied en s śc ie . 28895

WMmmsMei
Rozłucz

pensjonat „Jan in a1* czynny ca ły  
rok  p o laea  p o k o je  s łon eczn e  z 
3 ra zew em  u trzym an iem  zł. 3, 
d z ien n ie . 26327

Wglwdrnia pantofli
1 papu azy „ Ib is *  da w n ie j I .w ćw  
W ron ow sk a , o b ecn ie  M ic k ie ­
w icza  26. 144 7

Urządzer:a
oś w ie tlen ia  e le k try c zn e g o  —  
dzw on ków , te le fo n ó w , g ro m a , 
ch rony, w yk on u ją  tan io  i sa lidn ia  
„E le k t r a "  L w iw  P a s a ż  M ik o la - 
scha te l, 10-85. 1144

k a w a le isk i u a ,ob lew a a y  d e  w y -  
n a jąc ia  k a to lik om  aa s ta aew isku . 
W ia d o m o ś ć  L w ó w , L is to p ą d k  33 

28831

Poszukuję
b ia ra lis tk l do  w sp ó ln ego  p jjCojł 
L w ów , G e łą b a  10 m, 7. 28841

Pokój
a p r z o d p e k e je u  dą  /yaa jącia . 
L w ó w , T o ra i ia w ic z a  29. 28866

Pokój
fr o n to w y  u m ob low aay  lub nio 
ku ltura lnym  L w a w , K ls u o w ic za
4  m. 1. 28875

W s p ó l n e
M ieszk a n ia  da  w yn a jca ia , p rzy  
s ta rsze j o s o b ie  dla u ts ą c e j sią 
m ło d z ie ży . L w ó w , B em a 9 m. 5.

28878

Punktualoy
p ła tn ik  paszuku je „u k o ju  z św ia ­
tłem  i  ep a łem . L is ty  K u r je r  
L w ó w , Z im a ra w ie za  10 „3 5  z ł.* .

28883

Pokój
aseb ao  z o jś c ie  ow a n ta a la U  
u trzym a i le i  L w ó w , ul, T a rn a w ­
sk ie g o  98. 28781

m m a g m .
Lokal

Ik la p e w y  fr o a ta w y  2 ub kaa je 
ś ród m ieśc ia  L w ó w , C h orąż- 
c z y zo y  12 d e  w yn a ję c ia . 28912

Młoda
zd row a  lep sza  d z iew czy n a  z d o ­
brem  g o te w a a ie m  poszuka ją  
p ra cy  L w ó w , G o s ie w ik ie g o  10
m. 5. 28909

N a jta ń sze , na jl ep sze  
eb n  w ie

p e le c a  na jstarsza  firm a  k a to lick a

L. T. Skrzypek
L w ó w , H a lick a  4 te le fon  *4 :70

1403

1 obraz
w ari jes t 1.000 i łó w  - t » k  m ów i 
ch iń sk ia  p rz y s ło w ie . O  tem  na 
le ż y  zaw aze  p a m ię ta ć ! U m vsł 
lu dzk i s z y o c lo j zap am ię ta  obraz, 
an iże li sław a. D la te go  każdy 
druk rek la m o w y  —  a w i ę ć i  o g ło ­
szen ie  —  i ow i:ila n  m ieć  k li> ze  

26116

M D L I I

1165

Aiburoy
D Y P L O M Y  i adresy  H on o ro w y  
k s ię g i p .?m i«tk ow e f O P R A W Y  
R E P R E Z E N T A C Y J N E  ? b ib lio *
f i l s k ie  —  w ykonu je  artysta in­
t ro l iga to r  K R Z Y  P I E C K I  L w ó w ,
f.eenn  S s n ieh y  28. ” 13^1

Magazyn

Tel. 51-89.
L w ó w , nl, Z y b lik ie w ic za  2 1 p. 
d rzw i 2. P r z e p is y w a n ie  na ma* 
szyn ie . S trona  20 g r. K o p je  5 gr. 
ró w a le ż  w  język u  n iem ieck i 
i fran e . 1106

Torebek
dam skich  p ra cow n ia  „P a ra s z "  
m ieści s ię  o b ecn ie  p rzy  Z im oro - 
w icza  7 (L w ó w ).  1943

Ubrania ochronne
dla szkó l tech n iczn ych  eraz 
mundury P . W . b a je c zn ie  tan ia  
js d y o ie  w  W y tw ó rn i „C entrum **, 
L w ó w , Sk arbk ow ak a  4, n a p rze ­
ciw  kina „ A t la n t ic 1*. 1407

Niem iec R yszard  H aM m an n . zabóica dziecka pułkow nika L inćbergha. przed
sędzią śledczym.

Nie wierz
rek lam om  I P r z y jd ź  i p rzek on a j 
s ię  o s o b iś cU , ż e  d o b rą  b ie lizn ą  
za k u p u ji s ią  ja d y n łe  w  K ra k o w ­
ski aj F a b ry c e  B ie lizn y  „ P a w 1' 
L w a w , S yzs tu sk a  1. Py ja rn y  m ą- 
sk io  fla n a low o  8'90, d z iec in n a  
barch an ow a  5‘30, k o s z a . ,  d a m ­
sk ie  d z le u a e  2 ’25, a o sn o  i J50, 
C en n ik  bezp ła tn ia . 1517

O B U W I E
Boloon

Tanio
suknie, b lu zk i, apodn lce , sz la ­
frok i, fa rtu szk i, p oń czoch y , r e ­
fo rm y  p o le c a :  S zeka lska , L w ó w , 
H a lic k a  12, I p ię tra , 1270

Skutki partackiej reklamy

W y rzu c o n y  p ien ią d z  I

Rek lam a rob io n a  na „ o d c z e p a t -  
f r « “  lub aa „k a la n ie 11— ta  słusz- 
- ! e  p ia a iąd z  w yrzu con y  w  b io t o ! 
A !e  te ż  k u p iec  —  n a w et aa|- 
lea szy , n io  Jest d o  ro b ie n ia  
d o b re j rek lcm y  ; b o  um ysł je g o  
ie * t  z a je t r  p ro w ed ze n iem  ca ­
łe g o  p r z e d s ię b io r s tw a : zaku­
pam i i s p r z e d a ż ą ; od  rek lam y  
• ą a 'e c :a l iś c l  —  s z c z eg ó ln ie  
w  naszej o r z e  s p e c ja liz a c ji !

PI

D W W  1 Ci
ooa najtaniej

J I 0 I
s
k a to llek i m agazyn  J O T -E S  
Lw ów , pl« K apita^py 2, 59f

P ie rś c io n k i sarę- 
czyn o w e  n a jn ow sze  
w zo ry , na jtańsze 
cany u W a ad o ra . 
L w ó w , S za jn och y  5. 
K u pu ję  z ło te  z ęb y , 
z ło te , sreb ro , m o ­

n e ty  z ło ta  j  sreb rn e, kart\
zas taw n icze , p ła c ę  can y  aa< 
w yższo . 1405

Meble
do w sze lk ich  po  
k o jl n s jko rzys tn lr  
nabyć m ożna W  W Y  

1 T W ó R N I H E B L I Fr. 
Z ie liń s k ie go , L w ów , 

Cołłątaja 5 w  pedw órzn . S tale 
>a sk ładz ie . W ie lk i  w yb ór 
kNTYK^W. 8<E

M agazyn  P a p ie ru

Schex i Stenzel
L w ó w , Sykstuska 2, te l, 34-30 
p o leca  P a p ie ry  i  p r z y b o ry  t e ­
ch n iczne. 406

Czy żyjesz
aby  t y lk o  ż y ć ?  Z y c ie  m a sw oja  
pow a b y , ż y c ia  m ożna  w yk arzya- 
tać . D lp  m ą d reg o  n ig d y  nia j e i t  
za p e źa o  1 M ażna ż y c , tw o rzy ć  
i rad ow e  '  s>ę ! T r z e b a  jed n ak  
u m ieć du żo za rab iać . S tosu jąc 
z a s a d ę : w ie lk i o b ró t  —  mały
zysk  i rek lam u jąc s ię  s te la  i c e ­
low o  w  K u r je rz e  L w o w s k im  na­
w e t  w  ob ecn ych  tza sa ch  m ażna

Liść
„ Z ł o t e j -  K a s z t e lu ”  ma da o d e ­
brania lis t  w  A d m in is tra c ji 
K u rjera  L w ó w , Z im o-. 10. 2889/

i p ra cow n 'a  fu ter  E lż b ie t y  So l ik  
'„wó./, S o b ie s k ie g o  4 p o .c e a  aię.

■ l'#41

Wszyscy
U rzęd n icy , A r ty ś c i i K o m in ia rze  
n a jlep ie j s ię b aw ią , L w ó w , R y ­
nek 1. 26 u Ł o z iń s k ie g o  w  „B o ­
rz e " .  26145

j a d a l n ą
m ah an iew  , ja d a ln i;  oi z «chow ą\  
syp ia ln ię  fran coską  drap i  m a­
hoń, g a b ia e t  aręsk i e iz e e h o w y , 
ga b in e t gdań sk i, reg iitra tu rę , 
b ie rk a  ro zm a ite , fu t io  dam sk is 
cza rn e ź re b c e , fu tro  m ęsk i*  
tch ó rza  sp rzed a  ok azy jn ie  znana 
z  so lidn ośc i „ D O k O T E U M 11 —  
‘ -A U F E R  L isó w , F i  audakiago
12 tal. 54-63 k o a ie e  E s te ra *  > 
F il j i  n io  oos iad am y. U W A G A  
N A  A D R E S . 1773

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE11

SA SKUTECZNE I T A N IE f

BPK JAtOŁ 
O  Q  7

W Y B Ć łN .c N l  
MMiK.WPOZIUKUl 
WIELKIM tDtBSliy.y

WTMMH HEBLI ZELBZH9CH,1 MME1 
JAN  W 0 Z A C Z Y N S K 1
L W 0 W  pl. B e rn & rt ly ń sk i 1 5  Te l. 4 7 -9 2

P O M O C  L S K A R S K A

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych o r it  kosmetyk

D r .  F I S C H E R
b, d łu go le tn i iek ars (I  asyst.) k lia ik  da rm ato log iosn yeh

w  B e r lłu le , P ra d s a  I W ie d n iu  ord. od 9 — 1, 3— 7, 7665

Lwów, PLAC M A R J A C K I  10, II. p!ętro
d ru g ie  w e jśc ie  z ul. S o b iea k lo g o  2. —  T e l.  51-68.

za rab iać .

S reb rzen ia  je s t  ty lk o  wówr-zi s 
trw s łe , jo ż e li za p o m o cą  w a g ' 
da aię sp ra w d z ić  ilo ść  p ok ryc ia  
sreb rn ego . In ae  s reb rzen ia  są 
b e zw s r to ś s io w e . 5 -c io  je tn ir  
gwaran -ję  w yd a je  „G a lw a re p la  
ta r11 L w ó w , K a p a rn ik a  14, na

L E K A R Z  D E N T Y C T A

O R .  W .  S Z A F K A  U
P r z y jm u je  o d  4 — 6 -te i o b e c n ie  L w ó w , S y k s tn c k a  56 lc3 5

H um or zu ^ram czn y

26029przea iw  K in a , 1311

—  Dziwna to rzecz. Zygmunt, wygrywa zawaze r>r*j 
grze w iarty. a przegrywa stale na wyścigach

i— Nic dziwnego, koni nie można przecież tasować!

C E N N I K  £) G Ł O S Z E Ń :
Reklam y w tokścio

N o  1 -szej s t r o n ie ......................
C a l i  1-sza strona . . . . •
N a  2 -g ie j I 3-ej a trrn ie  . .
C a la  2 -ga  lub 3-cia strona , 
na d e lzzyeh  stroDacb tekstn  
C a ła  s t r o u a .................................

R ó in e  rek la m y* ! O g ło s z e n ia  d ro b n e  i

. zł. 1-50 Kom u n ikaty  1 artyku ły rek lam ow e . Zł. 1.— O głos zen ia  za  teks tem  za mm. . . zł. 0-30

. „ 1.200— N *  itro n fn  k ro n lk a rik ie j . . .  . « m 0-80 N a  ost. s tron ie  i w śród  d rob . (6 łam .) W 0-30

. „ 0-80 W  dodatku  H ternckn-u au kow ym . - w 1— O g łos zen ia  d rob n e za s łow o . . , n 0-10
. „  B00— N e k ro lo g ! d o  °00 mm. . . . . . • ** 0*50 M a try m o n j& lr e ....................................... m 0-20
. ., 0-70 „ „ 300 ,, • • • , • • A 0-80 D la  poszukujących  p racy  za s łow o r* 0-03
. 600-- „  p u w yże j 3Ó0 mm. . .  f  . • m 1 — D rob n e  ogłosz. p rzy jm u je  a ię  ty lk o  za g o tow k ę .

P o ris  i - 8  ob lic zen ia  jes t 1 m|m w  1 U m ie . P o d w y ik s  cen og ło szeń  m oce n astąp ić  w każdym  czasie i ob ow ią zu je  tak że  te  og łoszen ia , k tó re  zosta ły  
Z a m ó w io n e  p o p rzed n io  a nie h y łv  z g r r y  zap łacon e . —  Za  zastrzeżen ie  m iejsca  do licza  aię 25 proc. —  Za układ tabe la ryczn y  do licza  s ię  50 p ro * .
OffloRT^ni

( j u p i  Z .C U I11U ,  W “  J * r  H j  r | •
v* nuTtieracb rw i^ ł f ic rnych  i n iedz ie lnych  Wosziu;n o 20 |r» drożej.

liii
U W A G I .

Omyłki,  k tóre  z «sada1cz«  nie zmieniają  treści 
og łeszenia , nio upoważniają  do zadania zwrotu 
go tów k i  ani t eż  nie obow iąza ją  A d m in t » t r « « i i  
do bezp ła tnego  pow tórzen ia  anonsu. K om u n i­
ka tów  bezpłatnych nie umieazcza się. Zniżek 
n leudz ie la  się. Reklam ac je  m ie jscow e  u w zg lęd ­
nia się d e  dni 3*ch, zam ie jscow  do dni 8-miu 
od daty ukazania się o j łenzen ia .  7n  e g z e m ­
plarze d o w a d o w e  liczy się 2^ pr. O g ’ ocrenia  
do numeru bież. przyjmuje się do godz, lb-e-.

vdawca: Mzr* Da Macieiku? ^zcionlŁRnii DRUKARNI KRASOWEJ Sp. z o. o, Lwów, Mochnackiego 48L Odpow. red. Marjan Ostrówki.


